
;ysf spożywczy wykonał plan półroczny
w ciqgu 5 miesięcy

F m n ji l  Speśyweey wykonał półroczny pian 
>*0<W tey^y przedterminowo, wytwarzając do dnia 1 czerw- 
^  be, — 104% awej planowanej produkcji wszystkich brani.
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K , dn’u dzisie jszym  odbyta  się
^  kon fe renc ja  poświęcona 
0pr l e n i l i  zadań zw iązanych z 
p o m y w a n ie m  i  zatw ierdza- 
t Z  budżetu samorządu te ry to • 
rep690 Już na ro k  1949. K on fe  
>il( C-ia ta rozpoczyna serię podob 
¡ni ■ Zebzań, k tó re  odbędą się z 
% atVw y  K a n c e la rii Rady Pań 

i  za interesowanych m in i-  
lii) Stl° We w szystk ich  w ojew ódz  
n / 0̂1' akc ja  —  in teresująca  
ok). *,0zdr t y ł  ko specja listów  —  

*uje w ie lk ie  zm iany, ja k ie  
u nas na odcinku p o lity k i

UPAŃSTWOWIENIE PRZEMYSŁU W RUMUNII
Wicepremier G. Dej referuje projekt ustawy w parlamencie

9 » nas na oacinnu  
I? ^ ^ o w e j ,  w skazuje  

’ )ałcq w ładze centra lne  p rzy -

' e9 o *  sarnorza‘du te ry to r ia l 
’ n® ro lę , ja ką  ten samorząd 

odegrania w  Polsce Ludo

braco‘iwanie, a da le j za tw ie r-Ufy*..
ł(lr̂ ’e czy zm ien ian ie  budżetów  
D0 °TZaA ow ych  daleko ju ż  po roz 
tn fo ^U ro k u  budżetowego, nale- 
jl ^  Polsce p rzedw ojenne j do 
*7. ’ ale tym  n iem n ie j obow ią- 

obyczajów. Samorząd 
nje 1,1ając swego p re lim ina rza ,

G. De j

> je d z ą c  czym dysponuje, pra  
ud ogół chaotycznie, gospo

p u>a} bezplanowo, dz ia ła ł od 
pPadku do przypadku- 

f0. Ol0oje n n c  zm iany ustro jow e, 
p, stan ie rad  narodow ych na 
(HjUWtfcich szczeblach, szerokie  
[i,^0lJJadzenie do a d m in is tra c ji 
i ^ ^ o w e j  czynn ika  społecznego 
H|e es*cte hierarchiczne pow iąza­
ły fterenu z cen tra lą  —  wszystko  
^ . } * ern s tw orzy ło  podstaw y do 
Ity." °u iu  i  w  t ej  dziedzinie. Do- 
t \ f Zenia m in ionych  trzech la t, 
p„j ebnięcie i  rozbudowa aparatu  
Ct| ^ L'°Wego i  wreszcie  zasadn i- 
% j^ ndenc je rozw ojow e samo- 
I ty u< Pozw oliły  dziś na przejście  
p| fej  dziedzinie na gospodarkę  

na stw orzenie zdro­
ju podstaw finansow ych, 
C i e n i e  w a runków , sprzy ja ­
ją  u odbudowie zniszczeń wo 
ip: 9ca i  ro zw o jo w i naszych wsi, 

i  m iast.
S l Wdczenia m in ionych  la t 

dob itn ie  na jeszcze je - 
ieit 1,1°m,ent. Tam, gdzie dobra 
* M ^P ó lp ra ca  rad  narodow ych  
\ p 0*°iedn im i ogn iw am i adm i- 
i«st acjt, gdzie budżetowanie nie  
’jjj Pozostawione ty lk o  aparato- 

^ z9dniczemu, . a w n ik liw ie  po 
'Htż ^ a rs k u  analizowane[.» -• w*VU» UHUtCniJl/U/lUtC J)TZ6 Z

10 —  tam  budżet o p a rty  jest 
\ \  S taw ach  napraw dę rea l- 
i( , . ’ tam gospodarka jest spraw  

f j ^ y t y w n a  w  skutkach.
% p ante przez K ance la rię  Ra- 
'Oty ^ nstwa pełnego biegu pra- 
ty p d ż e to w y m  ju ż  na 6 m iesię- 
\  Zed rozpoczęciem nowego ro  

Czesny in s tru k ta rz  i celowo 
\  CiQs. rozpracowane pow iąza- 
ty drenem  dają dobre progno  
¡bluj® r °zw o ju  samorządu te ry -

B U K A R E S Z T, 11.6. (PAP). — Dnia 
11 bm. zebra ł się pa rlam ent rum uń  -  
ski. PTemier P io tr  Groza przedstaw ił 

Zgrom adzeniu Narodo - 
wem u p ro je k t rządowy 
upaństw ow ien ia podsta­
w ow ych gałęzi przem y­
słu, banków, ubezpie - 
czeń, transportu  Itd. 
t Następnie sekretarz 
generalny Rum uńskie j 
P a rtii Robotniczej, w ice 
prem ier G hoerghiu Dej, 
odczytał tekst p ro je k tu  
ustaw y rządow ej o prze 

Jęciu przez państwo bo­
gactw  na tu ra lnych , 

przedsiębiorstw  przem ysłowych, ban­
ków, in s ty tu c ji ubezpieczeniowych, ko 
palń, przedsiębiorstw  transportow ych 
i te lekom unikacyjnych.

W iceprem ier podkreślił, iż  masy pra 
cujące R um un ii odniosły w  okresie od 
wyzw olenia z ja rzm a h itle row skiego 
szereg zw ycięstw  politycznych. S tw ie r 
dzając, iż  zw ycięstw u po litycznem u to 
warzyszyć m usi w ytrącen ie  z rą k  re ­
akc ji narzędzi w a lk i, a m ianow ic ie  bo 
gastw gospodarczych, mówca wskazał, 
iż p ro je k t ustaw y ma na celu oddanie 
państwu i  na rodow i tych wszystkich j 
bogactw, k tó re  s tanow iły  potęgę reak 
c ji, a zarazem środek eksploatacji mas 
pracujących w  R um un ii. ,

P ro je k t ustaw y przew idu je  p rz e ję ­
cie przez państwo m. in.: 20 zakładów 
hutniczych, 112 przedsiębiorstw  m eta­
lu rg icznych, 20 kopalń węgla, 25 przed 
sięb iorstw  naftow ych, przeszło 160 fa -  
b ryk  teksty lnych, 10 p ryw a tnych  l in i i  
kole jow ych, 11 w ie lk ich  fa b ry k  ch e ­
m icznych i  farm aceutycznych, 352 stat 
ków , 5 tow a rzys tw  ubezpieczenio -  
wych. radia, te legra fu , ja k  rów nież in  
s ty tu c ji te lekom unikacyjnych.

W yłączone z p ro je k tu  ustaw y o upań 
s tw ow ien iu  są: przedsiębiorstwa, u - 
tworzone na podstaw ie um ów  specjal­
nych pom iędzy rządem Rum uńskie j 
R epub lik i Ludow ej, a rządam i innych 
państw oraz przedsiębiorstwa, należą­
ce do jednego .z państw  sprzym ierzo -  
nych, k tó re  zostały utworzone w  w y ­

n iku  zobowiązań R um un ii, w y n ik a ją  - 
cych z tra k ta tu  pokojowego lu b  zobo­
wiązań reparacyjnych .

W łaściciele przedsięb iorstw  upań -  
stw ow ionych o trzym ają  odszkodow a­
nia.

W tym  celu stworzono specja lny 
„Fundusz przem ysłu upaństw ow ione­
go“ , k tó ry  w yda obligacje, k tó re  w yku  
pywane będą z dochodów, przynoszo­
nych przez przedsiębiorstwa upaństwo 
wionę.

Wysokość odszkodowań ustalą spe­
cja lne kom isje. Nowe k ie row n ic tw o  
przedsiębiorstw  upaństw ow ionych ma 
praw o w  ciągu 6 miesięcy od wejścia

w życie dekre tu  do um orzenia wszel 
k ich zobowiązań lub  transakc ji, uczy­
nionych przez by łych  w łaśc ic ie li na 
szkodę przedsiębiorstwa, a na korzyść 
własną.

Przedstaw iciele w szystkich stron -  
n ic tw  po litycznych w y ra z ili swe popar 
cie dla p ro je k tu  rządowego, ja k  ró w ­
nież pdokreś lili wagę, jaką zarządzę -  
nia o upaństw ow ien iu m ają dla ro z ­
w o ju  gospodarzego R um un ii. Również 
przedstaw icie le opozycji, k tó rzy  zgło­
s ili swe pop raw k i do pro jek tu , podkre 
ś lili,  iż w  obecnym stadium  rozw oju 
gospodarczego R um un ii ustawa o na­
c jona lizac ji jest konieczna.

Kongres zjednoczeniowy
partyj robotniczych na Węgrzech

BUD APESZT, 11.6. (PAP). W ęgier- I cy.jny k ra jo w e j p a r ti i kom unistycz­
n a  klasa robotnicza p rzygotow uje  się nej angielskiej.
do historycznego kongresu zjednoczę | Poza tym  p rz y b y li przedstaw icie le 
niowego, k tó ry  rozpocznie się w  sobo . o rgan izacji robotn iczych Czeehosłowa
I f» r \ n n h ir łn ii i  .-i D ln n , .  _ : • t-» -i •• _

Depesza do tow. Gomułki-Wiesława
Do W icep rem ie r* Rządu RP

Tow arzysz* G O M U Ł K I - W IE S ŁA W A .

M eldu jem y, że na posiedzeniu W ydzia łu  W ykonawczego Centralnego 
Zw iązku Zawodowego G ó rn ików  w  dn iu 31 m aja 1948 r., uchw a liliśm y 
zadeklarować na W spólny Dom p a r ty jn y  sumę dziesięć m ilionów  złotych, 
p ła tnych  w  przeciągu jednego roku.

Z p ro le ta riack im  pozdrow ieniem
W Y D Z IA Ł  W Y K O N . CZZG

tę po po łudn iu  na P lacu Bohaterów 
w  Budapeszcie m an ifes tacy jnym  zgro 
madzeniem.

Do Budapesztu p rzyb y li na kongres

c ji, B u łga rii, Włoch, A u s tr ii,  D an ii, 
F in la n d ii oraz R um unii.

W  skład delegacji po lsk ie j wcho­
dzą: k ie ro w n ik  w ydz ia łu  zagraniczne

Wspólne posiedzenie
Centralnej Komisii Kontroli Partyjnej przy KG PPR 
i Gen. Rzeczn ka Kontroli Partyjnej przy CKW PPS
Dnia 8 czerwca odbyło się wspólne posiedzenie C entra lne j K o m is ji 

K o n tro li P a rty jn e j p rzy  KC  PPR i  Generalnego Rzecznika K o n tro li P a r­
ty jn e j p rzy  C K W  PPS, na k tó rym  om awiane b y ły  spraw y ścisłego w spó ł­
dzia łan ia  organów  K c n tro ii P a rty jn e j obu p a r t i i robotniczych.

Celem tego w spółdzia łan ia jest ja k  najlepsze w yko rzystan ie  okresu 
poprzedzającego połączenie obu b ra tn ich  p a rtii,  po to, by  do Z jednoczo­
ne j P a rt ii n ie dostał się element w rog i, obcy klasie robotn icze j, ka rie - 
row iczow ski, zdem oralizowany.

W  tym  celu został wystosowany wspólny okó ln ik  do organów kon ­
tro ln ych  obu p a r ti i w  terenie, om aw ia jący  m etody i fo rm y  ich współpracy.

C E N T R A LN A  K O M IS JA  K O N T R O LI P A R TY JN E J 
r PRZY KC PPR

GEN. R Z E C Z N IK  K O N T R O LI P A R TY JN E J 
P R ZY  CKW  PPS

przedstaw icie le europejskie j k lasy ro  ; go PPR — D łusk i Ostap, w icem in is ter 
botniczej. F rancję  reprezentuje Jac- zdrow ia — Sztachelski Jerzy, sekre- 
ques Ducios, niem iecką _ P artię  .Tednoitarz organ izacyjny PPS — W łodż i- 
ści Socja listycznej — Piecb i  G ro tę -1 m ierz Reczek i  sekretarz dla spraw 
w ohl, A ng lię  — sekretarz organiza-1 ekonom icznych PPS F. Baranowski.

KC Komunistycznej Partii Austrii
uchwalił 3-Eetni plan gospodarczy

W IED EŃ , 11.6 (PAP). —  W dniach 8 
i 9 czerwca odby ły  się obrady plenum  
K om ite tu  Centralnego K om unistycznej 
P a r t ii A u s tr ii

K o m ite t C entra lny za tw ie rdz ił 3 -le t- 
n i p lan  gospodarczy d la  A u s tr ii,  k tó ­
ry  zostanie w  najb liższych dniach opu­
b likow any.

Przewodniczący p a rtii,  poseł K op le - 
n iff, w yg łos ił re fe ra t o problem ach pra 
cy p a rty jn e j.

Spadek wydobycia węgla w Anglii
Przemysł elektrotechniczny również ogranicza produkcjo

LO N D Y N , 11.6 (PAP). D z ienn ik i do 
noszą, że ostatnio zanotowano spadek 
wydobycia węgla w  kopaln iach b ry ­
ty jsk ich . W ciągu m aja br. w ydobyto 
tygodniowo 100 tysięcy ton węgla 
m niej, n iż spodziewano się.

L o rd  H yndley, przewodniczący Pań­
stwowego Urzędu W ęglow ego '.s tw ie r­
dził, że w  obecnej sy tuac ji W ielka 
B ry tan ia  będzie mogła dotrzym ać 
umów, dotyczących eksportu węgla, 
jedynie w  ty m  w ypadku, jeżeli znaniej 
szone zostaną dostawy węgla na r y ­
nek w ew nętrzny. Pociągnęłoby to  jed ­
nak za sobą spadek p ro d u kc ji przem y- 
iłowej w  W ie lk ie j B ry tan ii.

Lo rd  C itrine , przewodniczący Rady 
b ry ty jsk ieg o  przem ysłu e lektro tech­
nicznego, ośw iadczył, że z powodu

b raku  sta li przem ysł e lektrotechniczny 
będzie m usia ł ograniczyć swą p ro du k­
cję.

„F ina nc ia l T im es“ , kom entu jąc po­
wyższe oświadczenie, zaznacza, że 
zmniejszenie eksportu węgla b ry ty j­
skiego naruszy system um ów  gospo­
darczych k ra jó w  Europy zachodniej

K o m ite t C entra lny postanow ił zwo­
łać na 29 października br. do W iednia 
X IV  kongres Kom unistycznej P a rt ii 
A us triack ie j. W  zw iązku z kongresem 
zostanie urządzona w ystaw a: „T rz y ­
dzieści la t A us tria ck ie j P a r t ii K om u­
nis tycznej".
_ K o m ite t C en tra lny  A us tria ck ie j Par 

t i i  Kom unistycznej pow zią ł rezolucję, 
w  k tó re j potępia p lan p a r t i i rządowej 
u tw orzen ia s ilne j a rm ii austriack ie j.

W  rezo lu c ji podkreśla się, że in s p i­
ra to ra m i p ro je k tu  są A m erykan ie , k tó  
rzy  pragną we wszystk ich podległych 
im  k ra jach  m ieć do swej dyspozycji 
tubylcze s iły  zbrojne.

Sprawa u tw orzen ia  a rm ii będzie za­
ła tw iona  dopiero w tedy  —-  stw ierdza 
rezolucja — gdy naród austriack i od­
zyska pełną niezawisłość. Obecnie A u 
s triacy potrzebu ją mieszkań, a n ie  ko ­
szar, masła a nie arm at, ub rań  a nie 
m undurów .

A us tria  potrzebu je s ił roboczych do 
odbudowy k ra ju , a n ie  do wojskow ych 
ćwiczeń.

Belgijska partia komunistyczna
protestuje przeciw uchwałom londyńskim

RRTTTrC-pT A 11 o r r , A n \  -B R U K S E LA , 11.6 (PAP). —  B iu ro  
Polityczne be lg ijsk ie j p a r ti i ko m u n i­
stycznej na posiedzeniu odbytym  dnia 
9 czerwca, u ch w a liło  rezo lucję w  k tó -

G órnicy brytyjscy
przeciw nagonce antykomunistycznej

LO N D YN , 11.6. (PAP). — Na dorocz
nej kon fe renc ji zw iązku zawodowego 
górn ików  szkockich w  Dunoon p o ­
wzięto rezolucję, potępiającą nagon -

Marshall popiera ataki
na kolonie brytyjskie w Ameryco

11.6 (SAP). — Tygodn ik$6?
!>0j0 opub likow a ł a r ty k u ł swego 

rskiego korespondenta pod ty  
"M a rsha ll i  A m eryka Łac iń ­

ska przeciw ko W ie l­
k ie j B ry ta n ii“ .

Jak podkreśla korę 
spondent, M arsha ll w 
czasie pobytu  w  Bo­
gocie, zapewn’1 przed 
s taw ic ie li Guatem ali, 
Chile i  A rgen tyny, że 
rząd Stanów Z jedno­
czonych będzie uw a­
żać pretensje Guate­
m a li do otrzym ania 
Hondurasu b ry ty js k ie  
go i  pretensje Argen 

..ty ty n y  i Chile do o-
f C » 1« wysp Fa lk landskioh i  gra

Z n im i odcinka A n ta rk ty k i 
25 i  90 po łudn ik iem  (od 

— za usp raw ied liw ione  i

oświadczył, iż rząd amery 
W ykorzysta swe w p ły w y  dla 

^ a tych roszczeń i chociaż nie 
V  °h w  obecnej c h w ili po_

,  ha ryzyko  pogorszenia stosun 
^h g lią , to jednak przy sprzyja

S?

jących okolicznościach bez wahania 
niezwłocznie poparcie okaże.

Można sobie wyobrazić — pisze ko 
respondent — ja k ie  rozdrażnienie w y 
wołała taka pozycja M arshalla w  an 
g elskich kołach dyplom atycznych.

Przechodząc do czynu, angielskie 
M in is te rs tw o S praw  Zagranicznych 
wystosowało w  d ru g ie j połow ie k w ie t 
nia notę do rządów Stanów Z jedno­
czonych, A rgen tyny, G ua tem ali' i  Chi 
le, w  k tó re j poddało ostrej kry tyce  
roszczenia te ry to ria ln e  k ra jó w  Ame­
ry k i Łacińskie j.

Jednocześnie rząd b ry ty js k i oświad 
czył o swoim  zamiarze przekazania 
sporu T rybun a łow i M iędzynarodowe 
mu w Hadze.

W odpowiedzi na to stanowisko 
Guatemala, A rgentyna i Chile, uzgod 
niwszy swe stanowiska, postanow iły 
przekazać kwestię lik w id a c ji ko lon ii 
europejskich w Am eryce Południo­
wej O rgan izacji Narodów Zjednoczo­
nych.

N ie ulega w ątp liw ości — pisze na 
zakończenie korespondent — że zda­
rzenia te w p łyną  decydująco na przy 
szłe stosunki anglo _ am erykańskie.

kę antykom unistyczną w  związkach 
zawodowych, zain ic jow aną przez s e ­
kretarza K om ite tu  W ykonawczego Da 
bour P a rty  M organa Philipsa.

Przytłaczającą większością głosów 
uczestnicy kon fe renc ji zażądali uchy­
lenia okó ln ika  Philippsa w  te j s p ra ­
wie.

Rezolucja podkreśla, że o k ó ln ik  ten 
stanow i wyraźne ograniczenie demo - 
kratycznych p raw  członków zw iązków  
zawodowych.

Taką samą większością głosów kon 
ferencja odrzuciła rezolucję, domaga­
jącą się niedopuszczania kom unistów  
na o fic ja lne  stanowiska w  organizacji.

Jak w iadom o przewodniczącym  i se 
kretarzem  generalnym  zw iązku zawo 
dowego gó rn ików  są kom uniści. W 
skład kom ite tu  wykonawczego związ-

re j pro testu je  przeciw ko stanow isku 
rządu belg ijskiego, zajętem u na lo n ­
dyńskie j kon fe renc ji 6-c iu państw.

Uchwała B iu ra  Politycznego s tw ie r­
dza, iż rząd dz ia ła ł ze szkodą dla in te ­
resu k ra ju , wyrażając zgodę na to, by 
N iem cy zachodnie uzyskały pierwszeń 
stwo w  odbudowie.

Zagraża to bezpieczeństwu B e lg ii i 
podważa sprawę pokoju.

B iu ro  Polityczne be lg ijsk ie j p a r ti i 
kom unistycznej wezwało wszystkich o 
byw a te li dla k tó rych  droga jest przysz

przez w o jska  tych  państw, k tó rym  cnj R 
zależało na u trzym an iu  kap ita lizm u 
w  jego daw nych form ach.

KOM UNIŚCI PROW ADZILI 
POLITYKĘ JEDNOŚCI

O m aw ia jąc p o lity k ę  p a r ti i kom uni 
stycznej po w o jn ie , Togliattj podkre -

O fic.jalne c y fry  wskazują na 2.390 
tysięcy bezrobotnych, podczas gdy 
w  ro ku  na jbardzie j k ry tycznym , tj. 
w  1933 r.. liczba ta dochodziła do 
1.230 tysięcy. Bezrobocie obję ło 23 
proc. p racow n ików  przem ysłowych.

W końcu pośw ięcił T o g lia lt i specjałr  I  , A ------ AUKiwiH specjał
SM, ze kom uniśc i s ta ra li się prowadzić ną uwagę p lanow i M arshalla, s tw ie r 
po litykę  jedności narodowej, co u -  dza.jąc. że zah m uje on rozw ój prze- 
m oż liw iło  jednom yślne p rzy jęc ie  kon m ysłu we Włoszech.
i e S r i  ^ n ^ l ik i  ,W l° sk)e j' P o lityka  , u p a d ko w i gospodarczemu Włoch 
jedności została jednak storpedowana T o g lia tti p rzec iw s taw ił impet rozw o-
wała s we" w s ż kC«u iu  gospodarczego k ra jó ^  dem okracjiwala swe w szystkie s iły  do w a lk i ludowej.
z ruchem  progresywnym . O trzym ała 
ona pełne poparcie Kościoła, k tó ry  
w  jaskraw y sposób pogw ałc ił zasad­
nicze przepisy konsty tucy jne  we 
Włoszech.

CYNICZNE POSTĘPOWANIE 
KOŚCIOŁA

Uw ażam y — pow iedzia ł T o g lia tt i— 
że kościół n igdy jeszcze nie  pon iży ł

-O Q O -

łość k ra ju , aby w ys tą p ili przeciw ko ra Z  ta k  ’ bard? , P° n ,* Vl
ty fik o w a n iu  przez parlam ent uchw ał * c c y Ł i e  do 6'- 
kon fe renc ji londyńskie j. 1 ,  > !  cynicz”/ e d °  teS<\ * e &otow

fest f r y marczyc dobram i duchowym i

Kandydatura Gottwalda
powitana z radością przez narody CSR
Ą ri A 1 1 i? / TA A *T—»\ A *

-  dem okratyczna

Częściowa ewakuacja
wojsk Z S R R  
z p in .  K o fe i

M O S K W A , 11.6 (PAP). — Dowódz­
tw o w o jsk  radzieckich w  północnej Ko 
re i opub likow a ło  kom un ika t, w  k tó ­
rym  zaw iadam ia o częściowej ewakua­
c ji oddzia łów  a rm ii radzieckie j, prze­
byw ających w  tym  k ra ju .

----------oOo---------

PRAG A, 11.6. (PAP). —  Agencja 
C TK  donosi, że posiedzenie Zgrom a­
dzenia Narodowego, na k tó ry m  w y ­
brany będzie now y prezydent repu­
b lik i czechosłowackiej wyznaczone 
zostało na poniedziałek 14 czerwca, o 
godz. l l e j  rano.

Zgromadzenie
ku na 20 członków 10 n a le ż y to  p a rtii szereg^kom i^jTpariam en°taraychP!ątm

■ u «  in. kom isje  obrony n a ro d o w e jT k o m L98 głosami przeciwko 25 przyję ta  zo - - -  ------ • J
stała rezolucja, potępiająca po litykę  
rządu zamrażania płac.

--------- oOo----------

Zdewastowane piantac e
skutkiem walk 

w  In d o n e z j i
AM STER D AM , 11.6 (Obsł. w l.) -  

Holenderska Rubber Co. przejęła po­
nownie 3 p lantacje  kauczuku na Ja­
w ie i  5 na Sumatrze. Wobec zniszczeń 
nie przew idu je  się w iększej p roduk­
c ji n iż  3.500 ton.

Obszar p lan ta c ji kauczuku wynosi 
obecnie na Sumatrze 23 proc., a na 
Jaw ie 32 proc. stanu z 1 stycznia 1941

sję spraw zagranicznych. Pierwsza 
kom isja  składa się z 24 członków, a i 
na je j czele stanął ponownie sekre­
tarz generalny p a rtii kom unistycznej 
R udo lf Slansky, D ruga kom isja  ma 
16 członków, a je j przewodniczącym 
jest redak to r naczelny organu p a rtii 
kom unistycznej „Rude P ravo“  — Vi_ 
lim  Novy.

PRAG A, 11.6. (PAP). -  Jak w y n i­
ka z opub likow ane j obecnie lis ty  de­
putowanych 
Zgromadzenia

pa rtia  socjal 
23 m andaty,

pa rtia  ludow a — 23 mandaty,
partia  socjalistyczna —  23 m anda­

ty,
partia  odrodzenia S łow acji — 12 

mandatów,
słowacka partia  wolności —  5 m an­

datów.

PRAG A, 11.6. (PAP). -  Czechosło­
wackie Zgromadzenie Narodowe na 
wczorajszym n o r i^ d ^ n iu  jednogłośnie 
powzięło rezolucję, w  k tó re j w yraz iło  
podziękowanie dr. Beneszowi za jego 
dotychczasową pracę, podkreślając 
zwłaszcza jego w ie lk ie  zasługi w  w a l­
ce narodu czechosłowackiego o w o l­
ność i niepodległość R epublik i.

w v m á a c K

- — - — i PRAG A. 116. (PAP). — Do Prezy-
do czechosłowackiego ; di urn Centralnego K om ite tu  W yko- 
Narodowego podział nawczego Czechosłowackiego F rontu

m andatów m iędzy poszczególne partie  
przedstawia się następująco: 

czeska pa rtia  kom unistyczna — 160 
mandatów.

słowacka pa rtia  kom unistyczna — 
54 mandatv.

Narodowego nap ływ a ją  z całego k ra ju  
tysiące lis tó w  i te legram ów, w  k tó ­
rych robo tn icy  w ita ia  z radością kan­
dydaturę prem iera G ottw a lda na sta­
now isko prezydenta R e pu b lik i Cze­
chosłowackiej.

□  NO W Y JO RK. „G enera l M otors 
C orpo ra tion " zaw iadom iło , że *  

powodu braku sta li, począwszy od 
p ią tku , 11 bm. przez 10 dn i 200 tys. 
robo tn ików  będzie bezczynnych. Po­
nadto 50 fa b ry k  zostanie zam knię­
tych.

O  P A R I2. Z B rukse li donoszą, że 
kon ferencja  gospodarcza k ra jó w  

Beneluxu, zm ierzająca do zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych B elg ii, 
H o land ii i Luksem burgu, nie dopro­
wadziła do pro jektowanego porozu­
m ienia.

□  BUDAPESZT. Dziś przed po łud­
niem  prezydent R epub lik i Węgier

sk le j T ild y  dokonał uroczystego ot­
w arc ia  pierwszych po w o jn ie  Miedzy 
narodowych Targów  Budapeszteń- 
skich.

□  PRAG A. Do Pragi p rzyby ł nowy 
ambasador jugosłow iański Ma­

r ia n  S tilinoy ic .

Program Gasperiego jest niekonstytucyjny
stwierdza Togliatti w Zgromadzeniu Narodowym

RZYM, 11̂ 6. (PAP), Podczas debaty za dobra doczesne, przyznawać 
w parlam encie w łosk im  w yg łos ił se- szczęście pozagrobowe w zamian za 
k re ta rz  genera lny w łosk ie j p a r ti i k o - głosy wyborcze.

m unistyczne j Toglia- | M ówca podkreśla, że kościół za- 
l dłuzsze przem o- wsze popiera ł ruchy  antyludow e we 

wierne w k tó rym  Włoszech przed pierwszą w ojną
przedstaw ił punk t w i św iatową, a następnie zw iązał się 
dzenia kom unistów  j z faszyzmem M ussoliniego. O sta t-

rzadu de I n io  dopomógł re a k c ji metodam i nie 
' - T  ' ! lega lnym i do zdobycia większości

77. w wyborach. Ś w ia t wyciągnie z te- 
sw iadczył T og lia tti -  „ 0 o d p o w ie  m ora}. 
pom ija m ilczeniem  za *
sadnicze ecie i  zada- ’ IN T E R W E N C JA  A M E R Y K A Ń S K A
nia, ja k ie  k o n s ty tu - ' Togliatti poruszył następnie kwestię 
c ja  postaw iła  przed in te rw e n c i;, am ery kań sjdfei w  w ybo- 

parlam entam . Zadaniem  parlam entu  rach w łoskich .
ma być wprowadzenie W życie zasad j M im o  to pa rtia  komunistyczna 
us tro ju  gospodarczego i  społecznego, zw iększyła swój stan posiadania. W 
przew idzianych w  kon s ty tu c ji. , dniu 30 kwietnia br. włoska partia

Zasady te oparte są na konieczno- komunistyczna liczyła —  2.153.190 
ści przeprowadzenia reformy rolnej 1 członków. Nie udało się rozb ić pa r- 
innych głębokich zmian struktury spo t i i  kom unistycznej i usunąć kom un i- 
lecKnej narodu. stów z areny życia politycznego.

R e fo rm y takie mogłyby usunąć R F /p n R n r ir
stan, w  k tó ry m  trwa stałe zubożenie, i BEZROBOCIE
wieczne bezrobocie i przym usowa e m i1 O m aw ia jąc sytuację gospodarczą 
gracja za chlebem. Reform tych nie Włoch, T o g lia tt i zaznaczył, że ni- 
można było dotąd przeprowadzić, po Sdy jeszcze we Włoszech nie było 
nieważ Włochy zostały wyzwolone *ak wielkiego bezrobocia, jak obe-
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Amerykanie
Fiarzucajq Triestowi

».plan M arshalla '*
B E LG R A D , 11.6. (PAP). Z T ries tu  

donoszą, że ang lo .am erykańsk i zarząd 
w o jskow y ogłosił oświadczenie gene 
ra ła  A ire y , że w o lny  obszar T riestu  
będzie rów nież ob ję ty  planem  M ars­
halla. Gen. A ire y  w ydelegow ał do 
W aszyngtonu i  Paryża swych urzędnd 
ków  w  celu przeprowadzenia roko ­
w ań w  te j sprawie.

W ten sam owolny sposób obszar 
T ries tu  znajdzie się w  o rb ic ie  p lanu 
M arsha lla  bez uprzedniego zasiągnię 
cia o p in ii ludności tries leńsk ie j.

Bułgaria ratyfikowała
pakt przyjaźni z Polska

SOFIA., 11.6 (PAP). — B u łga rsk ie  
Zgrom adzenie Narodowe ra ty fik o w a ło  
w  czw artek pa k t p rzy jaźn i w spó łp ra­
cy i  pomocy, w za jem nej, zaw arty  z 
Rzeczpospolitą Polską w  dn iu  28 m a­
ja  w  W arszawie. Zgrom adzenie Naro­
dowe ra ty fik o w a ło  rów nież uk ład  o 
współpracy gospodarczej t o w ym ian ie  
tow arow ej.

Oba uk ła d y  zostały ra ty fiko w a n e  
jednom yśln ie  na posiedzeniu na k tó ­
ry m  obecni b y li wszyscy członkow ie 
rządu, członkow ie korpusu dyp lom aty 
cźnego i  przedstaw icie le prasy.

--------- oOo----------

Waśsia zgromadzenie 
Polsk 3| Aksd̂ m i tSure.Ętnośc
W K ra ko w ie  odbyło się w a lne  zgro­

madzenie Polsk ie j A kadem ii U m ie ję t­
ności, poprzedzone posiedzeniam i nau­
kow ym i i  a d m in is tra cy jn ym i wszyst­
k ich  w ydz ia łów  Akadem ii.

W a ln e  zgromadzenie P A U  dokonało 
w yboru  nowych członków A kadem ii 
oraz przyznało nagrody naukowe PAU. 

----------oOo----------

271.090 ton przeła linka
w porcie szczec ńsham 

w maju br.
W  m aju  br. osiągnięto w  porcie 

szczecińskim na jw yższy dotychczaso­
w y miesięczny prze ładunek w  iiości 
przeszło 271,000 ton. W  ciągu p ie rw ­
szych pięciu  miesięcy b r. prze ładow a­
no w  Szczecinie ogółem ponad — 
850.000 ton tow arów .

P rzecię tny m iesięczny prze ładunek 
w yn iós ł 170.000 ton, podczas gdy od­
pow iednia cy fra  przecię tna dla  roku  
lf.*7  wynosiła  ty lk o  80.009 ton.

W  trzecie j dekadzie m aja obro ty por 
tu  szczecińskiego w zrosły  ponownie o 
dalsze 10%.

Arabowie zapowiadają podjecie walki
jeżeli rozjem będzie sprzeczny z ich żądaniami

LO N D Y N , 11.6. (PAP). — P re m ie r L ibanu  Riad Solh ośw iadczył na 
kon fe renc ji prasow ej w  Beyrucie , że państwa arabskie n igd y  nie zgodzą 
się na podzia ł Palestyny i  na u tw o  rżenie państwa żydowskiego. A rabo - 
w ie  n igdy nie w yrzekną się swych p raw  do jednego niepodległego państwa 
w  Palestynie. A rabow ie  go tow i są podjąć w a lkę  ponownie o ile  s tw ie r­
dzą, że roze jm  sprzeczny jest z ich interesam i.

LO N D Y N , 11.6. (PAP). —  Analogicz 
ne oświadczenie z łożył k ró l T rans jo r - 
dan ii A bdu llah . S tw ie rd z ił on, że A - 
rabow ie go tow i są do w spółp racy z Ży 
darni we w spó lnym  państw ie palestyń 
skim , w  k tó ry m  Ż ydzi b y lib y  rów no­
up raw n ie n i z A rabam i.

T E L  A V IV , 11.6. (PAP). —  W  ciągu 
p ią tku , v / k ilk a  godzin po zawieszeniu 
bron i, zarów no A rabow ie  ja k  i  Ż ydzi 
donieśli o incydentach, stanowiących 
naruszenie w a run ków  rozejm u. Arabo 
w ie donieśli o atakach żydow skich na 

i trzech odcinkah fro n tu  północnego i 
wystosow ali protest do hr. Bernadotte.

■ Również Żydzi s tw ie rdz ili, że wojska 
arabskie dokonały a taków  na ich po­
zycje.

Korespondenci p ism  zagranicznych 
donoszą jednakże, że incyden ty  m ia ły  
znaczenie jedym e loka lne  i  że w a ru n ­
k i  roze jm u zostały zasadniczo u trz y ­
mane.

O bserw atorzy wezw ani przez hr. Ber 
nadotte p rzybyw a ją  do Palestyny. A -  
m erykańscy o fice row ie  p rz y b y li do 
H a ify , a 20 ofice rów  be lg ijsk ich  w y ła ­
dowało w  Kairze.

Z Nowego Jo rku  donszą, że przedsta 
w ic ie l rządu państwa Iz ra e l p rzy  ONZ 
oświadczył, iż  rząd jego sprzeciw i się 
stanowczo udz ia łow i s ił b ry ty 5' 'r c h  w  
kontroP  zawieszenia b ron i w  P alesty­
nie. Rzecznik państwa Iz rae l podkre -  
ś lił, że udzia ł państwa, będącego so - 
juszn ik iem  państw  arabskich, k tó re  
napadły na Izrael, w  k o n tro li nad ro - 
zeimem jest stanowczo w yk luczony i 
m ógłby jedyn ie  przyczyn ić się do za­
ognienia stosunków arabsko -  żydów 
skich.
F IN L A N D IA  U Z N A Ł A  PAŃSTW O  

IZ R A E L
S ZTO K H O LM , 11.6. (PAP). — F iń ­

ska Rada M in is tró w  na odbytym  w  
p ią tek posiedzeniu postanow iła uznać 
de facto państwo Izrael.

U C H W A ŁA  K O M IS J I SPRAW  
Z A G R A N IC Z N Y C H  R A D Y  

R E P U B L IK I
P A R Y Ż , 11.6. (PAP). —  K om is ja  

spraw zagranicznych Rady R e pu b lik i 
p rzy ję ła  12 głosami p rzy  3 w s trzym u­
jących się wniosek następującej treś - 
ci:

„Po zapoznaniu się z sytuacją w  Pa­
lestyn ie  kom is ja  w yraża życzenie u -  
znania państwa żydowskiego i  obar -

Obrady elektryków polskich w Szczecinie
Dnia 11 bm. nastąpiło w  Szczecinie 

uroczyste otw arc ie  X IV  k ra jow ego w a l 
nego zgromadzenia Stowarzyszenia E- 
le k try k ó w  Polskich z udzia łem  około 
1.000 inżyn ie rów  i  techn ików . W obra 
dach w z ię li Udział m. inn .: w icem in i-. 
ster przem ysłu i  hand lu, inż. G ołań- 
ski, inż. Sa.eewicz, w o jew oda szczecin 
ski, Borkow icz, przewodniczący WRN, 
d r Patek, delegaci zw iązków  zawodo­
wych,, p a r t i i po litycznych i  organizacji 
społecznych.

P rzyby ła  rów nież do Szczecina 9-oso 
bowa delegacja czechosłowacka, repre­
zentująca czechosłowackie S tow arzy­
szenie E le k trykó w , z generalnym  se­
kretarzem , inż. A 'o lsem  Saydą i  inż. 
Ladislavem  Reisem, na czele.

W icem in ister G dańsk i, p rzem aw ia­
jąc w  im ien iu  Rządu, scharakteryzo­
w a ł zm iany historyczne, ja k ie  przyn io  
sła zwycięska w ojna, k tó ra  p rzyw ró c i­
ła Polsce granice na B a łtyku , Nysie 
i  Odrze.

O m aw iając współpracę techniczną 
polsko - czechosłowacką, inż. G olański 
podkreślił, że dziś w ięzy te zacieśni­
ły  się nie ty lk o  na po lu gospodar­
czym, ále k u ltu ra ln y m  i  p o lit j ’cznym.

Wiceprezes CUP, Kasm an, podkreś­
l i ł ,  że obecnym zjazd SEP-u w  Szczeci­
nie jest podsum owaniem  w y n ik ó w  pól

B ib lio tek i 
dla gromad dílnoslqskich

W ojewódzki Zarząd ZSCh we W ro­
c ław iu  p rzystąp ił do w ie lk ie j akc ji za­
opatrzenia • 80% grom ad na terenie 
w o j. dolno-śląskiego w  b ib lio tek i. We 
W roc ław iu  tw orzy się obecnie ekspo­
zytu ra  Centr. K s ięga rn i Rolniczej, k tó ­
ra będzie dostarczać dla  tworzących 
się b ib lio te k  ks iążk i beletrystyczne i 
fachowe.

P rzy częściowej pomocy państwa i  sa 
m orzadów te ry to ria ln ych  w o jew ódzki 
zarząd ZSCh pode jm uje się zaopatrzyć 
w  b ib lio te k i w  bież. roku  100% gro­
mad.

torarocznej p racy T rzy le tn iego Pań­
stwowego P lanu Gospodarczego. W 
bież. ro k u  p rzew idyw ana nadwyżka 
p ro d u k c ji p rądu  w in n a  osiągnąć 21%.

Z ko le i przewodniczący zjazdu, pro f. 
inż. S zum ilin , odczytał rezo lucję p ro ­
testującą w  spraw ie lis tu  papieża do 
b iskupów  n iem ieckich. Rezolucja przy 
jęta została przez aklam ację.

cza w yłon ioną  delegację m is ją  przepro 
wadzenia rozm ow y w  te j spraw ie z 
m in is trem  spraw zagranicznych1'.

S PR AW A U Z N A N IA  P A Ń S TW A  
IZ R A E L  PRZEZ A N G L IĘ

LO N D Y N , 11.6. (PAP). — Na p ią tko  
w ym  posiedzeniu Izby  G m in labourzy 
sta Lever zgłosił wniosek w  spraw ie 
uznania państwa Iz ra e l przez W ie lką

B rytan ię . Leve r po dkre ś lił odpowie­
dzialność A n g lii za prze lew  k rw i w  Pa 
lestynie. A ng lia  bowiem  opuszczając 
Palestynę i  pozostaw iając je j ludność 
bez obrony, doskonale w iedzia ła , że 
ościenne państwa arabskie zam ierzają 
zaatakować Palestynę. Co w ięcej — 
s tw ie rd z ił Lever — wiedząc o tym , 
A ng lia  uzbro iła  jeszcze państwa arab 
skie.

Podsekretarz stanu M ayhew  w  od­
pow iedzi ośw iadczył, że uznanie pań­
stwa Izrae l w  c h w ili obeenej by łoby 
„po zy tyw nym  aktem  po lityczne j in te r 
wencji, faw oryzu jącym  jedną ze stron 
i m ogącym w yw rzeć w p ły w  nà prze - 
bieg i  w y n ik  rokow ań poko jow ych“ .

P a n ika  w  N iem czech
Wiłsec zapowiedzianej reformy rolnej

w sirefach zachodnich
B E R L IN , 11.6 (PAP). Z F ra n k fu rtu  

donoszą, że we wszystk ich w iększych 
m iastach s tre fy  anglosaskiej z n ik ły  
ze sklepów  to w a ry  w  zw iązku z zapo 
w iedzianą re fo rm ą  w a lu tow ą.

Ludność jedyn ie  z trudem  o trzym u 
je  p rzyd z ia ły  ka rtkow e , za k tó re  zre­
sztą w łaścic ie le  sklepów  nie  chcą 
przy jm ow ać pieniędzy, udzie la jąc swo 
je j k lie n te li k redy tu .

Data w prow adzenia now e j w a lu ty  
w  Niemczech Zachodnich nie jest zna 
na, lecz w iadom o, że nastąpi to w  d ru  
giej po łow ie czerwca. Nowe m a rk i 
wypłacane będą posiadaczom niem iec 
k ic h  dowodów osobistych, p rzy  czym 
wysokość w ym ien ionych  sum, ja k  
rów nież stosunek s ta re j m a rk i do no­
w e j n ie  są jeszcze określone.

W edług w iadom ości, k tó re  nadeszły 
z B a w a rii w  okolicach M onach ium  u- 
kaza ły się ju ż  w  hand lu  n ie lega lnym  
nowe m a rk i k tó re  n iew iadom o w  ja k i 
sposób dostały się na czarny rynek. 
B ankno ty  te są sprzedawane po k u r ­
sie jedna nowa m arka za 20 dotych­
czasowych.

Również w  B erlin ie , choć nie  jest 
on bezpośrednio zagrożony w p ro w a ­
dzeniem zachodnio - n iem ieclde j re ­
fo rm y  w a lu to w e j m arka  niem iecka 
■z każdym  dniem  tra c i na wartości. 
B erlińska  czarna giełda zareagowała 
na w iadom ość o re fo rm ie  w a lu to w e j 
o lb rzym ią  zwyżką ku rsu  dolara.
STREFIE  R A D Z IE C K IE J  N IC  N IE
G R O ZI S T W IE R D ZA  D Z IA Ł A C Z  

SED
B E R L IN , 11.6 (PAP). W  zw iązku ze 

zb liża jącym  się dn iem  przeprowadze­
nia rę fo rm y  w a lu fp ^ e j w  , N iem czech 
zachodnich, jeden z czołowych p o lity  
ków  be rliń sk ich  i  działaczy SED — 
Herm an M a tem , w  w yw iadz ie , udzie 
lonym  dz ien n iko w i „Neues Deutsch- 
land” , ośw iadczył, że w ładze radziec­
k ie  na pewno nie  pozostaw ią ludności 
B e rlin a  bez odpow iednie j ochrony 
przeciw ko grożącemu z zachodu chao 
sowi.

Zdaniem  Herm ana M aterna, sk u tk i 
odrębnej re fo rm y  w a lu to w e j mogą o- 
kaza ć . się bardzo groźne d la  sy tuac ji 
gospodarczej ludności B e rlin a  i  mogą 
nawet w yw o łać bezrobocie, jeże li lud  
ności te j n ie  będzie okazana na tych ­
m iastow a pomoc.

W szystkie p lany, dotyczące w p ro ­
wadzenia odrębnej w a lu ty  dla B e r li­
na, M a tem  uważa za śmieszne. Matu 
ra ln ym  w yn ik ie m  przeprowadzenia 
re fo rm y  w  zachodnich Niemczech mu 
si być w a lu tow e i  po lityczne włącze­
nie B e rlina  do s tre fy  radzieck ie j.

M a tem  w y ra z ił przekonanie, że ze 
s trony  w ładz radzick ich , ja k  rów nież 
ad m in is tra c ji n iem ieck ie j, zostały po 
czynione ju ż  wszelkie przygotow ania, 
aby zabezpieczyć zaopatrzenie ludno­
ści B erlina  w  żywność w  przełom o­
w ym  momencie.

„Socjaliści" spod znaku Bluma
podkopują zasadę świeckości szkół

bo tn ikó w  w  C lerm on t Ferrand ma” ^P A R Y Ż, 11.6. (PAP). — D ekret, prze
w idu jący  m ożliwość subsydiowania 
szkoln ic tw a prywatnego, uważany pow 
szechnie za w ym ierzony przeciw ko -za 
sadzie św ieckich szkół, został po d łu  - 
go trw a łych  targach p rzy ję ty  przez 
Zgrom adzenie Narodowe. P rzeciwko 
dekre tow i głosowało 183 kom un is tów  
i  9 socjalistów.
R O B O TN IC Y  B R O N IĄ  P R ZE M Y S ŁU  

LO TN IC ZE G O
P A R Y Ż, 11.6. (PAP). —  K om is ja  f i ­

nansową Zgrom adzenia Narodowego 
odrzucia ł p ro je k t Rene M ayera reo r - 
ganizacji przem ysłu lotniczego, żąda­
jąc  opracowania nowego p ro jek tu . Na 
wniosek deputowanego kom unistycz - 
nego, Ballaugera  uchwalono k re d y t 600 
m ilio n ó w  fra n kó w  dla  zapewnienia 
płac personelow i przedsiębiorstw  lo t 
niczych.

We środę w  welodrom ie Z im ow ym  
w  Paryżu 30.000 p racow n ików  przem y 
słu lotniczego w ypow iedzia ło  się w  u - 
chwalonej rezo luc ji za odrzuceniem 
p ro je k tu  M ayera oraz postanow iło  w y  
słać delegację do p rem iera  Schumana, 
Spieszący na w iec rob o tn icy  w znosili 
okrzyk i. „O b ro n im y  lo tn ic tw o  francu  
skie. Żądam y m otorów  francuskich. 
Żądam y m in is tró w  francusk ich “ . 

ZW YC IĘSTW O  G Ó R N IK Ó W
P A R Y Ż, 11.6. (PAP). — S tra jk , kt_ó 

ry  w yb uch ł w  czw artek w  konaln iach 
węgla w  B ru a y  i  de C a lv in  (dep. Pas 
de Calais) zakończył się zwycięstwem  
górn ików .
R O B O TN IC Y  C LE R M O N T-FE R R A N D  

Ż Ą D A J Ą  P O D W Y Ż K I P ŁA C
P AR YŻ, 11.6. (PAP). —  30 tys. ro  -

festowało na ulicach m iasta na weZ .. 
nie CGT domagając się 20 proc. P 
w yżk i płac, autom atycznej rew iz ji 
robków  oraz w yraża jąc swoją sol 
ność ze s tra jk u ją c y m i pracow ni* 
fa b ry k i opon Bergougnan. .

Socja listyczny m er m iasta odm ^ 
zezwolenia na odbycie rsanifestap- 
m im o oporu p o lic ji m anifestanci o 
l i  zebranie po czym w  pochodzie T - 
l i  przed p re fektu rę . W czasie 
po lic ją  w ie le  osób zostało pobitych. 

----------oOo----------

Min. Kaczorowski
¡.ode mowany w ambasadzie i “

w Londynie
LO N D Y N , 11.6 (PAP). W 

ambasady po lsk ie j w  Londyn ie  c 
się przy jęc ie  na cześć przebywając 
w  A n g lii m in is tra  odbudowy Pz 
M ichała Kaczorowskiego oraz t°ŵ  
rzyszącej m u g rupy  a rch itektów  P 
skich.

salona*
odb>'!0
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Współpraca banków
Po ski i Czechosłowacji
Do Czechosłowacji uda ł się PreZ 

Rady B anku Handlowego w  ' Var ją 
w ie  Jerzy Jurk iew icz , w  celu n 
zania bliższych kon tak tów  f*133 -
w ych z N arodn i Ceska Banka 01 
Z iynostenska Banka w  Pradze.

Komunistyczna Partia Tunisu
domaga sIę zniesienia protektoratu ^

K om unistycznej 1P A R Y Ż, 11.6. (PAP). W F e rry  v il le  
w  Tunis ie  odby ł się I I I  Kongres T u -

Władze brytyjskie, b. hitlerowcy i duchowieństwo
przesiadają mniejszość słowiańską w Austrii

Społeczeństwo spieszy z pomocą
o fia ro m  p o w o d z i

Do K rako w a  p rz y b y ł m in is te r p racy 
1 op iek i społecznej, Rusinek, w  celu o- 
sobistego zapoznania się z rozm iara ­
m i szkód, w yrządzonych przez powódź 
w w o j. k rakow sk im .

W K ra ko w ie  odbyło  się p ierwsze ple 
narne posiedzenie W ojewódzkiego K o ­
m ite tu  Pomocy Powodzianom, na k tó ­
rym  k ie ro w n icy  poszczególnych sekcji 
z łożyli sprawozdania.

Ze sprawozdań tych w yn ika , że w  
akc ji pom ocy bierze udz ia ł całe spo­
łeczeństwo. O fia ry  na p ływ a ją  ró w ­
nież spoza terenu wojew ództw a. Przed­
staw iciele zw iązków  zawodowjm h za­
dek la row a li różne a rty k u ły  i  znaczne 
kw o ty  pieniężne.

W pracach K om ite tu  poważny 
udzia ł wezmą dziennikarze i  radio.

Z  zadań sekc ji san ita rne j na p ie rw ­
szy p lan w ysuw a ją  się odkażenia za­
lanych studzien oraz urządzeń wodo­
ciągowych w  Rabce, Zakopanem 3 
Bochni, k tó re  u leg ły  chw ilo w ym  
uszkodzeniom w sku tek zalewu. P rzy ­
gotow uje się akc ję  szczepienia przeciw  
ty fusow i brzusznemu i czerwonce.

•
W ydzia ł W odno -  M e lio racy jny  

Warszawskiego Urzędu W ojewódzkie­
go jest ju ż  ca łkow ic ie  przygotow any 
do ob rony w a łów  nadw iślańskich 
przed nadchodzącą fa lą  powodziową. 
Zgromadzono dostateczną ilość w o r­
ków, k tó re  zmagazynowano w  p o b li­
żu m ie jsc zagrożonych.

Do ochrony zagrożonych pow ia tów  
przygotow ało się wo jsko, k tó re  skon­
centrowało odpow iedn ią ilość jedno­
stek, zaopatrzonych w  rad iostacje oraz 
połączenia te le foniczne z Sochacze­
wem i  Warszawą.

W IED EŃ, 11.6 (PAP). Delegacja Sło 
weńców, zam ieszkujących K a ry n tię  
udała się do kom isarza b ry ty jsk iego  
w  A u s tr ii generała G a llow ay ’a by 
przedstaw ić m u k ry tyczną  sytuację w 
ja k ie j zna jdu je  się uw ięz iony przez 
A n g lik ó w  przywódca : pa rtyzan tów  
słoweńskich K a ro l P ruszn ik.

P ruszn ik, k tó ry  b y ł k ilk a k ro tn ie  
ra n n y  w  czasie w a lk  pa rtyzanckich , 
zachorował ciężko w  w ięz ien iu  i  prze 
byw a „pod opieką leka rską '’ prze­
stępcy wojenńego, skazanego na doży 
W ótnie w ięzienie “obersturtoannfuere- * 
ra  SS dra Ramsauera.

Gen. G ailow ay nie  p rz y ją ł delega­
c j i  S łoweńców ka rynck ich . Przedsta­
w ic ie le - S łoweńców s tw ie rd z ili, że od 
c h w ili ko n fe re n c ji londyńsk ie j w zrósł 
b ru ta ln y  nacisk w ładz  austriack ich  
na ludność słoweńską K a ry n t ii.

Szef rządu p row inc jona lnego K a ­
r y n t i i  W edenig ośw iadczył niedawno, 
te  użyje  s iły , jeże li S łoweńcy będą 
okazywać niezadowolenie z rządów 
austriack ich  w  K a ry n t ii.  Ludność sło 
weńska żyje pod te rro rem  tzw . W u rI 
kom m ando złożonych z b. h it le ro w ­
ców, k tó re  napadają na im prezy sło­
weńskie i  na działaczy słoweńskich. 
Bandy te  Stoją pod opieką w ładz au­
s tr iack ich  i  b ry ty js k ic h .

Duchow ieństwo austriack ie  bierze 
też czynny udzia ł w  kam pan i antysło 
weńskie j.

Tak np. w ładze kościelne zabron iły  
dokonyw ania ja k ic h k o lw ie k  ceremo 
n i i koście lnych na grobach pa rtyzan­
tów  słoweńskich. W  m iejscowości 
V o e rke rm a rk t duchow ieństwo zażąda 
ło  usunięcia ta b lic y  pam ią tkow e j z 
pom nika k u  czci partyzantów , pole­
g łych w  walce z faszyzmem.

Na teren ie K a ry n t ii n ie  m a an i jed 
nego g im nazjum  ze słow eńskim  języ­
k ie m  w yk ładow ym . Ws, ub. tygo dn iu  
odby ły  Się w  s łoweńskie j części K a - 
py.n iji t rz y  o lbrzym ie  zgromadzenia 
ludowe, na k tó rych  lu&ność domaga­
ła  się ja k  najszybszego przyłączenia 
do Jugosław ii.

n isk ie j P a r t ii 
działem  198 delegatów. _

Na Kongresie podkreślono, że 9 t 
nym  w rog iem  mas pracujących 
im p e ria lizm  am erykański, zirnerocnej 
cy do uczynienia z A f r y k i pęłn 
anglosaskiej bazy strategiczne]-

Kongres zakończył się uchwalen ^  
rezo luc ji, w zyw ające j do 
mas robotn iczych T un isu  oraz 
cuskich mas pracujących.

Kongres u c h w a lił rów nież r eẐ u‘' 
cję, potępiającą us tró j „p ro tektor {e, 
w  Tunisie , k tó ry  jest ustro jem  V ^  
odalnym , s to jącym  na przeszkodź 
w o ju  in s ty tu c ji dem okratycznyc • ̂  

Rezolucja domaga się p rz e p ro ^ g ,, 
n ia  w yb o ró w ., do Zgromadzenia ne- 
rodowego na podstaw ie, powsz ^  
go głosowania. Zgromadzenie to ¡e 
bierze rządy-którego-zadan iem  
przeprowadzenie z F ranc ją  r ° ’L 1ośd 
dla  ustanow ien ia stosunków roW 
pom iędzy obu k ra ja m i. —**

Przedstawiciel Wolnej Grecji 
o oszczerstwach Tsaldarisa

Przedstaw ic ie l Rządu W olnej G re­
c ji w  Polsce, Vassos Georgiou, przesła ł 
nam  lis t  następującej treści:

Panie Redaktorze!
Z  ofic ja lnego kom u n ika tu  M in is te r­

stwa S praw  Zagranicznych, zapozna­
łem  się z treścią no ty  p ro testacyjne j 
pana Tsaldarisa, opub likow ane j w  pra 
sie po lsk ie j, a dotyczącej rzekom o p o r­
wanych dzieci greckich.

Przede w szystkim , składam  Rządowi 
Polskiemu, w  im ien iu  narodu greckie 
go, serdeczne podziękowanie za zajęcie

Jakie siły pchnęły na ławę oskarżonych
młciiocianych członków koła ministrantów

Konferencja nauczycieli— lu d o w c ó w
W d n iu  11 bm. rozpoczęła się w  . W  toku  dyskus ji wskazywano na 

W arszawie dw udniow a kon ferencja  j konieczność zacieśnienia współpracy 
ideologiczna nauczycieli ludowców.
U dzia ł w  kon fe ren c ji w z ię li: sekre­
ta rz  generalny SU — w iceprem ier 
A n to n i K orzyck i, w icem in is trow ie  Ta 
deusz Rek i  W ilh e lm  Garncarczyk,
przedstaw ic ie l K C  PPR — tow . Sztok, 
przedstaw icie le w ydz ia łów  ośw iato­
w ych w o jw ódzk ich  SL oraz ak tyw n i 
nauczyciele - ludow cy z całego k ra ju  

K on ferencja  ma na celu podsumo­
wanie dotychczasowych w y n ik ó w  pra 
cy nauczycieli — członków stronn ic­
twa, Omówienie ak tua lnych  spraw 
Oświatowo -  wychowawczych na wsi 
oraz przedyskutowanie p lanu  pracy 
na na jb liższą przyszłość.

m iędzy w ydz ia łam i ośw ia tow ym i od­
dzia łów  SL a w ydz ia łam i ośw iatow y 
m i p a r t i i robotniczych.

M ów cy w skazyw ali na konieczność 
wprowadzenia członków S tronn ictw a 

| na odpowiedzialne stanow iska w  ad- 
1 m in is tra c ji szkolnej. W zw iązku ze 
zb liża jącym i się zapisam i na wyższe 
uczelnie dyskutanci poruszyli zagad­
nienie zwiększenia ilośc i delegatów 
SL w  kom is jach k w a lifika cy jn ych .

Poruszono rów nież prob lem  prasy 
ludowej, k tó ra  pow inna w  dostateczny 
¿osób naśw ietlać zagadnienia is to tn i 

dia chłopa i  działacza ludowego.

W  godzinach popo łudniow ych p ie rw  
szego dn ia procesu członków  nielegal 
nej o rgan izacji w  W ałb rzychu zezna 
w a ł 16-le tn i K rzyw d a  Bolesław, n a j­
m łodszy w iek iem  spośród oskarżonych

Oskarżony b ra ł udz ia ł w  napadzie 
na posterunek M O w  B ia łym  K am ie­
n iu  oraz na samochód wiozący pie­
niądze na w yp ła tę  d la  robo tn ików .

In te resu jącym  szczegółem zeznań 
osk. K rz y w d y  b y ł opis sposobu odby 
wania zebrań w  św ie tlicy  K o ła  M in i 
stran tów ,w  k tó rych  b ra ł udzia ł ró w ­
nież i  ksiądz Lukasiew icz. Po zakoń­
czeniu obrad ksiądz opuszczał loka l, 
nie py ta jąc  n igdy pozostałych w  n im  
m in is tran tów , w  ja k im  celu zostawali 
w św ie tlicy.

W dalszym  ciągu zeznań osk. K rz y ­
wda stw ierdza, że p rzy jm ow an ie  chło 
pców do K o ła  M in is tra n tó w  było  uza­
leżnione od o p in ii, jaką w ys taw ia ł kan 
dydatom  przewodniczący K o ła  M in i­
s trantów  osk. Grzeszczyk cieszący się 
w ie lk im  zaufaniem  księdza.

Z ko le i zeznaje osk. W ęgrzynowicz 
K a rc i. Oskarżony uczestniczył w  ze­
braniu, na k tó ry m  w ysunię to p ro jek t 
napadu na posterunek M O  w  B ia łym  j 
Kam ieniu. Przed napadem, członkowie 
gr jp y  z łoży li przysięgę w  św ie tlicy  Ko 
ła M in is tran tó w , po uprzednie j spo-1 

1 wiedzi i kom unii.
j Osk. Prus Bolesław  przyznaje się,
I że należał do n ie legalnej organizacji 
1 i w iedzia ł ja k ie  b y ły  je j cele Jak 

tw ierdzi, starał się wycofać z nielegai 
nej organizacji, lecz Belka zagroził mu 

, zamordowaniem rodziców i jego sa- 
! mego.
i W drug im  dn iu  procesu zeznawali 

oozostali oskarżeni. Do najbardzie j 
i .-haraktecystycznych odpowiedzi moż­

na było  zaliczyć w y jaśn ien ia  M okrzyc .

kiego, k tó ry  rozg lądając się trw ożn ie  
po sali odpowiedział, że obaw ia się ze 
znawać, ponieważ w  te j c h w ili może 
być na sa li ktoś ta k i, k to  księdzu o 
wszystkim  doniesie.

Osk. Kukeża obciąża Szczepaniaka i 
podaje fa k t rzucenia grana tów  do lo  
ka łu  PPR w  W ałbrzychu. Na pytan ie  
obrony, dlaczego oskarżony chodził do 
spowiedzi przed napadami, oświadczy! 
że ta k i panował zwyczaj.

Sąd przesłuchał następnie 4 św iad­
ków , k tó rych  zeznania p o k ry w a ły  się 
całkow icie  z zeznaniam i oskarżonych.

Po zakończeniu zeznań św iadków  i 
u jaw n ie n iu  m a te ria łu  dowodowego w  
postaci p isto le tów , autom atów  i in ­
nej b ron i, przewodniczący Sądu za­
m yka przewód sądowy i  udzie la głosu 
prokura to row i.

W toku  przewodu sądowego zosta­
ły  u jaw n ione  pewne szczegóły, które  
rzucają św ia tło  na stosunek K o ła  M i 
n is trąn tów  do nie lega lnej organizacji.

Jeżeli przytoczy się fak t, że opie­
kunem  m ora lnym  K o ła  M in is tra n ­
tów  przy kościele pa ra fia lnym  b y ł 
ksiądz, a sam oskarżony Grzeszczak 
b y i tego ko ła  przewodniczącym  i  
udzie la ł op in ii o nowowstępujących 
członkach, to nasuwa się m im o w o ­
l i  podejrzenie, że te dw ie  organiza­
cje ideologiczne się p rze n ika ły  i  tw o 
rzy ly  same przez się jakoby  organ i­
czną całość.
O panującej wśród te j zdeprawowa- 

le j m łodzieży atmosferze świadczą te 
go rodzaju fak ty , ja k  p ic ie  w ódk i, k ra  
’Heże z bron ią w  ręku, napady na w la  
■’ ’ o państwowe itp.

Dużą ro lę  —  zdaniem prokura to ra  
-  odegrał w p ły w  księdza Łukas iew i- 

cza, k tó ry  dawał m łodzieży przyk ład 
negatywnego stosunku do obecnej rze

czywistości i  odbudowy P o lsk i Ludo­
wej.

M łodzież zasiadająca na la w ie  o-
skarżonych jest sm utnym  i  ponu­
ry m  przyk ładem  sku tków  propagan 
dy an ty ludow e j, szerzonej przez n ic  
k tó re  od łam y k le ru . W ykazując 
sprzeczność dz ia łan ia  tego rodzaju 
księży z ew angelicznym i zasadami, 
oskarżycie l pub liczny cy tu je  dla 
p rzyk ładu  n iek tó re  cha rakte rystycz­
ne w y ją tk i lis tu  episkopatu do m ło 
dzieży po lsk ie j z 15 k w ie tn ia  1948 r. 
Na podstaw ie k w a lif ik a c ji p raw nej, 

należałoby przestępców osądzić ja k  na j 
surow ie j, lecz dziś, k ie dy  w ładza lu ­
dowa została w  Polsce ugruntowana, 
Sąd może karać oskarżonych po ojco­
wsku, dając tym  samym możność nie 
k tó rym  oskarżonym  w stąp ien ia  na dro 
gę poprawy.

Po przem ów ien iu p ro ku ra to ra  za­
b ie ra ją  głos obrońcy.

A dw oka t G rzyb w  obszernym prze 
m ów ien iu  u w y p u k lił ideologiczne tło , 
na k tó ry m  w y tw o rz y ły  się pierwsze 
zręby nie lega lnej o rgan izacji. Wspo­
m inając o liśc ie papieża do biskupów 
n iem ieckich oraz o liśc ie episkopatu 
polskiego do m łodzieży, obrońca s tw ie r 
dził, że tego rodza ju  nastro je  panu ją ­
ce od dawna sp rzy ja ły  pow stan iu n ie - 
legelnej organizacji. A dw oka t G rzyb 
m ów ił da le j, że m łodocian i przestępcy 
b y li pod czyimś potężnym w pływ em . 
Na którego ślady podczas przewodu 
sądowego nie  udało Się na tra fić .

Oskarżeni w  ostatn im  słow ie w y ra ­
żają skruchę. Prosząc o n isk i w ym ia r 
ka ry  i o przebaczenie, przyrzekają po 
prawę i  chęć służenia swoją pracą 
Polsce Ludow ej.

Ogłoszenie w yro ku  nastąpi w  sobo­
tę 12 czerwca br.

tak  stanowczego i  jasnego stano 
wobec oszczerczej i  cynicznej no 

J a k im i dziećm i za jm u je  się wczy ty!iiJczyw istości pan Tsaldaris? ^ y
13-le tn lm i uczn iam i gim nazjum , ^  
rych skazał na śm ierć i  na k tó ryc 
rok  został wykonany? Czy tym i, ^  
zab ija ją  bom by sam olotów atens „ 
Czy też tym i, k tó re  porw a ła  jeS° 
darm eria , celem odesłania ich <*° .̂  
łych koszar M ussolin iego w  za- 
nezie, przekszta łconych w  rn ię u z y ^ , 
sie na bazę wojskową? Czy t y r m ^ a, 
że, k tó re  w raz z ich  rodzicam i -V ^  
ris zm usił do opuszczenia wsi i o i- 
żyją po m iastach w  n ie s ły c h a n e j^ ,  
dzy, bez odzieży, jedzenia, ni® 
szczając do szkół? i (fi

Dzieci, k tó re  udało się uraźmy 
te rro ru  i  m orders tw  reż im u TS 
risa, spo tka ły  się. na Węgrzech, % 
n ii, w  Czechosłowacji, w  Jugosła ’cj, 
serdecznym przyjęciem . Sprawa Tjt3 1 
dzieci n ie  obchodzi Tsaldarisa _ 
ludu, lecz p ra w o w ity  rząd 

Rodzice ocalonych dzieci k i l *  
nie ju ż  w y ra ża li swoją ^
rządow i M arkosa i  zaprzyjaźni

k ra jo m - . v ncali*'Szczęśliwi, że dzieci icn  ̂ .tfó! 
przed śm iercią, jaką  im  szykuje B 
Tsaldarisa, rodzice ich zaciągają 
A rm ii Dem okratycznej. ¡ern

Z an tyfaszystow skim  pozdroW1® ^
Y A S S O S G F O R G IO ^

Przedstaw icie l Rządu Tymczaso' 
W olne j G recji.

----------oOo----------

1 7 5  o f i a r
zatonięcia statku

st*
11.6. (P A P ).; ' „ o *

O pojei“  i-
K O P E N H A G A  

tek duński „Kjobenhafn“ o 
ści 1668 ton na jechał na m inę p o d ­
ległości 24 k im  od wybrzeży ^
n ie j J u tla n d ii i w  c iągu 10 rn 'nUt ^5, 
tonął. Spośród 400 pasażerów 
ja k  przypuszczają, zginęło.

----------oOo----------

Dwuletnia służba woiskowa 
w  u  s  a  se,

W ASZYNG TO N, 11.6 (PAP). "  po 
net USA u ch w a lił na wczorajszy 
siedzeniu 78 głosami przeciwko 
stawę o 2 -le tn ie j służbie w ° j 5  lat' 
dla mężczyzn w  w ieku  od 19

Senat odrzucił jednocześnie zą jjpeJ 
Trum ana w prowadzenia powsze ^  
służby w o jskow ej, o g ra n ic z a j^  _sta- 
je j obow iązyw ania z 5 do 2 lat: 
wa p rzew idu je  zwolnien ie od s ^  
w ojskow ej b. kom batan tów  ora* 
natych.
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,0 TRWAŁY P0K0J, 0 DEMOKRACJĘ LUDOWĄ'
m - wszystkie partie rewolucyjne, 

które dotąd podupadały, podupadały 
dżatcgo, że wbijały się w pychą, że 
ule umiały dostrzec, w czym tkwi 
ich siła i bały się mówić o swoich 
słabościach.“

T E słowa Lenina cytuje 14 numer 
„O  trwały pokój, o demokrację 

ludową" (organ Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i  Robotni­
czych) w artykule redakcyjnym, oma 
Mającym niektóre istotne zagadnienia 
Partii komunistycznych i robotniczych.

Chodzi głównie o partie robotnicze 
krajów demokracji ludowej. Bezspor­
ne są olbrzymie osiągnięcia tych par­
tii w dziedzinie budownictwa państwo 
’ ■'ego i gospodarczego. Ich głównie za 
sługą jest ugruntowanie suwerenności 
swych krajów, podniesienie poziomu 
Produkcji, upowszechnienie i podnie­
sienie kultury, przeprowadzenie re­
form społecznych, podniesienie auto- 
rytetu swych państw na arenie mię­
dzynarodowej.

To »ą fakty. Fakty przemawiające 
tym donośniej, że partie robotnicze 
tworzyły przecież nowy aparat pań­
stwowy i  produkcyjny, że przed ich 
niedoświadczonymi w pracy państwo 
Wej 1 gospodarczej kadrami stanęły 
bardzo różnorakie i bardzo skompliko 
Wane zadania państwowe.

SUKCESY podnoszą autorytet par 
tii. Podnoszą wiarę we własne 

siły. Mobilizują do dalszej owocnej 
Pracy. Ale dzieje się to tylko wów- 
czas, kiedy partie robotnicze pamięta­
l i  o zacytowanej przestrodze Lenina, 
hiaczej bowiem sukcesy łatwo mogą 
być zmarnowane. Mogą <—■ ludzi sła­
bych ■—• doprowadzić do beztroskiego 
Upajania się dotychczasowymi osią- 
3niędami, mogą prowadzić do zarozu­
mialstwa, a w konsekwencji do oder­
wania się od mas, mogą działać demo- 
bilizująco. Wówczas sukcesy odniesio 
ne w walce, czy budownictwie, idą 
na marne i prowadzą w konsekwencji 
do porażek. Odniesione sukcesy utrwa 
tając* suwerenność i podnoszące do­
brobyt, mogą zostać przekreślone bez­
czynnością i beztroskim zadowoleniem 
1 siebie.

Niejeden przykład takiej właśnie 
Porażki, będącej następstwem zado­
wolenia z siebie, można znaleźć w po 
*rczególnych ogniwach naszego apa­
ratu partyjnego i  państwowego. Nie- 
jeden można by przytoczyć przykład 
kierownika tej, czy innej placówki, 
który zadowolony ze swoich sukce­
sów i osiągnięć, zaniedbał wałki o 
dalsze jej usprawnienie. Niejeden przy 
kład starosty, który zadowolony z 
Przeprowadzenia reformy rolnej, zanie 
dbał na swoim terenie sprawy melio­
racji, szarwarków, elektryfikacji, czy­
telnictwa. Albo kierownika przedsię­
biorstwa przemysłowego, który, zado­
wolony z wykonania planu, przestaje 
troszczyć się o sprzęt, o kadry, o wal 
ką x marnotrawstwem.

W ARTYKULE, analizującym 
wydarzenia, jakie miały miej­

sce w Czechosłowacji już po dniach lu 
towych, tow. Voda - Peksa pisze m. 
inn., że w okresie wyborów

„głęboki oddźwięk w masach pra­
cujących wywołał apel robotników 
państwowych zakładów „Bata“ i in 
nych fabryk, w sprawie uczczenia 
wyborów poprawą jakości produkcji, 
wykonaniem z nadwyżką planów 
produkcyjnych. Już podczas wypad­
ków lutowych naród zrozumiał, że 
dla dalszego pomyślnego rozwoju 
kraju niezbędny jest dziś przede 
wszystkim wysoki poziom produkcji, 
usilna twórcza praca. Przemysł cze­
chosłowacki rośnie — przekroczył 
już poziom przedwojenny.

-. W  fabrykach z inicjatywy ro­
botników, którzy wysunęli własne 
plany produkcyjne, rozpoczęła się po 
tężna kampania o przedterminowe 
wykonanie planu dwuletniego.

... Entuzjazm pracy ogarnął rów­
nież szerokie warstwy chłopskie. 
Niedawno, z inicjatywy chłopów po­
wiatu Chlumec i  Nitra, wiele wsi 
zaczęło wysuwać własne plany ulep 
szenia robót rolnych, zwiększenia 
plonów, poprawy stanu zaopatrzenia 
ł wreszcie rozwoju pracy społeczno- 
kulturalnej. Tego rodzaju plany u- 
ehwalilo ponad 6 tysięcy wsi.“

PRZYKŁAD Czechosłowacji ilu­
struje więc raz jeszcze zjawisko 

szybkiego rozwoju sił wytwórczych 
po przezwyciężeniu hamujących ten 
rozwój elementów kapitalistycznych.

Tow. Voda - Peksa informuje w 
swym artykule o przemianach, które

zrodziły ruch współzawodnictwa pra­
cy w  przemyśle i na wsi czechosło­
wackiej. Po wypadkach lutowych i 
wydanych w następstwie tego dekre­
tach rządu Gottwalda 93% przemysłu 
czechosłowackiego znajduje się obec­
nie w rękach państwa, a olbrzymie po 
łacie ziemi obszarniczej w  rękach 
chłopów czeskich i  słowackich.

szło 20 proc., przy czym tendencja 
zwyżkowa cen artykułów pierwszej 
potrzeby przemysłowych i rolnych 
nadal się utrzymuje.

2. W następstwie wzrostu cen 
przemysłowych wzrosły w pierw­
szym kwartale zyski kapitalistów o 
przeszło 200 miliardów franków.“
... 19 maja Biuro CGT postanowiło 

zwrócić się publicznie do ministra pra­
cy, socjalisty Daniela Mayera, z na­
stępującymi żądaniami:

... przywrócić równowagę plac 1 
kosztów utrzymania przez realną 
podwyżkę płac, em e ry tu r i zashiiow 
o 20%;

... utrzymać silę nabywczą płac 
przez automatyczne dostosowywanie 
ich do każdorazowej podwyżki kosz­
tów utrzymania o 10%.
Hasła te znalazły poparcie całej kia

Mała, lecz znamienna notatka z Ru­
munii, zamieszczona w 14 numerze „O  
trwały pokój I demokrację ludową", 
ilustruje działalność wydawniczą Ru­
muńskiej Partii Robotniczej.

Około 12 milionów książek wydało 
i rozpowszechniło wydawnictwo RPR.
Nakład dzieł klasyków marksizmu <—• 
leninizmu przekroczył milion egzem- ' sy robotniczej Francji, 
plarzy. Nakłady pism Karola Marksa 
wynoszące 116.000 egzemplarzy, są 
wyczerpane. Prace Fryderyka Engelsa 
wydano w 143.000 egz.

Działalność wydawnicza Rumuń­
skiej Partii Robotniczej «— to ilustra­
cja rozmachu pracy kulturalno - oświa 
towej, prowadzonej przez rwyetęską 
demokrację ludową.

JEDNOŚĆ WYZWOLI NOWE MDŁA
S I Ł Y  I E N E R G I I

Sprawozdanie ze zjazdu O M T U R

SEKRETARZ generalny Francus­
kiego Związku Robotników Bu­

dowlanych, Repó Arrachard, omawia 
w tym samym numerze tło walk eko­
nomicznych i  politycznych, toczonych 
przez francuską klasę robotniczą.

»1. Koszty utrzymania wzrosły od
1 grudnia 1947 r. przeciętnie o prze- innych krajów.

„Jest jednak rzeczą jasną — p i­
sze w konkluzji tow. Arrachard — 
że program ten zrealizowany być mo 
że tylko przez „rząd jedności demo­
kratycznej, w łonie którego klasa ro 
botnicza 1 Komunistyczna Partia 
Francji odgrywać będą rolę decydu­
jącą." *

NALEŻY  powitać z uznaniem ini­
cjatywę wydawania dwutygodni 

ka „O  trwały pokój, o demokrację lu­
dową" w języku polskim. Pismo to bę 
dzie niewątpliwie z prawdziwym za­
interesowaniem czytane przez szero-, 
kie koła działaczy polskiej klasy robot 
niczej. Czytając je, pomnożą , nasi 
działacze doświadczenia własne o do­
świadczenia klasy robotniczej widu

N adzw ycza jny zjazd organizacji 
m łodzieżowej T U R  p o tw ie rd z ił raz 
jeszcze i  dob itn ie  fa k t, że decyzja 
zjednoczenia organizacji młodzieżo­
wych została już wcześniej powzięta 
w świadomości młodzieży OM TUR- 
owsldej. Bo ja k  pow iedz ia ł w swoim  
re ferac ie  przewodniczący K C  OM  
T U R  tow Motyka: „uch w a ła  o jedno 
ści ju ż  zapadła w  p ra k tyce  dzia łania 
O M  TUR. Dzisiejszy zjazd to tylko sta 
tu tow e  potw ierdzen ie tego. co jest dą 
żeniem najszerszych mas O M  T U R - 
ow skich“ .

P raw dziw ość tych  słów  po tw ie rdz i 
ły  n ie  ty lk o  przem ów ien ia na zjeździć, 
po tw ie rdz iła  ją  ożyw iona dyskusja , po 
tw ie rd z iły  ją  uchwalone rezolucje.

Jako p ierw szy p o w ita ł z jazd  tow. 
m in. Rusinek, k tó ry  om aw ia jąc prze­
szłość O M  TUR i  zadania dz is ia j przed 
organizacją stojące pow iedzia ł: „jed­
ność wyzwoli nowe źródła siły ł ener 
g il, zw iększy pracę dla wolnej ojczy 
zny“. D ale j m in. Rusinek, ana lizu jąc 
sytuację m iędzynarodow ą s tw ie rdz ił, 
że idea jedności spotyka się z zażar­
ty m i a takam i re a k c ji w sze lk ich  odcie 
n i, co zresztą s tanow i doda tkow y do 
wód je j skuteczności w  walce o postęp 
i  socjalizm .

Tow . Z arzyck i przewodniczący Cen 
tra lnego  K o m ite tu  Jedności M łodzie 
żowej i przewodniczący ZW M , k tó ry  
w ita ł ja ko  następny zjazd wezwał or 
ganizacje m łodzieżowe w  przededniu 
zjednoczenia do przedyskutowania 
w szystk ich  prob lem ów , k tó re  m og ły­
by  w yw ołać różnice zdań.

Istnienie nowej organizacji ńakła 
da na — najbardziej dotychczas 
aktywną, przodującą — młodzież ro 
botniczą obowiązek dopomożenia 
młodzieży wiejskiej do pogłębienia 
wiedzy marksistowskiej, obowiązek 
wychowywania tej młodzieży w du

KONKRETNY PROGRAM WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ
P O L S K O -C Z E C H O S Ł O W A C K IE J

W y w ia d  z w icem in. przem ysłu i handlu tow. E. Szyrem
— Ustaliliśmy na Komisji Przemy­

słowej w  Pradze mówi min. Szyr — 
zasady konkretnego programu spe­
cjalizacji produkcji obu krajów w 
pewnych dziedzinach, tak aby pro­
dukcja seryjna jednych typów odby­
wała się w Polsce, a innych w Cze­
chosłowacji. Wychodzimy z założe­
nia, i:ę. przy takim podziale każda ze 
stron może produkować w większych 
seriach I bardziej ekonomicznych co 
daje oczywiście wielkie korzyści i 
umożliwia szybki postęp techniczny. 

KRAJE NASZE BĘDĄ 
PRODUKOW AŁY ZGODNIE  

Z  BAZAM I SUROW COW YM I 
Jednym z ważnych czynników przy 

tym podziale jest uwzględnienie baz 
surowcowych każdego z krajów tak, 
aby w każdym z nich rozwijać tę dzie 
dzinę przemysłu, która najbardziej 
odpowiada jego naturalnym zasobom.

W  ten sposób unika się niepo­
trzebnego i nleintratnego inwestowa­
nia kapitałów w produkcję pozbawio­
ną naturalnych podstaw i wyzyskuje

Wiceminister przemysłu i  handlu tow. E . S ZY R  który powrócił z Pragi 
po zakończeniu obrad polsko -  czechosłowackiej komisji przemysłowej, 
udzielił przedstawicielom SA1P i  R A P  szeregu informacji na temat wyniku 
obrad dotyczących aktualnych zagadnień wpółpracy gospodarczej, oraz 
najbliiszych zamierzeń w tej dziedzinie.

Przeciwko antypolskiemu
stanowisku papieża 

Wypowiadaj!! sią szerokie masy społeczeństwa
W Krakowie odbyło się pod prze­

wodnictwem rek to ra  Marchlewskiego 
Posiedzenie dem okratycznej pro fesury 
krakow sk ich  szkół wyższych z udzia­
łem 50 w yb itn ych  uczonych k ra k o w ­
skich. Na zebraniu w yw iąza ła  się oży 
Wioną dyskusja , m. in . na  tem at lis tu  
Papieża do b iskupów  niem ieckich.

Wszyscy m ów cy w ypow iedz ie li się 
Przeciwko antypo lsk iem u stanow isku 
Papieża.

*
W  Krakowie odbyła się kon ferencja  

Prezesów B ra tn ich  Pomocy w s z y s t­
k ich wyższych uczeln i, na k tó re j u -  
Chwalono rezolucję w  spraw ie lis tu  pa 
Pieźa do b iskupów  n iem ieckich. W re 
eo lucji te j czytam y m. in .:

„Studenci Krakowa sprzeciwiają 
•łę podsycaniu rewizjonizmu nie - 
mleckiego autorytetem Stolicy Apo 
stolskiej. Jesteśmy w olbrzymiej 
Większości katolikami, tym więc bo 
leśniej dotknęły nas słowa papieża, 
prosimy polskich Dostojników Koś - 
cloła o zajęcie zdecydowanego sta - 
nowiska wobec listu papieża, godzą 
ccgo w nasze narodowe prawa../’.

*
W  Olsztynie odbyła się odprawa se­

kre ta rzy  organ izacyjnych L ig i K ob ie t 
z terenu w ojew ództw a, na k tó re j ko­
b ie ty  zaprotestow ały p rzeciw ko f i lo -  
hiem ieckiem u stanow isku, zajętemu 
przez papieża w  liśc ie  do b iskupów  
niem ieckich.

♦
W 20 gromadach powiatu przewor -

skiego odby ły  się zebrania, na k tó rych  
ch łop i zaprotestow ali przeciwko lis to ­
w i papieskiem u, do b iskupów  niem iec 
k ich , a taku jącem u nasze granice z a ­
chodnia.

się w  pełni zdolność produkcyjną da­
nego kraju w odpowiedniej dla niego 
dziedzinie.

Niezależnie od zasadniczego po­
działu na typy produkcji można bę­
dzie wytwarzać poszczególne części 
tego samego produktu bądź w Polsce, 
bądź w  Czechosłowacji. Dotyczy to 
maszyn i urządzeń górniczych, hutni­
czych, holowniczych, dźwigów itp. 
Montaż odbywałby się na terenie jed­
nego, lub drugiego kraju w zależno­
ści od udziału w realizacji danej pro­
dukcji. Ustalono również możliwość 
1 polecono przygotowanie projektów 
takiej kooperacji produkcji, w której 
poszczególne podzespoły mogłyby być 
wykonywane częściowo w  jednym, 
częściowo w drugim kraju, przy rów­
noległym montażu opartym o zakłady 
l taśmy montażowe w obu krajach. 

BUDOW A W SPÓLNYCH  
OBIEKTÓW

Inną kapitalną formą współpracy go 
spodarczej obu narodów będzie bu­
dowa wspólnych obiektów. Ogółem 

Również na ogólnym zebraniu w ' ustalono rozpatrzenie projektów bu-. 
Skowierzynie, w wielkiej gromadzie dowy około 20-tu takich obiektów 
powiatu Tarnobrzeg tamtejsi chłopi u- w Polsce i  Czechosłowacji. Pierw- 
chwalili rezolucję protestującą prze - ' szym konkretnym obiektem, o znacze-

nlejako eksperymentalnym jestciw ko stanow isku W atykanu.

P lenum  Zarządu G łównego Z w iąz­
ku  Zawodowego P racow n ików  Pań -  
s tw ow ych w yraża swoje oburzenie z 
powodu stanow iska ja k ie  za ją ł pa -  
pież Pius X I I  w  liśc ie  sk ie row anym  do 
b iskupów  n iem ieckich , kw estionujące 
go nasze praw o do Z iem  O dzyskanych 
■z granicą na Odrze i  Nysie Łużyck ie j.

Zdumienie 1 oburzenie ogarnia ca 
ły Naród Polski, że papież, który w  
okresie potwornej okupacji milczał 
uparcie o zbrodniach jakie Niemcy 
popełniali w Polsce, w chwili obec­
nej bierze w obronę i  udziela swego 
moralnego poparcia narodowi, który 
wydał z siebie największych ludo - 
bójców narodów chrześcijańskich ja 
kich kiedykolwiek znała historia 
ludzkości.

„Protestujemy zdecydowanie prze 
ciwko papieskim próbom rozbudowy 
rewizjonistycznych dążeń Niemiec— 
mówi rezolucja.

Protestujemy przeciwko stanowi­
sku, jakie w  liście posterskim do
rodziców i młodzieży zajęli przedsta 
wiciele kleru polskiego, którzy idąc 
za przykładem Watykanu, starają 
się przeszkodzić i zahamować wlel - 
kie dzieło utrwalenia ustroju demo­
kratycznego w Polsce Ludowej i od 
budowy kraju — podjęte z entuzjaz 
mem 1 niespotykaną dotychczas o - 
fiarnośelą przez polskiego chłopa, 
robotnika i inteligenta pracujące-

mu
elektrownia budowana w Dworach. 
Udział Czechosłowacji w budowie 
tej elektrowni wynosi 50 proc., przy 
czym produkcja tej elektrowni będzie 
przeznaczona dla Czechosłowacji 
również w 50 proc.

Na konferencji przemysłowej — 
informuje dalej min. Szyr — zapadły 
konkretne uchwały w sprawie po­
działu produkcji motocykli, obrabia­
rek, sody, bieli cynkowej, obuwia,

opon gumowych, szeregu urządzeń 
elektrotechnicznych i maszyn. Odpo­
wiednim komisjom polecono także 
rozpracowanie takich zagadnień, jak 
współpraca i podział taboru kolejo­
wego, urządzeń górniczych i  hutni­
czych, współpraca w  programie pro­
dukcji koksu, w  przemyśle farmaceu­
tycznym, w produkcji barwników itd.

KOORDYNACJA POLITYKI 
HANDLOW EJ

Ustalono również w szeregu wy­
padków formę współpracy na odcin­
ku koordynacji polityki handlowej 
z uwzględnieniem tezy, że należy 
unikać niezdrowej konkurencji na ryn­
kach obcych.

Ustalono również szereg wytycz­
nych, celem rozwoju współpracy tech­
nicznej, zmierzającej do podniesienia 
poziomu technicznego obu krajów.

Po linii organizacyjnej wyciągnię­
to wnioski z dotychczasowych do­
świadczeń. Opracowano szczegółowe 
wytyczne dla prac komitetów bran­
żowych, współpracy przemysłowej, 
między in. również w kierunku utwo­
rzenia stałych sekretariatów, celem 
normalizacji i systematyzacji prac ko­
mitetów i podkomitetów branżowych.

Obrady objęły również zagadnienia 
współpracy w dziedzinie szkolenia, a 
szczególnie wymiany fachowców, 
praktykantów 1 uczniów.

USPRAW NIENIE  
I OSZCZĘDNOŚĆ TRANSPORTU

Omówiono szereg szczegółowych 
problemów, związanych ze ściślejszą 
współpracą poszczególnych przemy­
słów, jak np. problem zbadania oszczęd 
ności komunikacyjnych, które mogą 
wyniknąć przy powiązaniu częścio-

piuM itansporty tranzytu czesi iego*

wym -wałbrzyskiego węgla koksują­
cego z hutami czeskimi okręgu Klad- 
no, a ostrawsko - karwińskiego wę­
gla koksującego x butami śląskimi. 
Jest to tylko jeden przykład boga­
tych możliwości, które kryją się w 
koordynacji działalności gospodar­
czej obu wielkich zagłębi.

Prace komisji — w oparciu o dy­
skusję nad całością planów inwesty- 
cyjnych —- objęły olbrzymi materiał 
na podstawie którego można Już 
przejść do następnego etapu. Nowy 
ten etąp polegać będzie na uogólnie­
niu tez co do koordynacji planowania 
współpracy handlowej, podziału pro­
gramu produkcji obejmującego ca­
łość planów produkcyjnych i budowy 
wspólnych obiektów.

Niezależnie od tych problemów 
współpracy przemysłowej, drugi co 
do znaczenia jest problem współpra­
cy w dziedzinie komunikacji. I tu na 
czoło wysuwa się zagadnienie skie­
rowania tranzytu czechosłowackiego 
na porty polskie, a przede wszystkim 
na Szczecin.

SZCZECIN PORTEM OBU 
KRAJÓW

W  tym sensie plany Inwestycyjne, 
przewidujące rozbudowę w Szczeci­
nie zakrojoną na olbrzymią skalę stre­
fy wolnocłowej, rozszerzenie węzła 
kolejowego i skrócenie drogi na 
Szczecin — służą interesom obu kra­
jów.

Czechosłowackie nadbrzeże w stre­
fie wolnocłowej Szczecina umożliwi 
stronie czechosłowackiej wybitny 
udział w rozbudowie portu i osiągnię­
cie dodatkowych dochodów z tytułu 
eksploatacji tego nadbrzeża.

•

W  przyszłości problem współpracy 
w zakresie przewozów morskich, ko­
lejowych I wodnych, wzbogaci się o 
takie elementy, jak należyte wyzy­
skanie linii żeglugowych, «tworzenie 
wspólnych przedsiębiorstw morskich 
1 wspólnych przedsiębiorstw związa­
nych z obsługą portów itp.

Żegluga na Odrze leży również w 
zasięgu wspólnych zainteresowań. 
Przedłużenie rzeki Odry od Zagłę­
bia Ostrawskiego, przez dobudowanie 
połączenia kolejowego Koźle — 
Ostrawa, z równoczesnym uregulo­
waniem żeglugi na średnim biegu i 
Odry, da olbrzymie korzyści szcze- 1 
gólnie w zakresie .tranzytu czechosło­
wackiego.

Wszystko to — kończy min. Szyr 
— przy ścisłej współpracy produk­
cyjnej i wzmożońej dzięki temu wy­
mianie zapewnia zarówno Polsce jak 
l Czechosłowacji olbrzymie korzyści.

chn n a r ia l ł to H ik im .  ____
tow. Zarzycki nanalisował pranałość
OM TUR, podkreślając w  niej pięk 
ne tradycje jednolitofrontowe. „Zjed 
czona organizacja młodzieży — za­
kończył swoje przemówienie tow. 
Zarzycki — winna być orężem w 
walce o przemianę psychiki nlektń 
rych warstw młodzieżowych, •  wy 
rwanie ich spod wpływu kleru i po 
głębienie nowego światopoglądn. No 
wa organizacja nie może opierać się 
tylko na hasłach, na nomenklaturze 
marksistowskiej. Musi ona wycho­
wywać 1 kształcić, rozszerzać nanko 
wy światopogląd młodzieży, musi 
zrzeszać masy młodzieżowe miast i 
wsi, pomnażać ich szeregi i wycho­
wywać ideowo“.
R efe ra t p o lityczn y  w yg łos ił tow. 

M otyka . O m ów iwszy powstanie 1 h i­
s torię  organ izac ji mówca s tw ie rdz ił, 
że OM  T U R  posiada piękną ka rtę  w  
budow ie jedno litego fro n tu  k lasy  ro­
botniczej.

„Młodzież w  nowej Polsce — po­
wiedział następnie tow. Motyka — 
podjęła realizację wspólnych zadań. 
Na drodze tej nie obyło się bez pew 
nych tarć i oporów, wywoływanych 
przez grupy, które usiłowały hamo 
wać realizację zacieśniającej się 
współpracy. Zwyciężyła jednak 
wspólna droga młodzieży demo kra 
tycznej“. I  dalej; „...nasza jedność 
nie jest wynikiem koniunkturalnej 
taktyki, ale zrodziła się z pogłębię 
nia świadomości, że drogi i cele są 
jednakie dla całego młodego poko­
lenia”.
M ówca s tw ie rd z ił da le j, że wystąpię 

n ie  O M  TUR z M iędzynarodowego 
Z w iązku  M łodzieży Socjalistycznej, 
k tó ry  okazał się ins trum en tem  w  rę ­
kach ka p ita łu  zachodniego, o tw orzyło  
now y ważny etap zbliżenia. T y lko  na 
bazie Ś w ia tow ej Federacji M łodzieży 
D em okratycznej, we współpracy z 
m łodzieżą Z w iązku  Radzieckiego i  ca 
la _ młodzieżą postępową, może pogłę­
bić się  ̂m iędzynarodowa współpraca 
i  jedność m łodzieży całego świata.

„Naszym zdaniem — powiedział 
tow. Motyka — Jest budować soda 
lizm, ale budować socjalizm, to bu 
do wać jedność“.
Następny mówca, tow. Salonl, w re 

feracie swoim  om ó w ił spraw y organi 
zacyjne O M  TUR.

Dyskusja, k tó ra  w yw iąza ła  się po 
re fera tach s tw ie rdz iła , że w  nowej 
organizacji, w  k tó re j na jwyższym  
m ie rn ik iem  w artośc i człow ieka będzie 
jego praca, znajdzie się miejsce dla  
całej m łodzieży po lskie j, pragnącej po 
k o ju  i  postępu. Większość m ówców 
pośw ięciło w ie le  uw ag i lis to w i b lsku 
pów  do m łodzieży po lsk ie j, p ię tnu jąc 
jego stanowisko. W iele m iejsca w 
dyskus ji poświęcono organ izacji 
..Służba Polsce“ , dając w yraz  ja k  na j 
bardzie j pozytyw nem u do n ie j stoeun 
kow i, s tw ierdzając, że da je  ona sze­
rok ie  m ożliwości awansu społeczne­
go, specja lnie m łodzieży w ie jsk ie j.

U chw ała podjęta na zjeździe głosi 
m. Inn.:

Zjazd uchwala połączenie Orga­
nizacji Młodzieży TUR wespół ze 
Związkiem Walki Młodych, ze Zw. 
Młodzieży Wiejskiej RP „Wici" i 
Związkiem Młodzieży Demokratycz 
nej w jedną organizację — Zwią­
zek Młodzieży Polskiej.

Zjazd upoważnia Komitet Cen­
tralny OM TUR do złożenia na Kon 
gresie Jedności Młodzieży w dnia 
19 lipca br. we Wrocławiu dekla­
racji stanowiącej realizację powyż­
szej uchwały.

UCHWAŁA 
ZJAZDU OM TUR

W rezolucjach Zjazdu OMTUR
czytamy m. inn.:

Nadzwyczajny Zjazd OMTUR wy 
raża przez delegatów zgromadzo­
nych na Zjeździe reprezentujących 
młodzież całej Polski głębokie obu­
rzenie w związku ze sformułowania 
mi i stanowiskiem zawartym w l i­
ście pasterskim arcybiskupów i bi­
skupów polskich. Delegaci na Zjazd 
stwierdzają, że materializm dziejo­
wy i nauki ekonomiczne Karola 
Marksa będące podstawą ideologii 
rewolucyjnego socjalizmu są drogo 
wskazem dla wychowania świado­
mego, pełnowartościowego, wolne­
go człowieka. Materializm dziejo­
wy i marksistowska ocena rzeczy­
wistości to jedyna droga dla znie­
sienia wyzysku człowieka przez czio 
wieka.

List Papieża do biskupów niemie 
ckich, który bierze w obronę krwa 
wych oprawców ludów Europy, u- 
kazuje właściwe oblicze Watykanu 
występującego w obronie obozu 
imperializmu kapitalistycznego.

Młodzież Polski Ludowej pamię­
ta stanowisko Watykanu w okre­
sie okupacji hitlerowskiej, kiedy 
brakło głosu papieża w obronie e- 
lementarnych praw ludzkich.

Stojąc na stanowisku wolności so 
mienia i swobody wyznań religij­
nych Nadzwyczajny Zjazd OMTUR  
wyraża przekonanie, że pobudki któ 
re kierowały klerem w wydaniu li 
stów biskupów nie były natury re­
ligijnej lecz czysto politycznej. Od 
czytanie tego listu w okresie jed­
noczenia się Organizacji Młodzie­
żowych jest próbą utrudnienia pro 
cesn jednoczenia i jako takie jest 
sprzeczne z ideologią i programem 
Polski Ludowej.
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HENRI BARBUSSE
Z o k a z j i  7 5 - l e c i a  u r o d z i n

T W ÓRCZOŚĆ Barbusse'a — to 
jedno z najwybitniejszych zja­

wisk światowej literatury międzywo­
jennej. Autor powieści „Ogień“  i — 
„Światło“  w  krótkim czasie zyskał so 
bie rozgłos i sławę. Przyczyną tego są 
nie ty lk o . literackie wartości tych u- 
tworów, twórczość Barbussea zwią­
zana jest ściśle z jego niezmordowaną 
działalnością polityczno - społeczną, 
ze służbą sprawie mas pracujących.

Po powrocie z okopów pierwszej 
wojny światowej, chory wskutek, za­
trucia gazami niemieckimi, Barbusse 
stał się pisarzem nowego typu, „bajów 
nikiem myśli“ , jak sam to nazwał, w i­
dząc w twórczości literackiej ostrą 
broń w walce politycznej. Barbusse 
zdawał sobie sprawę z ogólno - ludz­
kiego znaczenia Rewolucji Listopado­
wej i  obserwował czujnie jak pod jej 
wpływem budzi się świadomość mas 
pracujących. I swoim „słowem bojow­
nika“ starał się wspomagać i przyspie 
szać procesy rewolucyjnych przemian.

Począwszy od powieści „Ogień“ , 
Barbusse walczy zdecydowanie prze­
ciwko kapitalizmowi, dowodząc, że 
Rewolucja Rosyjska jest zapoczątko­
waniem nowej ery w  życiu ludzkości 
— początkiem „W ie lk ich  dni ofensy­
w y“ .

BARBUSSE kochał gorąco Fran­
cję, swój naród i  jego bogatą 

kulturę, lecz był zarazem bezlito­
snym wrogiem imperialistów francu­
skich, „hańbiących" — jak mówił -— 
jego ojczyznę. Barbusse wciąż powta 
rżał, że sfery rządzące to wrogowie 
narodu francuskiego, —• i  przytaczał 
wiele dowodów słuszności tego tw ier­
dzenia.

Piętnując pogardą sprzedajnych po­
lityków, prowadzących Francję do roz 
kładu i zguby, Barbusse widział przed 
sobą „drugą Francję“ , kraj wyzwolo­
nego narodu, kwitnący i silny. W a l­
czył więc o wolną, niezależną, demo­
kratyczną Francję, przekonany, że „tą 
drogą wielka Francja z r. 1789 wznie 
sic się i umocni“ .

Barbusse prowadził nieubłaganą 
kampanię przeciw tym pisarzom fran­
cuskim .którzy wysługiwali się reakcji, 
demaskował ich moralną i duchową 
potworność. Namiętna „nienawiść do 
sz. rlatanćw pióra“  —■ to był dla Bar- 
busse‘a jeden z najgłówniejszych ry­
sów prawdziwego pisarza. Starannie 
ł u.tuwując to, co było w  literaturze 
uczciwe i przodujące, Barbusse dekla 
rował się zawsze jako nieubłagany 
wróg rozkładowego dekadentyzmu.

\  |  A ŁA  twórczość Barbusse'a prze-
lV x  niknięta jest przeświadczeniem,
że wach kapitalizmu jest bliski i nie. 
i  .katony. Barbusse przekonywująco 
dowodził, że kapitalizm hamuje roz­
wój ludzkości, i demaskował „barba- 
rzy-.łatwo współczesnej cywilizacji“ .

Rosja Radziecka stała się dla Bar- 
busse‘a ośrodkiem najlepszych nadziei 
ludzkości, toteż Barbusse nie ukrywał 
svmna±ii i  oodziwu dla kraju budow­

nictwa socjalistycznego. W  latach in­
terwencji — występował odważnie w 
obronie tego kraju; później, gdy roz­
poczęła się realizacja „pięciolatek“ , 
wskazywał światu, w  sposób jasny i 
obrazowy, jak Rosja Radziecka prze­
kształca się w  przodujące mocarstwo 
przemysłowe.

Ostatnim utworem Barbusse*a była 
książka pt. „Stalin", w  której wyra­
zistymi i pięknymi słowami nakreślił 
sylwetkę wodza narodu radzieckiego. 
Przewidując, że imperialiści gotowi są
rozpocząć wojnę przeciwko ZSRR,
wierząc w  zwycięstwo rosyjskie, Bar­
busse pisał:

„Jeżeli wybuchnie wojna, ZSRR 
będzie się bronił, będzie brr.n:ć sie­
bie i całej przyszłej ludzkości... Co­
kolwiek się zdarzy, jeśli wynachnie 
wojna, najmocniejszą rękojmię opo­
ru narodów radzieckich będzie Sta­
lin“...

y   ̂A T A  trzydzieste — to okres naj-
gwałtowniejszych walk Barbus- 

se‘a, toczonych z imperialistyczną re­
akcją. Przygotowania do drugiej woj

ny światowej, tyrania faszystowska w 
Niemczech i  Włoszech, zdradzieckie 
manewry zachodnich imperialistów, u- 
siłujących skierować agresję hitlerow­
ską na Wschód -—- wszystko to pro­
wadziło do ogromnego napięcia atmo 
sfery politycznej w  Europie. Z  całą 
potęgą swej myśli i  swego słowa Bar 
busse wystąpił przeciwko faszyzmowi 
i podżegaczom wojennym. Jako b. źoł 
nierz, wiedział co to jest wojna. Jego 
pełen gniewu i trwogi głos słychać by 
io ciągłe; wszystkie swe siły poświę­
cał zwalczaniu faszyzmu.

Latem 1935 r., na krótko przed 
śmiercią Barbusse‘a, obradował w  Pa­
ryżu międzynarodowy kongres pisa­
rzy „w  obronie kultury“ . Na tym kon 
gresie, będącym w dużej mierze owo­
cem niezmordowanej energii Barbus­
se a, postawił on jasno i ostro sprawę 
„obowiązku pisarza“ , mówił o tym, że 
prawdziwy artysta zawsze żyje ży­
dem swego narodu i oddany jest jego 
sprawie.

PR Z Y K ŁA D E M  swego życia i 
twórczości Barbusse wskazywał 

pisarzom właściwą drogę, stając się

znakomitym wychowawcą pisarzy 
przodujących. Barbusse uczył swych 
kolegów po piórze, że posłannictwo pi 
sarza jest wzniosłym posłannictwem. 
Pisarz powinien wiedzieć, „dokąd pro 
wadzi ludzi“ . Barbusse był bezlitosny 
w stosunku do obrońców „złotego 
środka", kompromisu, żądając od pi­
sarza, by wypowiedział się wyraźnie, 
z kim jest -— z narodem czy z jego 
wrogami?

Punktem wyjścia etyki Barbusse'a 
jest przeświadczenie, że „prawda ma 
charakter rewolucyjny". Korzystając 
z oręża pisarskiego realizmu, odsła­
niając całą prawdę rzeczywistośd, Bar 
busse przyczyniał się konsekwentnie 
do wyzwalania mas spod kapitalisty­
cznego jarzma. „Jesteśmy partią praw 
dy — mówił Barbusse o francuskiej' 
partii komunistycznej, której był ak­
tywnym i ofiarnym członkiem...

Barbusse zmarł jesienią r. 1935, tj, 
przeszło dwanaście lat temu. Ale jego 
płomienne słowo zachowało po dziś 
dzień całą moc przekonywania i  od­
działywania.

Bolesław Dudziński

TA KSIĄŻKA PRZEMAW IA  
DO SUMIEŃ

Wśród literatury dokumentarnej, 
obrazującej tragedię narodu żydów 
skiego w latach okupacji hitlerow­
skiej, wstrząsająca książka K R Y  - 
STYNY NOWAKOWSKIEJ (Felicji 
Zygler) — „Moja walka o życie“*)— 
zajmie z pewnością jedno z czoło - 
wych miejsc. Jest to pamiętnik mlo 
dej Żydówki, pisany bez żadnych 
pretensji i celów artystycznych, su 
rowy dokument, pełen najściślejsze 
go autentyzmu i realistycznych 
szczegółów, podkreślających życio - 
wą prawdę relacji.

PÓŁCE
k a z k a m i

m ć 7

22-letnia Zyglerówna wydostaje 
się dzięki szczęśliwemu przypadko­
wi — z warszawskiego gketia, w 
chwili, gdy likwidacja jego miesz 
kańców dobiega już końca. Zygle - 
równa nie chce umierać; wola ży - 
cia, chęć przetrwania za wszzelką 
cenę każą jej — wbrew nadziei — 
wierzyć w możliwość cudu ocalę 
nia. Ale tą szczutą i tropioną przez 
hitlerowskich oprawców dziewczy - 
ną kieruje nie tylko instynkt samo 
zachowawczy. .¡Czy warto ratować 
życie dla samego życia? — zapytu­
je. Tyle przecierpieć po to, aby móc 
dalej jeść i spać? Za wiele mąk dla 
tak marnego celu. Moje ocalenia 
tylko wtedy nabierze sensu, jeżeli 
będzie ono służyło jakiejś większej 
sprawie ogólnej“...

Bez „aryjskich“ dokumentów, bez 
pieniędzy, znalazła się autorka pa­
miętnika poza Biurami ghetta, ob - 
serwowana bacznie na każdym kro 
ku przez przechodniów, policjan - 
tów i żandarmów, zwracająca mva 
gę nie tyle może swoim wyglądem, 
ile śmiertelnym niepokojem w o- 
czach, w ruchach, w postawie. Dzię 
ki bezinteresowniej i odważnej po­
mocy znajomych — Polaków, Zy­
glerówna przeżywa jakoś pierwsze 
najniebezpieczniejsze tygodnie, o- 
trzymuje nawet posadę kelnerki w 
niemieckiej knajpie pod Warszawą, 
zaopatruje się w „aryjskie“ doku - 
menty, zmienia skórę i nazwisko. 
Niestety, pochodzenie żydowskie 
jak przekleństwo ściga Zyglerównę 
alias Marię Blaszczyk. Traci posa - 
dę, nie może znaleźć pracy ani 
schronienia, czuje się wciąż tropio­
na i zagrożona — i wówczas — nie 
mając innego wyjścia — ulega na­
mowom przyjaciół: postanawia ,,o- 
chotniezo“ wyjechać na roboty do 
Rzeszy, by tam ukryć się i po pro­
stu zniknąć w milionowym tłumie 
obcych robotników.

Na tym kończy się pierwsza część 
pamiętników, za którą pójdą nie­
wątpliwie dalsze.

Książka Nowakowskiej nie może 
być przedmiotem analiz literacko - 
estetycznych, gdyż — jak wspomnia 
łem — nie o literaturę tu chodzi, 
lecz o świadectwo prawdy i deku - 
ment. Nie znajdziemy też w tej

*) Krystyna Nowakowska. Moja 
walka o życie. Wstępem opatrzył Ja­
rosław Iwaszkiewicz. Warszawa, Sp. 
Wvd ..Książką“. 1948 r. Str. 140.

książce zbyt w ic iu  1 zby t obszernych 
kom entarzy czy re f le k s ji osobistych, 
k tó rych  n ie  poskąp ił np. Jan ta -P o ł 
czy iis lu  w  sw ym  podobnym  nieco 
ped względem tematycznego kośćca 
—  „K ła m a łe m  aby żyć“ . U  Nowa - 
kow sk ie j m am y do czynienia raczej 
z suchą — choć drobiazgową —  re ­
jes trac ją  fak tów , z stenogramem 
prowadzonych rozm ów, z la p id a r - 
nyra opisem zdarzeń i  sy tuac ji. I  
może w łaśnie dlatego od te j książ­
k i oderwać się n ie  sposób, może 
w łaśnie dlatego t ra f ia  ona n a jb a r­
dz ie j bezpośrednio do um ysłu  i  su­
m ienia czyte ln ika .

W  ciągu tych  pa ru  m iesięcy ży - 
cia „n a  wo lności“ , o k tó rych  mowa 
w  pierwsze j części pam ię tn ika, jego 
au to rka  zna jdow ała się n iejedno - 
k ro tn ie  na kraw ędzi zguby, a los je j 
w is ia ł na w łosku . I  zawsze ra tu je  
ją  z tych opresji nie jakaś szczegól­
na śmiałość, inw encja , sp ry t czy 
stanowczość ,Iecz przede w szystk im  
szczęśliwy przypadek, niespodziewa 
n y  zbieg okoliczności, podający po­
mocną rękę zgubionej ju ż  —  zda - 
w a łoby  się —  dziewczynie. N ie  są­
dzę, by  by ło  n iew iarygodne i  zasłu­
g iw a ło  na uśmiech sceptyczny. Każ 
ćły z nas, k to  przeżywał okupacyjne 
ud ręk i, w ie  doskonale, ile  wówczas 
znaczył przypadek, ten n ieo b li­
czalny i  kap ryśny „p rzypadek“  k tó  
r y  w  analogicznej sy tua c ji jednego 
gu b ił drugiego zaś oca lił.

Znaczenie ks iążk i N ow akow skie j 
n ie  ogranicza się do przedstaw ienia 
m a rty ro lo g ii żydow skie j, w  jednost 
kow jun  w praw dzie , ale typow ym  za 
razem aspekcie. Poruszone tu  zosta 
ły  —  i  to w  sposób dość pe łny — 
rów nież spraw y stosunków Pola - 
kpw  do prześladowanej ludności ży 
dow skie j — i  n ie  po raz p ierw szy 
spotykam y się z potw ierdzen iem  
fa k tu , że stosunek ten byw a! róż - 
ny. P raw dą jest, że n ie  b ra k ło  Pola 
ków , k tó rzy  z narażeniem  własnego 
życia okazyw a li wszechstronną po­
moc trop ion ym  i  g inącym  Żydom , 
ale praw dą jest również, że dość 
by ło  takich , k tó rzy  nie ty lk o  myślą, 
lecz 1 czynem, dem onstrow ali swą 
solidarność z akc ją  „m ordow an ia  
gu d la jó w “ , aprobując ją  głośno lub  
po cichu, bądź też idąc je j na rękę 
szantażem i denuncjacją. I  ku wstydo 
w i ludz i uczciwych trzeba przyznać, 
żg po stronie prześladowców można 
by ło  znaleźć Polaków  wszystkich 
sfer i  w a rs tw  społecznych, a na jw ię  
cej wśród tych, k tó rzy  z k rw i i  łez 
mordowanego narodu żydowskiego 
m ogli czerpać — ja k  h ieny — na j - 
bardzie j bezpośrednie i namacalne 
korzyści.

Zatruty posiew różnych Trzecia - 
ków, „dwugroszówek“ i oenerow - 
skich pałkarzy wydawał, niestety, 
w latach okupacji swe odrażające i 
nikczemne owoce. I  dlatego trzeba 
przyznać głęboką słuszność słowom 
Jarosława Iwaszkiewicza, który w 
przedmowie do książki Nowakow - 
skiej pisze m. in.: „To co się na kar 
tach tej książki tak spokojnie opo - 
wiada, jest potworne, a część winy 
za tę potworność spada także i na 
nas. Jak możemy spokojnie żyć w 
świecie, w którym są możliwe takie 
zdarzenia? Jak mogliśmy i możemy 
nie protestować przeciwko trium - 

* fom nienawiści i zbrodni? Jak mo­
żemy żyć i nie rozpamiętywać tych 
zdarzeń i win od rana do nocy... Ta 
kie książki jak tom Nowakowskiej 
przypominają nam o rzeczach, któ­
re są nie do zapomnienia i nie do 
darowania“.

Książka Nowakowskiej — to nie 
pozycja literacka, „zasługująca na 
powodzenie“. Ta książka przemawia 
do sumień i w sumieniach ludzkich 
musi być rozważona.

„D N I K R A K O W A “
W  dniu 3 bm. rozpoczęły się „D n i 

K rakow a“ .
U stóp wieży Ratuszowej po inau­

guracyjnym  odegraniu fa n fa r  przez 
trębaczy, przemówienie wygłosił pre 
zydent miasta Dobrowolski. Następ­
nie po ja w ił się od strony u licy Zujie 
rzyn ieckie j „L a jk o n ik “ .

„D n i K rakow a“  urządzane w tym  
roku po raz szósty, trwać będą do 4 
lipca. W  bogatym programie odbę­
dą się koncerty symfoniczne F ilh a r­
m onii K rakow sk ie j z udziałem IM -  
R E  TJNGARA 1 B R U C H E L E R IE  
oraz występu I-  L E W IŃ S K IE J ,  J A  
N A  H O F F M A N A , S Z T O M P K I. or­
k iestry Polskiego Radia z Kałow ie  
pod dyrekcją F itelberga, Opery Ślą­
skie j oraz Teatru W ojska Polskiego 
z Łodzi.

Towarzystwo P rzy jac ió ł Sztuk 
Pięknych organizuje „W Y S T A W Ę ! 
Z B IO R O W Ą “  prac artystów k ra ­
kowskich, Muzeum Narodowe — 
„W Y S T A W Ę  P R A C  P IO T R A  M I ­
C H A ŁO W S K IE G O '“ , Muzeum Prze 
mysłu Artystycznego  —  „W ystawę  
zabytkowych tkanin, ceramiki, szkła 
i  wyrobów metalowych“ .

W IZ Y T A  P IS A R Z Y  
C Z E C H O S Ł O W A C K IC H

Do Warszawy p rzyb y li trze j mło­
dzi lite rac i czechosłowaccy i  poeta 
F R A N C IS Z E K  N E C W A W T A L , 
A N T O N  N E U R E IT E R  (pseud. Sed 
Ion) oraz prozaik  — S E R G IE J  M A  
C H O N IN .

Poza tym  w najbliższych dniach 
przybędzie pisarz słowacki —  DO  
M IN IK  T A T A R K A .

niczna F ilh a rm on ii pod dyrekcją Z" 
G Ó R Z Y Ń S K IE G O  odegrała psalm 
136 — „Ojczyzna“  Feliksa Nowo­
wiejskiego. P artię  chóralną odśpie­
w a li słuchacze konserwatorium łódz­
kiego. Jako solistka w ystąp iła skrzy 
paczka E U G E N IA  U M IŃ S K A , któ­
ra odegrała koncert skrzypcowy K a r  
łowicza. D rugą część program u wy­
pełn iła wykonana przez orkiestrę 
V sym fonia Czajkowskiego. -

S U K C E S Y
T E A T R Ó W  R O B O T N IC Z Y C H
We W rocław iu zakończone zostały 

wojewódzkie elim inacje zespołów tea 
tra lnych na D. Śląsku.

Pierwsze miejsce przyznano Z E ­
S P O Ł O W I P R A C O W N IK Ó W
K O N F E K C J I z W rocław ia za wido 
wisko „H is to r ia  i  M agnolie“ . Drugie 
miejsce za ją ł Z E S P Ó Ł Z  W . Z A W - 
W Ł Ó K N IA R Z Y  Z  B IE L A W Y  »» 
„M arsz I  K orpusu", trzecie miejsce 
przyznano dwom zespołom: wymie­
nionemu ju ż  Z W . Z A W . W Ł Ó K ­
N IA R Z Y  za sztukę „P an Inspektor 
przyszedł“  i  zespołowi Z W . Z A W • 
SPO ŻYW C Ó W , oddział S p o łe m “ , 
k tó ry  odegrał „Pow ódź" Szaniawskie 
go. Czwarte miejsce za ją ł ZESPÓ Ł  
„P A F A W A G U ", piąte — zespół 
Z W . Z A W . O D ZIE ŻO W C Ó W .

N O W E  S A L E  F IL H A R M O N II  
Ł Ó D Z K IE J

F ilharm on ia  M ie jska w Łodzi uzys 
kala nową salę koncertową odremon 
towaną i  obliczoną na 800 słuchaczy■ 

K oncert inauguracyjny iv nowej sa 
l i  rozpoczął się hymnem narodowym  
w  wykonaniu S Z K O Ł Y  M U Z Y C Z ­
N E J  W  Ł O D Z I. O rkiestra symfo-

Dywizji, a później Armii Polskiej na 
Wschodzie.

OPOW IADANIE LOTNICZE*)
Dzieje udziału lotnictwa polskiego 

w drugiej wojnie światowej, zwłasz 
cza !- a, które powstało na te­
renie ZSRR, mało są dotychczas zna 
ne 1 spopularyzowane. Nakładem 
„Prasy Wojskowej“ ukazały słę o- 
statnlo dwie książki, zapełniające w 
pewnym stopniu tę lukę, mianowi­
cie opow e d r-  •», ’ "■‘uicze J. WD8IS«NE 
RA — „WARSZAWA — KURS NA  
BERLIN“ i  K . G O ŻD Z iE W ^K ŹE - 
GO — „NA KURSIE 270"“.

Obie książki wyszły spod pióra pi 
sarzy - lotników, z których pierw­
szy ma już od dawna ustaloną reno­
mę, jrko autora szeregu przedwojen­
nych i powojennych książek z zakre 
su beletrystyki lotniczej. I  obie — 
wymienione tu książki — stanowią 
w sumie jak gdyby nieoficjalną. lecz 
prawdziwą historię I  polskiego puł­
ku myśliwców „Warszawa“, który 
powstał w okresie tworzenia się I

Przedmiotem opowiadań są walki 
raidy i wyczyny bohaterskich lotni­
ków I  pułku, począwszy od pamięt­
nych dni letniej ofensywy 1944 roku 
aż do ostatnich zwycięskich walk 
nad Odr:-’, i  pod B erlinem  wiosną 
roku 1945. Obok licznych przykła­
dów indyw idua lnego  i  zbiorowego 
męstwa ofiarnych lotników polskich, 
idących z zapałem w bój o wolność 
ojczyzny, podkreślone zostało w tych 
ciekawych opowiadaniach serdeczne 
współżycie i braterstwo broni lot­
ników naszych i radzieckich, którzy 
pełnili wówczas funkcje najlepszych 
doradców, nauczycieli i współbojow 
nikćw odradzającego się lotnictwa 
polskiego.

Pomiędzy omawianymi tu książka 
mi, mimo wspólności tematu, treści 
i  tendencji, są jednak pewne — dość 
istotne — różnice. Meissner przebył 
w< i • letnik, na lic-;; -ijuz o; ,o
wojnie, odbywał nowy staż w I  puł­
ku myśliwców i na podstawie rela- 
cyj kolegów z tego pułku napisał swe 
opowiadanie, jako historie prawdzi- 
dziwe, lecz „zasłyszane“. Goździcw- 
ski natomiast — tak sądzić należy a 
jego książki — służył od początku w 
I  pułku myśliwców i zna jego dzie­
je z doświadczeń bezpośrednich, wła­
snych. bądź też najbliższych kolegów 
i przyjaciel. Nadaje to opowiadaniom 
Goździewskiego mocniejszych barw 
żywej i wiernej autentyczności, choć 
i  drugiej strony, Meissner góruje 
nad nim niewątpliwie rutyną i swa­
dą pisarską.

Ze względu na zrozumiale zainte­
resowanie społeczeństwa polskiego 
sprawami lotnictwa, które etanowi 
dziś jeden z najgłówniejszych ele­
mentów obronności kraju, nie wątpię, 
że książki Meissnera i Goździewslde 
go znajdą szeroki krąg czytelników. 
Dobrze by było, gdyby zalecono m. 
inn. do bibliotek szkolnych, z tych 
bowiem pięknych, a bezpretensjonal 
nych opowiadań młodzież nasza mo 
że i powinna czerpać wzory męstwa, 
poświęcenia, hartu i dyscypliny w  
służbie ojczyzny. B. D.

K O N C E R T Y  W  Ś W IE T L IC A C H
Referat K u ltu ry  i Sztuki O K ZZ  

K rakow ie w ścisłej współpracy ee 
Szkołą Um uzykalniającą orgaw ' 
żuje w czerwcu 7 koncertów w świe­
tlicach fa b ry k  i  zakładów pracy. U  
koncertach udzia ł wezmą najlepsi 
artyści krakowscy.

29 czerwca odbędzie się na Wawe­
lu w ie lk i koncert symfoniczny 
świata pracy połączony z występem 
chórów dziecięcych.

M U Z Y C Y  R A D Z IE C C Y  W  POLSCE
Do Polski p rz y b y li znakomici 

muzycy radzieccy —  dyrygent — 
K O N S T A N T Y  IW A N O W A  p ian i­
sta —- B IL E L S  którzy wystąpią mc 
in . na piątkowym  koncercie F i lh a f  
m onii W arszawskiej w dn. 11 bm.

K O N K U R S
L IT E R A C K O  - N A U K O W Y  

Z IE M I  N Y S K IE J
J u ry  konkursu literacko * nauko" 

wego ziemi nysk ie j pod przewodnic­
twem p ro f. Uniwersytetu W rocław­
skiego S T A N IS Ł A W A  K O L B Ü -  
S Z É W S K IE G O  przyznało spośród 
14 nadesłanych prac drugą nagrodę 
w wysokości 100.000 zł pisarzowi ślĄ 
skiemu K A Z IM IE R Z O W I G O LB IE  
za u tw ór ,J lysa  mści się" ,  trzec'Q 
nagrodę otrzym ał S T A N IS Ł A W  
K O Z A K IE W IC Z  z Warszawy i <* 
pracę „Nysa i  je j  zabytki".

Poza tym  wyróżniono u tw ór przed 
stawiciela miejscowej ludności R O L­
N IK A  R A F A Ł A  U R B A N A  Z  GŁO 
G Ó W K A  (pow. p ru d n ic k i)) , które* 
mu przyznano nagrodę w wysokości 
30 tys. zł.

Ponieważ pierwsza nagroda nie 
stała przyznana —  pozostała kwota 
w wysokości 300 tys. zł. zna jduje się 
nadal w dyspozycji nysk ie j sekcji 
Towarzystwa P rzy jac ió ł Nauk, które 
rozpisało już nowy konkurs na prace 
literackie i  naukowe, tematycznie 
związane z ziemią nyską, przeznacza 
ją c  jako pierwszą nagrodę—250.000 
zł. —  Term in nowego konkursu up łJ  
wa 1 kw ietn ia 1949 r.

K O N K U R S  Ś P IE W A C Z Y  „SŁUŻBY.
PO LS C E “

W  sali O K Z Z  W  BYDG O SZC ZY  
odbył się konkurs śpiewaczy szkol­
nych hufców „ Służba Polsce“  z Byd  
goszeży o srebrny puchar, ufundowa N 
ny przez W F  i  P W . Spośród 7 chó­
rów śpiewaczych męskich, żeńskich * 
mieszanych, pierwsze miejsce u z tr  
skał chór mieszany hufców »SP1 
przy G IM N A Z J U M  K R A W IE C ­

K IM  I  L IC E U M  T E C H N IC Z N Y M  
W  BYDG O SZC ZY, drugie —  chór 
„SP“ J U N A C Z E K  p rzy  2 P A Ń ­
S T W O W Y M  G IM N A Z J U M  I  TJ’  
C E U M  Ż E Ń S K IM  w Bydgoszczy 
trzecie —  chór junaków  przy  1 pan" 
stwowym gim nazjum  i  liceum m i’  
sklm w Bydgoszczy.

*) Janusz Meiss^r. .Warszawa 
— kurs na Berlin“. Str. 164. — Kazi 
mierz Goździewski. „Na kursie 270»“. 
Str. 64. — Warszawa, „Prasa Wojsko 
wa“, 1948 rok.

Sieć biblioieczna w ZSRR
dziesięć razy większa niż w U S A
W Moskwie rozpoczęła się wczo 

raj konferencja pracowników bi­
bliotek Federacji Rosyjskiej. Na 
pierwszym posiedzeniu konferencji 
wystąpiła z obszernym referatem 
przewodnicząca Komitetu dla 
Spraw Instytucji Kulturalno.Oświa 
towyeh przy Radzie Ministrów 
RSFRK Zujewa. Jak wynika ze zło 
żon ego sprawozdania ZSRR zajmu 
je obecnie pierwsze miejsce w świe 
cie pod względem ilości bibliotek, 
liczby książek w bibliotekach oraz 
tempa rozbudowy sieci biblictecz. 
nej. Sieć ta jest już obecnie dziesię 
ciokrotnie większa niż np. w Sta. 
nach Zjednoczonych. W ZSRR jed­
na biblioteka przypada na 2.177 
mieszkańców, podczas gdy w St. 
Zjednoczonych na 20.330 mieszkań, 
ców, a w Japonii na 70.900 miesz. 
kańców. Biblioteki Związku Ra­

dzieckiego posiadają obecnie 50® 
milionów książek, tj. 50 razy więcej 
niż ich było w Rosji carskiej. W S* 
mej tylko Federacji Rosyjskiej czy* 
nych jest 60 wielkich bibliotek ob­
wodowych, 2.497 rejonowych, 850 
miejskich, 79 dziecięcych 1 6.705
wiejskich.

Liczby te nie obejmują tysięcy bl
bliotek szkolnych, medycznych, bi­
bliotek wyższych uczelni i zwlą*' 
ków zawodowych. Ponadto «organ* 
zowano dla łudnoścl wiejskiej 
50.000 bibliotek objazdowych. Yf 
ciągu dwu najbliższych lat ileś® 
stałych bibliotek na wsi w RSFRR 
ma być doprowadzona do 7.300.

Ogółem w ZSRR czyn.jvch Jes* 
obecnie 50.000 biblfr-lrk kie
one są bezpłatne i dosi^.-.L d.a *ze 
rokich rzesz.
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„O S T A T N I W IĘ Z A R  H A L I C IĘ Ż ­
K IEG O  PR ZE M Y S ŁU  ZM O N TO W A  
NY „M A R IO N Y “  W Y JE C H A ŁY  N A  
FLIC Ę . TE R M IN , M IM O  5 D N I 
DESZCZU D O T R Z Y M A N Y “ .

„M O S TO S T A L“  W RO CŁAW  
Tej treści depeszę o trzym a ł generał 

'  dy re k to r w ystaw y Z.O. inż. K u la . 
Dr?» sob?.tę> 12 bm. zostaje nadana 
fon, T ad l°  pierwsza audycja z P a w i- 

“ U Przemysłowego W ystawy. Poże- 
u ? nle ek ipy  techn ików  i  robotn ików , 
PraceY Wr3Z z ” M arionam i“  ukończyli

toi>,aT 'i,lon Przem ysłow y już  stoi. Jest 
ra tł elka buclow]a, utrzym ana w  cha 
^ te r z ę  ha li fabrycznej o kon s tru k -

w a r s z a w a  "
prowadzi wyścig

ctw P ierwszym  etapie współzawodni- 
(jL/1 Pracy b y ły  w ie lk ie  wahania m ię. 
l6I  e lek trow n iam i; warszawską i 
flf,, \* Początkowo na czoło w ysu-
‘OowSię e lek trow n ia  łódzka, potem 
o* u warszawska — w  sumie ró ż n i- 

Punktów nie by ła  wysoka.
blosl*)*eTO l dekada m aja — przy 

,a ostateczne zwycięstwo e lek trow - 
ta r t . rszawskiei. Ro k iedy punktacja, 
śle dekadę m aja przedstaw iała 
Ja 1:1 ̂  fHa Łodzi, to trzecia deka­
mi. Przyniosła radyka lną  zmianę. W y­

je 5zn ii 204:124 dia  Warszawy.

*,> V  r
<m$s*.

l M :
H a la  Ludowa,

^N ajsiln ie jszą pozycją e lek trow n i 
(V0| Zaw sk je j jest b. D U ŻA  OSZCZĘD
Wą n
bt>s

W Ę G LA  N A  W YPRO DUKO - 
Ą  K IL O W A T O  - GODZINĘ. Wy

tód ł 0” a po. Przeliczeniu 70 punktów . 
Sie a nie osi2. Snęła w  tym  samym okre 

atl1 jednego punktu .
n ie  do  o d r o b ie n ia

C - ,  dw<lch miesiącach „zażartego“  
^ o łz a w o d n ic tw a  pracy m iędzy War
fiZcT. a . Ł t^ ziił> P unktacja ogólna 

^ustawia się następująco:
1533 : 1404 N A  KORZYŚĆ 

W AR SZAW Y
cm łviec W arszawa „p ro w ad z i“  zde- 

anie z różnicą 129 PUNKTÓ W .tys. * iuzu icą  iay r u S f t lU W .
- sło  zdaję się w iec wskazywać, że 

taĘ u n ’e Tedzie już  w  stanie nadrobić 
•j, K°łosa!nej różn icy.

wie,.kie zwycięstwo elektrowni 
tą r Zaw sk ie j —  wzbudziło zrozumia- 

UCs;ę wśród iei nraonwnilrńnr

c ji sta low ej 1 betonowej. 350 tono-

«« « s s g h ' s s n a r s ^
stów i  Wagonów w  Z ie lonej Górze.

do k r Yd a  da- 
w nn0PłQtty  betonowe są ju ż  przygoto­
wane. Stanowią one jedną z ch lub na 
szej wytwórczości, jest to bowiem 
tzw. celom, czy li beton, lżejszy 0 15 
proc. od... wody.

„K R Ó L  W Y S TA W Y “
” K,ró lem  W ystaw y“  jest kom pre- 

YPU „Le  R o i“ . S pe łn ił on ró w ­
nie ważną ro lę  p rzy  budowie, ja k  
„M a rio n y  .p rz y g o to w u ją c  dla nich 
na ziem i kaks trukc je  stalowe.

„L e  R o i“  jes t nowoczesnym typem  
kom presora i  w ytw arza sprężone po_ 
w ietrze, k tó re  węzami przechodzi do 
m ło tow  pneumatycznych. Dzięki te- 
mu kom presorow i, chlub ie inż. M e je - 

z „M ostosta lu“ , z ła tw ością spa-
stanin „ r „~ 5 to l?,owe słupy kon s tru kc ji 
s ta lowej paw ilonu  przemysłowego.

„S Ł U Ż B A  POLSCE“  PRACUJE
, Obok starych fachowców przy bu- 
cow ie W ystaw y pracuje oddział „S łuż
z y7aPn°JłSCe ’ ,Ckłopcy P u c u ją  dobrze i 
z zapałem, k tó ry  zm ien ił początkową 
nieufność starszych rob o tn ików  
praw dz iw y podziw  i  sympatię. 
W Y S TA W A  N A  F A L A C H  ETERU 
Polskie Radio w ystąp i na W ysta­

w ie z w łasnym  pawilonem , w  k tó rym

przedstawi »we 
Odzyskanych.

praca na Ziemiach

W   ̂ czasie trw a n ia  W ystaw y rad io 
będzie zapoznawać całą Polskę z ży­
ciem W rocław ia. Specjalna ekipa od­
będzie wycieczkę po pracowniach l i ­
czonych w rocław skich . Poza tym  bę­
dzie nadany cyk l słuchowisk, poświę­
conych h is to r ii Dolnego Śląska i  
współczesnym zagadnieniom Z. O.

Poza in fo rm ac jam i P. R. nada 6 
w ie lk ich  koncertów  z udziałem  ork ie ­
s try  F ilh a rm o n ii W rocław skie j i  n a j­
w yb itn ie jszych  solistów polskich.

H a la ' LudoWa otrzym a stałą ins ta la ­
cję radiofoniczną. Polskie Radio zra- 
diofonizu.je też całą W ystawę j przez 
g łośn ik i będą nadawane oprócz p ro­
gramu ogólnopolskiego, specjalne au­
dycje z W ystawy.

KO LO R O W Y DESZCZ Z N IE B A
Jedną z a tra k c ji W ystaw y będą 

wspaniałe pokazy ogni sztucznych w
dn iu Święta Narodowego 22 lipca, w  
s ie rpn iu z okazji Kongresu In te lek tua  
lis tów  i  w  czasie dożynek.

Poza tym  co niedziela będą się od­
b yw a ły  pokazy ogni sztucznych przez 
15 m inu t.

Kadry pracowników pocztowych
wyjdą z kursśw teieleclmicznycił

Z dniem  1 lipca 1943 r. zostaną zor 
ganizowane p rzy  D y re kc ji Okręgu 
Poczt i  .>>legrafów w  W arszawie no­
we 2-Ie tn ie  ku rsy  teletechniczne.

Na ku rsy  te mogą kandydować tak 
mężczyźni ja k  i  kob iety.

A bso lw enci kursów, po złożeniu koń 
cowego egzaminu wejdą autom atycz­
nie do służby w  państw ow ym  przed­
s iębiorstw ie „Polska Poczta, Te legra f i 
Telefon“  z ty tu łe m  technika telekomu 
n ika c ji i  będą trak tow a n i na rów ni, z 
absolwentam i liceów  te lekom unikacyi 
nych.

Słuchacze kursów  w  zamian za otrzy 
miesięcznie ryczałtow e wynagrodzenie 
według 11 g rupy  uposażeniowej prze­
w idziane j dla pracow n ików  „P P T  i  r\ ‘ 
o charakterze publiczno -  praw nym  

w  oraz um undurow anie.
Nauka na kursach jest bezpłatna.

, Zam ie jscow i będą w  m iarę m ożliwo­
ści m ie li zapewnione kw a te ry . 

Słuchacze kursów  w  zamian za otrzy

[ manę u ła tw ie n ia  złożą zobowiązanie, 
że przez 5 la t po ukończeniu nauk i bę 
dą pracować w  pp. „P P T  i  T “ , lub  
zwrócą pobrane wynagrodzenie i  kosz­
ty  szkolenia.

W arunk i przy jęc ia :
1. O byw ate lstw o polskie, 2. N iena­

ganna przeszłość, 3. D obry stan zdro­
wia, 4. N»przekroczen ie 30 la t życia 
do dnia 31.12.1948 r. (dla mężczyzn 
wyklucza się roczn ik i 1928 i 1929 jako 
poborów w  la tach 1949 i 1950) Ł  W y 
Kształcenie w  zakresie g im nazja lnym  
(mała m atura łub  6 klas gimn, dawne­
go typu).

W drodze w y ją tk u  mogą kandydo­
wać rów nież osoby, nie posiadające ma 
le j m atury , k tó re  jednak ukończyły 
co na jm n ie j 3 k lasy gim nazjum .

Wszyscy kandydaci będą poddani dn. 
30 bm. egzam inow i z m atem atyk i i  ję ­
zyka polskiego w  zakresie gim nazjum . 
Z a kw a lifiko w a n i zostaną sk ierow ani 
na 2-miesięczną p ra k tykę  wstępną.

K om is ja  U spraw n ień p rzy  kopaln i 
„B a rb a ra  —  W yzw olenie“  rozpatrzyła 
ostatnio 14 now ych p ro je k tó w  uiep- 
szeń, zgłoszonych do „s k rz y n k i pom y­
słów“ . K om is ja  uznała za dobre 13 po­
m ysłów, a ty lk o  jeden zw róciła  do po­
nownego opracowania.

Pom ysły uznane za dobre przesłano 
Chorzowskiem u Z jednoczeniu P. W 
z w n ioskam i o przyznan ie-p rem ii.

O to nazwiska p ro jektodaw ców  i  ich 
w ynalazki, posiadające nader doniosłe 
znaczenie dla całego przem ysłu węgio- 

Sztygarzy e lek tr. A L O JZ Y  M A J - 
C H R ZY K  I  A LO JZ Y  K O TY S Z  oraz 
e lek tryk  W IN C E N TY  ROGOCZ zgło­
s il i i  zrea lizow a li p ro je k t ULEPSZO 
NEJ S Y G N A L IZ A C JI, k tó ry  przyczy 
n i l się do znacznego uspraw nien ia i 
przyśpieszenia wydobycia oraz pod­
niesienia pewności ruchu.

Rębacz F R A N C IS ZE K  F L A K  pod­
da ł myśl zbudowania SY G N A ŁU  
OSTRZEGAW CZEGO, co przyczyni 
się do podniesienia bezpieczeństwa w 
kopalni.

Rębacz szybowy JÓ ZEF M Y R C IK  
zgłosił aż trzy  pom ysły różnych ulep 
szeń p rzy  CZYSZCZENIU  Ż O M P IA  
SZYBOW EGO i  Z A ŁA D O W A N IU  
W ĘG LA, co u ła tw i pracę robotnikom .

Sztygar P IO TR  K U B IK  i  sztygar 
masz. R O M A N  W Y B R A N IE C  skon­
s tru o w a li zsuwnię, pozwalającą na 
odciąganie orzecha I I I  wprost z sor­
tow n i. Pom ysł ten przyn iós ł znaczne 
uspraw nien ie oraz RO CZNĄ OSZ­
CZĘDNOŚĆ 600.000 zł.

w  p r a c y
Sztygar masz. JER ZY P O TY K A , 

zapro jektow a ł i  w ykona ł PRASĘ H Y 
D R A U L IC Z N Ą  do prostowania strop 
nic żelaznych na zimno, P rzyrząd ten 
p rzyn iós ł samej kopa ln i „B a rba ra  — 
W yzwolenie“  RO CZNĄ OSZCZĘD­
NOŚĆ 400.000 Z Ł  i  posiada ogromne 
znaczenie dla całego przem ysłu węglo 
wego.

Nacz. inż. masz. JA N  URSON, za­
pro jek tow a ł i  zrea lizował dwa pom y­
s ły : O D W A D N IA N IE  Ż O M P I za 
pomocą inżektorów  w odnych i  UR ZĄ 
D ZEN IE  W A R S ZTA TU  N A P R A W ­
CZEGO dla napraw y stem pli żelaz­
nych. Oba te pom ysły dają kopaln i 
w  sum ie OSZCZĘDNOŚĆ 8.110.000 
zł rocznie.

Nadsztygar masz. EDW ARD SZMA 
TLO C H  skonstruow ał N A S T A W IA Ł ­
B Y  TRANSPORTER do nadawania 
urobku z n iskich ścian na chodnik taś 
mowy. Oszczędność wyniosła w  je d ­
nym  ty lk o  w ypadku 400.000 zł.

Zastępca sztygara masz. J A N  Ż E ­
L A  W S K I skonstruow ał N A S T A W IA Ł  
N Ą  PODSTAW Ę D L A  NAPĘD U 
TA Ś M  ŚCIANO W YCH. Daje to 
OSZCZĘDNOŚĆ 100.000 zł rocznie i  
możliwość szerszego zastosowania.

Sztygar masz. W IT A L IS  KO LCO W  
autor w ie lu  innych pomysłów, w p ro ­
w adził S T Y L IS K A  ZASTĘPCZE 
D L A  N A R ZĘ D ZI G ÓRNICZYCH, 
sporządzone ze starych ru re k  lub  z 
blachy. OSZCZĘDNOŚĆ 190.000 zł 
rocznie.

P rosim y w > pe łn 'ć  czy te ln ie !

D E K L A R A C J A
Niniejszym zamaiuiam in przedpłacie pierujszą serię (4 tomy) Narodowe­
go Wydania Dzieł Adama Mickiewicza. Warunki przeppłaty są mi znane. 
Należność w sumie zł 800 zobowiązuję się wpłacić na konto P. R. O. 
Nr* 1 — 7474 w ratach miesięcznych po 200 zł, lub w dwóch ratach po 

400 zł albo jednorazowo w miesiącu czerwcu 800 zł.
(n ie p o trz e b n e  s k re ś l ić )

Miejscowość

Im ię ulica, ur domu

Z a w ó d P oczta  p o w ia t

(Podpis)

W y c ią ć ,  n a k le ić  n a  k a r tę  p o c z to w ą  i p rz e s ła ć  p o d  a d re s e m ;

Warszawa ul. Daszyńskiego 14 „C Z Y T E L N IK “  Ins ty tu t W ydaw niczy

W  150 R O C Z N IC Ę  U R O D Z IN  P O E T Y

N A R O D O WE  W Y D A N I E  D Z I E Ł
ADAMA MICKIEWICZA

pod wysokim protektoratem Prezydenta R. P.Bolesława Bieruta, na mocy uchwały K ra- 
jowej Rady Narodowej z dn. 5.V.1945r.,na zlecenie Ministerstwa K u ltu ry  i  Sztuki

S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N I C Z A  » C Z Y T E L N I  K r
ogłasza

P R Z E D P Ł A T Ę
na Narodowe Wydanie Dziel Adama Mickiewicza 

obejmujące w 15-tu tomach, w 4-ch seriach całość spuścizny duchowej Poety.
Tekst krytyczny opracowany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki staraniem Komitetu Redakcyjnego 

pod przewodnictwem Leona Płoszewskiego. Wydanie na papierze bezdrzewnym, w okładce półsztywnej.

 ̂ W A R U N K I PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ 
obejmującej całość twórczości poetyckiej Adama Mickiewicza 

w 4-ch tomach, o łącznej objętości 1700 stron, w nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy

, r  ^ J0™9 *Crlł płeru,szei si(? jednocześnie w dniu 15 listopada b.r. ł będą wysyłane zamawiającym w kolejności zgłoszeń

-  7 ier‘t PiermSZą T ° Si "  PrZ=dplade ,ąC2D,e 800 *  "  k d " “  * podpisaniem deHar Jratach po 200 zł -  w miesiącach: czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu, albo w dwóch ratach po 400 zł -  płatnych w miesiącach-
«errncu i ujrześniu -  na korni, P.K.O. I  -  7474. Cena m aprzedaip księgarskie, bedzie dmnkroml. mplsza

>. a.nauiia,ącp mypalni, deklaracje, u, które, zobomiązuje się do niszczenia cale, należności u, terminach przemidzianpch i przez siebie
wybranych i przesyła ją pod adresemt

„ C Z Y T E L N IK ”, INSTYTUT WYDAWNICZY, WARSZAWA, ul. DASZYŃSKIEGO 14.
_  Deklarację można otrzymać me mszystkich księgarniach

. goszenie przedpłat» na serię piermszą nie pociąg, za sob, obomiązku zamamiani. dalszych serii. Natomiast zamam!ając»m serie
pierwszą będą przysługiwały przywileje przy seriach następnych.

Dokładne marnnki i termin» ukaz»mania się serii dalsz»ch będą podane m osobn»ch ogłoszeniach 1 prospektach.
...............- - _____ * "" --------- ■’ -------  ■ ..1.1*1, É
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Czasy sią zmieniły
PRZYZNAJĘ, że jakoś ml się 

zrobiło przyjemnie i wesoło na 
duszy, kiedy zobaczyłem w niedzie­
lę... milicję, przygrywającą dzie­
ciom w parku Ujazdowskim. M ili­
cjanci śmieli się wesoło i żartowali 
z dzieciarną. Młode mamusie flirto­
wały beztrosko ze stróżami bezpie­
czeństwa i porządku.

Zapytacie, dlaczego o tym piszę? 
Po prostu wydaje mi się, że w  

trosce o clileb codzienny, w walce 
o własny kąt, o mieszkanie, w wy­
stawaniu przed niektórymi biuro­
kratycznymi urzędami i urzędnika 
mi zapominamy o rzeczach wiel­
kich, o tych przemianach, które co- 
dzienie obserwujemy w naszym 
mieście.

Bo przecież któż z nas mógłby so 
bie wyobrazić „glinę” (granatowego 
policjanta) — młodego, uśmiechają­
cego się do dziecka, wesoło przy­
grywającego w parku.

Gruby, nadęty, groźny, a co naj­
mniej naburmuszony straszył miesz 
kańców swojej dzielnicy. Nie 
wszystkich. Byli tacy, którym dziel 
nicowy kłaniał się uprzejmie, uśmie 
chał czarująco i nieraz od kuchni 
(od frontu nie wypadało go wpusz­
czać) przychodził na piwko czy na 
„czystą”. Możni tego świata byli 
zawsze pod opieką pana władzy. 
Z biedniejszymi stykał się raczej w 
„defie” na Daniłowiczowskicj, w 
komisariacie, lub za pośrednictwem 
pałki gumowej na 1-majowej de­
monstracji.

Czasy się zmieniły. Nie ma gra­
natowej policji. Jest Łodzią, u- 
śmiechnięta życzliwie do przejeżdża 
jących szoferów, milicjant, który 
pomaga szoferowi popchnąć wóz, 
jak nie zapali i ten, który przygry­
wa dzieciom.

Warto i o tym aspekcie nowej 
Warszawy pomyśleć, kiedy przy­
słuchujecie się w niedzielę skocz­
nym melodiom.

W  w /iy# ce  z  n / r o g ie i t i  / l / r  1

U DZIECI W JOZEFOWIE
a.    ł n z n m r  1HTTS7 4  r r / A K O W A Ć  W , n ie ?  To tylko krótki s z k ic , to tylko„A na naszych wczasach 

Miło 1 wesoło,
Wszyscy się tu czują 
Szczęśliwie i zdrowo!
Oj-da, oj-da dana kolonio kocha­

na! Nie masz jak Józefów, nie oj 
nie!“

Czterdzieści młodych głosików 
śpiewa tę wesołą 1 beztroską piosen 
kę o pani wychowawczyni, lekarce, 
różnych przygodach kolonijnych.

Ściślej mówiąc, nie jest to w ca­
łym tego słowa znaczeniu kolonia, 
lecz PREWENTORIUM PRZECIW ­
GRUŹLICZE dla dzieci w Józefo­
wie. Zorganizowany niedawno przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Elektr. 
zakład błyszczy jeszcze nowością. 
Wszystko tu jest jak „prosto spod 
igły". Można jednak mieć nadzieję, 
że tak pozostanie i nadal, gdyż miej 
sca jest dosyć, łatwo więc będzie dom 
utrzymać w porządku. Właściwie 
wszystko ma tu swoje ściśle określo 
ne miejsce. Na dole mieści się wiel 
ka, jasna kuchnia, z której prowa- 
dzą we wszystkie strony drzwi do 
najprzeróżniejszych magazynów. Tu 
taj też są natryski. Na parterze ja ­
dalnia i wielka świetlica, na piętrze 
zaś sypialnie. Na parterze i na pię­
trze są również umywalnie do mycia j 
rąk i oddzielnie do mycia nóg. (Dzieci j 
w pogodne dni biegają przeważnie ! 
boso). W  hallach stoją maleńkie sza i 
fki na ubranie a miejsce pod para | 
petem okiennym wykorzystane zo- j 
stało na przegródki do chowania o- j 
buwia. W ten sam sposób urządzo­
no w świetlicy biblioteczkę. 
TYMCZASEM W SYPIALNIACH  
Na około budynku  na dwóch kon 

dygnacjach biegnie wielki taras. Na 
ty m  tarasie będą w  przyszłości dzie 
ci leżakować. „W  przyszłości“ , gdyż 
na razie jeszcze brak brezentowego 
daszku, chroniącego przed słońcem 
i... leżaków. Leżaki te m ia ła  s p o r 
dzić P. C. DRZEWNA, ale do tej 
pory z niewiadomych przyczyn 
ZWLEKA; WSKUTEK CZEGO

N O W IN Y  TYGODNIA
% - Pćtruyo-

R N . Praga-P ółnoc ro zpa tryw ano  prośbę 
K o m ite tu  B lokow ego N r  44 (A nnopol) o od 
budow anie sali św ie tlicow ej oraz uporząd­
kow anie  u lic . Ze względu na b ra k  fu n ­
duszów, w  spraw ie św ie tlicy  postanowiono  
porozum ieć się z K o m ite tem  Odbudowy  
W arszaw y. U lice  natom iast, w ed ług  słów 
P rezyd ium  będą w  m iesiącu czystości do- 

K o m ite ty  B lokow e dzie ln icy  P rag a -P ó ł-, prowadzone d o  po rządku  (oczyszczone

D L A  M L O D Z IE 2 Y  P R A S K IE J
D zie ln icow a Rada N arodow a P rag a-P ót-

noc z lu stru je  w  na jb liższych  dniach plac 
Horodelski, na k tó ry m  m a być zbudowane  
boisko sportowe dla m łodzieży prask ie j. 

W Y N IK I P R A C  K O M IT E T Ó W  
B L O K O W Y C H

s- --------- “ ,
noc nie pozostają w  ty le  za in n y m i. Sw iad  
czą o ty m  Ich zaw iadom ien ia  o w yn ikacn  
prac, nadsyłane d> m iejscow ej D zie ln ico­
w e j R ady N aro d o w e j.. . i

K o m ite t B lokow y  N r  56, u l. B iałostocka, 
przygo to w u je  boisko dla m łodzieży 1 Ogró­
dek zabaw  dla dzieci. P lac uzyskano od 
a d m in is tra c ji domu przy  u l. B iałostockiej 
N r  2«.

D z ię k i in ic ja ty w ie  K o m ite tu  B lokow ego  
1 -X IV  lo ka to rzy  zobow iązali się w łasnym  
kosztem  w yrem o ntow ać dach dom u p rzy  
ul. Z ąbkow sk ie j 3.

Z  ogólnej sum y 50 tys. zł. — lo ka to rzy  
zapłacą 40 tys., a adm in istrac ja  dom u 10 
tysięcy.

Na zebran iu  lo ka to rów  domu p rzy  u licy  
P io tra  S karg i, zw o łanym  przez K o m ite t  
B lo ko w y  N r  6 -X X IV  postanowiono pokryć  
koszty, zw iązane z rep erac ją  dachu.

W yniosą one po 350 zł. na jedną  izbę.
K O N F E R E N C J A  W . O. Z . P.

W  dn iu 16 bm . o godz. 2,30 odbędzie się 
w  starostw ie Praga-PóJnoc ko n fe ren c ja  W . 
O .Z .P . O m aw iane  będą na n ie j m . in . spra 
w y  reg u lam in u  pływ ackiego .

P O S T A N O W IE N IA  P R E Z Y D IU M  O .R .N .
N a  ostatn im  posiedzeniu P rezy d iu m  D .

Dlaczego az d w a ..
Zwracam y się do M Z K  o wyjaśnie­

nie dlaczego konduktorzy autobusów 
kasują na 10-przejazdowych biletach 

tram wajowych a,ż 2 
przejazdy■ Przejazd  
traua jem  kosztuje 10 
zł, autobusem —  15. 
Stąd rachunek prosty . 
2 razy 10 jest 20. Czy 
l i  autobusy zarabiają  
na posiadających prze 
/jazdy tramwajowe o 
5 zł więcej, ponad u- 
staloną normę.

Czyżby kasowanie w autobusach a i 
dwóch przejazdów tram wajowych mia­
ło być uk ry tą  rekompensatą M Z K  za 
jedenasty przejazd darmowy.

trawniki pOiffane‘*!tp.)
D . R. N . N IE  D O P U Ś C I DO  

Z A M K N IĘ C IA . S Z K O Ł Y
'^ n f e t y i ^  gfm kdzfu itt’‘r f td e iim  prow adzo- 

ne na B ródn ie  przez T .U .R . m a być z po­
wodu b ra ku  funduszów  zam knię te , D z ie l­
nicowa Rada N arodow a postanow iła wszel­
k im i s iłam i nie dopuścić do tego. In te rw e ­
niow ać będzie w  tej spraw ie w  W ydzia le  
S zko ln ic tw a Zarządu M ie jsk iego .

N a leży  zaznaczyć, że do g im n azjum  1 l i ­
ceum  T U R  uczęszcza bardzo dużo m ło - 
dzieży 1 dorosłych, (m j

DZIECI MUSZĄ LEŻAKOWAĆ W 
SYPIALNIACH.

Zewnętrznie więc zakład wygląda 
bardzo okazale i można powiedzieć, 
że nie ma bodaj równego sobie w 
okolicach Warszawy.

Ale to, że istnieje ładne, dobrze u 
rządzone prewentorium, nie jest je­
szcze dostatecznym powodem, żeby 
na ten temat pisać długie artykuły. I 
Zakłady ładne, bogatsze i bardziej 1 
luksusowo urządzone mieliśmy przed 
wojne również. Istotne jest to, kto 
z nich korzysta.

Otóż prewentorium w Józefowie 
jest przeznaczone dla zwalczania 
największego wroga, wroga nr 
gruźlicy — wśród dzieci robotni­
czych. I  to jest olbrzymie osiągnię­
cie Przemysłu elektrotechnicznego i 
jego pracowników z kier. Wydziału 
Socjalnego, tow. Gruflowską, człon 
kiem naszej partii, na czele.

Bo czyjeż tu są dzieci? Boguś Cho 
rodyński, synek robotnika od „Szpo 
tańskiego“, maleńka czarnooka Kry 
sia Dreprzak, której rodzice pracu­
ją w krakowskim „Kablu“, Leszek 
Cieśla, syn robotnicy od „B-ci Bor 
kowskich“ itd. Ud. cała długa lista, 
czterdzieści nazwisk. Wszystko dzie 
ci robotników, którzy nie mogliby so 
bie pozwolić na wysłanie dziecka do 
drogiego zakładu. A utrzymanie za­
kładu w Józefowie jest kosztowne. 
Jcżeii podsumujemy wszystkie ko­
szty utrzymania dziecka, racjonal­
nego karmienia go, niezbędne lekar 
stwa itd., to wypadnie poważna su­
ma kilkunastu tysięcy na jedno dzie 
cko, zaś robotnik płaci za caiy tur- 
nus 500 7.1.

Dzieci przebywają tu po sześć ty 
godni. W wyjątkowych wypadkach, 
na zlecenie lekarza, pobyt ich prze­
dłuża się na następny turnus.

Obecnie kończy się pierwszy tur­
nus. Pierwsza czterdziestka z zapa­
sem energii, zdrowia i „zdobytych 
kilogramów“ (przyrost na wadze wy 
nosi mniej więcej 3 kg), wraca do 
domów. 15 czerwca rozpoczyna się 
następny. 2-gi z kolei turnus. Tym 
razem będzie dzieci już więcej — 
pełny skład — 65.

Czy opisałam wszystko? Na pewno

nie? To tylko krótki szkic, to tylko 
mały wycinek z dziedziny naszych 
osiągnięć socjalnych. I to jeden z 
przejawów wielkiej, prowadzonej na 
ierenie całego kraju akcji przeciw­
gruźliczej.

A do walki tej o zdrowie narodu 
przyjdzie jeszcze nieraz powrócić, 
i mówić o niej znacznie szerzej i bar 
dziej szczegółowo.

ZOFIA  KWIECIŃSKA.

Zabawy ludowe i koncerty w parkach
organizuje Wydział M tu ry  Z i

starosłow iańskim  tradycy jnym  
de  K up a ły . . . ł(ł1-A-

Na plaży m ie jsk ie j noc 
ska zapowiada się n iezw ykle  taje« 
niczo i  in teresująco, (j). ^

W ydzia ł K u ltu ry  i  Sztuki łącznie *  
W ydzia łem  Wczasów Zarządu M ie j­
skiego organ izu ją  w  najb liższą nie­
dzielę. t j.  ju tro , zabawę ludow ą na 
Kole. na dziedzińcu szkoły podstawo­
wej przy ul. O żarowskie j 83wej przy ui. uza row sa.c j --------------

P rogram  jest a trakcy jny  i starannie Z  0 . 1 0  W  O
przygotowany. Dla am atorów sportu J j ł ą  y

---------oo°---------

Przedłużenie trasy
^ ! linii tramwajowej „2 3 “

M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m u n ika c y jn e  p o d a ­
ją  do w iadom ości, że począwszy od dnia  
13 czerw ca b r. trasa lin ii  „23“ zostanie 
przedłużona. W ozy te j l in i i  kursow ać będą 
od N owego Ś w iatu , A l. gen. Sikorskiego, 
A l. Jerozo lim skim i do P lacu S iarynK ie  - 
wieża. W ozy kursow ać będą co 8 m in u t.

O d jazd  pierwszego pociągu z u l. Z ie le  “ 
n iec k ie j o godz. 6 m in u t 5, z p lacu S ta -  
ryn k ie w ic za  6 m in u t 6. „

O d jazd ostatniego pociągu z u lic y  Z ie ­
le n ie n ie  j 21 m in u t 23, a z p lacu S ta ry n  - 
k iew icza  o godz. 21 m in u t 50. (BrO

Bez zmian

Ogólna „k ru c ja ta “  przeciwko panu­
jącemu w Warszawie bałaganowi p la ­
katowemu ucichła z chw ilą ogłoszenia 
wiadomości, że sprawę słupów p laka tu  
wych p rze ją ł Związek Inw a lidów  War 
jennych. Wiadomość, byjta wyczerpują­
ca, nawet z dokładnym i datami te rm i­
nów.

Z  początkiem czerwca całe miastu 
miała pokryć sieć jednakowych tablic  
i słupów. M am y ju ż  niestety połowę 
miesicęca... i  nic.

Czy może to chodziło o czerwiec przy  
s złe go ro k u f

i  dzieciarni zorganizowano g ry  »por-, 
towe, zwolennicy tańca beda m ie li 
specja lnie ułożony „p a rk ie t“  j —  do -| 
borową kapelę ludową, k tó ra  będzie 
przyg ryw ać przez cały czas zabawy, 
t j.  od 17— 20-ej. I

W łaściw y początek im prezy przew i 
dziany jest na godzinę 4-tą  po poł. 
Rozpocznie ją  godzinny koncert or­
k ie s try  W ysokińskiego i występy ba­
le tu  M arc in iaka. Wstęp jest oczyw i­
ście bezpłatny, a bu fe t ob fic ie zao­
patrzony i  bezalkoholowy.

E KSPER YM EN T
Zabawa ta jest pierwsza i „p róbna" 

d.o pewnego stopnia. Jeżeli uzna się 
ją  za eksperym ent udany, im prezy po 
dobne będą organizowane po ko le i we 
wszystkich odległych dzieln icach W ar 
szawy, na każdym  z „zakazanych“ 
przedmieść.

Jest to zresztą nie jedyny  i  ostate­
czny w arunek kon tynuow an ia  tego 
rodzaju rozryw ek. D rug im , n ie  m nie j 
ważnym  jest kw estia  funduszu. Trze 
ba bow iem  wiedzieć, że taka jedna 
„tańcząca“  im preza kosztu je około 80 
tys. zł., co jest sumą dosyć poważną 
i  trudną  dla Z. M. do w ydatkow a­
nia.

KTO LU B I MUZYKĘ
...Niech się wybierze do któregoś z 

trzech pa rków : Dreszera w  godzinach 
15— 17, U jazdowskiego i  Paderewskiie 
go od 17,30 — 19,30, aby posłuchać do 
brych, popu larnych koncertów , zor­
ganizowanych rów n ież przez W ydzia ł 
K u ltu ry  i  S ztuk i w  na jb liższą niedzie 
lę.

Sekcja w ystaw ow a W ydzia łu  no tu  
je swój okres ogórkowy. Z zam knię­
ciem w ystaw y Kopczyńskiego na Żo 
liborzu , poświęconej p ięknu  Z iem  Od 
zyskanych, k tó rą  w  ciągu tygodnia 
zw iedziło 3.000 osób, skończył się ob­
jazd w ys taw  po pe ry fe riach  stolicy.

Zacznie się on znów we wrześniu.
Za dwa tygodnie, k to  żyw , pocią 

gnie nad W isłę, aby wziąć udz ia ł w

„Nie masz jak Józefów, nie oj 
śpiewa jedna z najmłodszych Pocl ^ 
prewentorium przeciwgruźliczego 
Józefowie.

Bez inżynierów, techników i pieniędzy
buduje Wojewódzki Urząd Wychowania Fizycznego

. -1 I — -  A r, „TJM irtlfthrpn  A 7Y7.b-/1 Tl f*7mł1 t* 7 X OTYlC

Tak wygląda z zewnątrz bud^ e '  
j prewentorium żartobliwie prze* 
ci nazywany „czerwoniakiem * ^
wodu różowego koloru farby 
jest pomalowany.

Latem  ub. roku  W ojew ódzki Urząd 
W ychowania Fizycznego o trzym a ł od 
BOS-u i zezwolenie n a  rem ont i znisz­
czonego w  70 proc. bu dyn ku  gim na- 
zjupą żeńskiego na .rogu  ul. Rozbrat 
V 'Góbhóśiąsitlej". ** -  - -

Po opracow aniu p ro je k tu  odbudowy 
przez jednego z in żyn ie rów  PU W F-u 
przystąpiono, n ie  czekając na p rzy ­
dział k redy tów , do roboty. Z b raku  
pieniędzy zdecydowano n ie  powierzać 
budowy przedsiębiorstwom  a w ykonać

S. P. B . i  P. P. B.
staną do współzawodnictwa z dniem 1 lipca
Z dniem  1 lipca akcja współzawod­

n ic tw a  pracy m iędzy SPB i Z jedno­
czeniem W arszaw skim  PPB wejdzie 
w  okres decydujący, a lbow iem  z tym  
dniem  zostaną zatw ierdzone przez 
BOS t  Inspekcje Budow laną wszel­
k ie  p ro je k ty , zezwolenia itp .

SPB zgłosiło do a k c ji współzawod­
n ic tw a  12 bu do w li, m. in. 10 bu dyn ­
ków  m ieszkalnych dla  W arszawskiej 
Spółdzie ln i M ieszkaniow ej na K o le  i 
M okotow ie, m agazyny „Społem “  p rzy

Wkrótce otwarcie
Muzeum Miejskiego

Już w  b r . oddana zostanie do u ży tk u  Je­
dna z trzech odbudow anych kam ien ic  za­
b y tkow ych  na R yn ku  Starego M iasta  w  
W arszaw ie: Szlich tyngów , B ary c zkó w  i 
„Pod M u rz y n k ie m “ , k tó re  pomieszczą M u ­
zeum  M ie js k ie  m . st. W arszaw y.

Personel M uzeum  M ie jsk iego  za tru dn io ­
ny  Jest obecnie p rzy  p rzygotow aniu  eks­
ponatów, k tó re  w  m ożliw ie  n a jb ard z ie j 
w yczerp u jący  sposób będą obrazow ały  prze  
szłość i  teraźniejszość stolicy. Zdołano  
m. in . skom pletow ać około 4 tys. cennych  
zdjęć, przedstaw ia jących  W arszaw ę w  je j 
obecnym  ro zw o ju .

TEATRY -  K IN A -R A D IO

ul. K o le jow e j, dom P K O  przy  u l. F i l  
trow e j, gmachy d la  PZO p rzy  u l. Gro 
chowskie j 316 i  P B K  p rzy  u l. R a tu ­
szowej 32.

Ze sw ej strony Z jednoczenie W ar­
szawskie PPB wysunę ło 6 dużych o- 
b iektów , ja k  P o litechn ika  W arszaw­
ska, gmachy dla ZOR przy  u l G or- 
czewskiej 15, d la  P K P  p rzy  u l. W a­
w e lsk ie j 60 itd . .

Zw iązek Zaw. Pracow. i  Rob. B u ­
dow lanych jest zdania, że współza­
w odn ic tw o pracy pomiędzy n a jw ię k ­
szym i przedsięb iorstw am i budow lany 
m i s to licy  wzmoże ogólny ruch  budo­
w lany, by le  n ie  stanęła na przeszko­
dzie fo rm a lis tyka  ^b iu ro k ra c ja .

zszrhT“  t i a s j
W  stanie c iężk im  przew ieziono go do szpl

taTa ^ " " ^ ’/e r o z o im s ^ c h  .am ochćd  
p o trąc ił G ajew skiego Tadeusza, zam . ul.

H ! ! aN a 'u l  O g óln ik  5 uderzony został ce­
głą w  głowę C h m ie liń sk i A leksander, la t  
51, zam . u l. Id z ikow skiego  23.

TEATRY
T E A T R  P O L S K I — (K arasia_______  2) — dziś

o godz. 19 „O d w e ty “ .
T ea tr M A Ł Y  (M arszałkow ska 61) o godz 

19 ,.R H. In ż y n ie r" .
TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 89! 

o godz. 19 „S trza ły  na ul. D łu g ie j" .
T e a tr P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego 20! 

o godz. 19 „Pociąg - W idm o"
„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Zygm ur  

towska 8): o godz. 19.15 rew ia  humoru  
„Ekspressem  po W arszaw ie“ .

T e a tr „Ć O M O E D l -  o godzinie I ł  -  
„M ężczyzna" Zapo lskie j.

T e a tr R 0 7 M  A IT O S n :  -  o godzin li 
19 „U prow adzen ie  z S e ra ju " .

G U L IW E R  (K ró lew ska  13) — o godz 
13 — „G u liw e r  w  k ra in ie  L ilip u tó w ".

P O L S K A  Y M C A . — C odziennie o godz 
19 kab aret lite ra c k i p. t. „ A N I BE, A N I 
M E ".

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. 19 -
„ B ra t M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  -  (Puław ska 39) — o godz. 
19 kom edia Ruszkowskiego „Jadzia Wdo - 
w a “ .

T ea tr P L A C Ó W K A  -  (K ró lew ska  13) -  
o godz. 19.30 „Ladacznica z zasadam i .

KINA
K ino  A T L A N T IC  -  -CłamaeTna 33) -

„K u lisy  W ie lk ie j R e w ii" , pocz. 14, 16,30 
21.30, Ż w . Zaw . 19.

K ino P A L L A D IU M  -  (Z łota  1-9) -
„Z v c ie  E m ila  Z o li" . Focz. seansów: 14, 19,
Jlil). (

K in o  P O L O N IA  (M a rs za łk o w sk i 69' 
„Gasnący P ło m ień ", pocz. 12,30 — 14.45 — 
19,13 — 21.30; dla Z w . Z a w . godz. 17.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r I (M arszałków  
ska 112) — P rogram  N r  30, godz. 13.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r 2 (In ży n ie rs k i 
2) — P rogram  N r  19, godz. 13.

K in o  T Ę C Z A  — (Suzina) — S karb  Tarza  
na, pocz. 15, 17, 21, dla Zw , Z a w . 19.

K ino  S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112) -  
„ T im u r  1 jego d ru ży n a " , pocz. 13, 15, 17 
i 21.

K ino  S Y R E N A  — (In żyn ie rska  1) -
„W ieczna E w a", pocz. 15, 17. 21.

R A D I O
S O B O TA , 12 czerw ca 1948 roku .

6.00 Sygn. czasu, 6.15 W iad . por. 7.00 Dz. 
por. 8.35 „ Z a k lę ty  D w ó r"  — pow. 12.04 
D zień . pot. 12.25 A rie  1 pleśni P. C za jko w ­
skiego, 12.50 „O  chorobach pszczół" — 
pog 13.00 M uz. popul. 13.20 „O d czyt dla 
m atu rzys tów " 14.00 „ U w e rtu ry  i  fa n ta z je  
operow e" 15.30 „H is to ria  o m ąd rym  A li 1 
biednym  A chm edzie" — b a jka , 16.00 D zień , 
popoł. 16.25 „O d kryc ia  na zam ku książę­
cym  w  Szczecinie" — pog. 16 30 Skrz. 
Ogólna, 16.40 Z  życia m iód. U n iw . Im . M i­
ko ła ja  K o p ern ika  w  T o ru n iu "  — pog. 16.45

P rzy  sobocie po robocie“ 18.00 Lekc . ję “ - 
rosyjsk. 18.15 R ecita l skrzypc. 18.45 „ Z a ­
k lę ty  D w ó r"  19.00 „M elod ie  św ia ta", 19.25 
K onc. Polsk. K ap e li L u d . 20.00 Dz. w lecz 
20.45 „W ieczór M ic k ie w iczo w s ki"  31.15 
Konc. K ra k . O rk . P. R. 21.55 Pog- tli. 
22.00 M uz. tan. 23.00 Ost. w iad . 23.25 M uz. 
lan. 24 H ym n.

Czy tak się przestrzega 
¡ r r z e f i i s ó w

ją  w łasnym i sposobami, po dom o­
wemu.
A JEDNAK POSTĘPUJE NAPRZÓD

M łodzież szkolna i  hufce PW  oczy­
ściły z g ru n tu  teren budowy, na 
rym  dziś stoi duży, 2 -p ię trow y budy­
nek ca łkow ic ie  p o k ry ty  dachem. 
W ewnątrz pracuje 5 m ura rzy  i  15 je ń ­
ców n iem ieckich.

W ja k i sposób udało się za 6 m ilio ­
nów  zł, jak ie  uzyskano od WDO, 
M O N i  z im prez urządzanych na ten 
cel, wykon-ać praics w a rte  p rzy  na i -  
m n ie j 15 m ilio n ó w  złotych, jes t to 
ta jem nicą admtnis trat era stad ionu WP 
ob. Żaby.

Tajem nica polega m. in . na tym , że 
od początku budu je  się w ła s n y m i s iła ­
m i; n ie  kup iono dotychczas ani jednej 
cegły, ani m e tra  p iasku, ani jednej de­
ski na rusztowanie. Oprócz z rzadka 
zaglądających na budowę inspektorów  
WDÓ, n ie  by ło  tu  poza pięciom a m u­
rarzam i ani jednego fachowca.

A  jednak robota, choć pow o li, postę­
pu je stale naprzód.

OGRÓDEK NA DACHU
Ob. Żaba m ów i, że w e w rześn iu  br. 

można b y  już  ca łkow ic ie  oddać b u dy­
nek do użytku , gdyby uda ło  się skądś 
wydostać 12 — 15 m ilio n ó w  zł. Bowiem  
to, co pozostało do zrob ienia , n a jd ro ­
żej kosztuje.

Jest nadzieja, że W DO przyzna jesz­
cze parę m ilion ów , n ie  ty le  jednak, że­
by w ysta rczy ło  do końca.

A  sprawa w a rta  jest poparcia. Tu 
bow iem  m ieścić się będzie doskonale 
wyposażony ośrodek w ychow ania  f i ­
zycznego. O b iektów  tego typu  ta k  bar 
dzo b ra k  jest W arszawie. W ośrodku 
p ro je k tu je  się także urządzenie przed­
szkola, k tó re  na dachu sali g im na­
stycznej będzie m ia ło  w łasny ogró­
dek jo rdanow ski.

P rzed k i lk u  tygodn iam i w  n ie w y ­
kończonej jeszcze sali. g im nastycznej 
zaczęli już  tre n in g i gim nastycy i  za­
paśnicy, na w ykończeniu jest k ry ta  
p ływ a ln ia  25 X  6 m, w  salaoh w y k ła ­
dowych. św ie tlicach i  ho te lu  sporto­
w ym  b ra k  jest jeszcze ty lk o  podłóg, 
ok ien i  d rzw i.

Instalacje elektryczne są założone, 
wodociągowe Już „pod wodą“, tynki

wewnętrzne wykończone. Zrobiono 
ju ż  tyle, że niedopuszczalne byłoby 
pozostawienie ośrodka w  dalszym  c ią­
gu w łasnem u losowi.

Zarząd m ie js k i obiecał swego cza- 
xu..poJtv»e Jiaaaeawą-,-potem -wy wiezie­
nie reszty gruzu, osta tn io zaś ośw iad­
czono, że niestety...

Sprawa uruchom ien ia k re d y tó w  na 
ten cel jest ty m  piln ie jsza, że W UW F 
ma jeszcze ty lk o  m ilio n  z ł pozosta­
łych  z k re d y tó w  WDO. Po -wydaniu 
tej go tów k i trzeba będzie przerwać 
prace, a to  by ła b y  ju ż  w ie lka  szkoda.

(j. m.)
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jLfajJp
Zastrzyk wcale nie Jest taki * «

ny Jakby się zdawało, iwłas*«**■» 
robi go nie tylko wykwalifiK«" . 
pielęgniarka, ale i serdeczna P 
ciołka dzieci.

Z życia organizacji warszawskiej PP̂__ _ .. .... _ ■_..,(8
U W A G A , U C Z E S T N IC Y  K U R S U

P P R  I  PPS P R Z Y  K D  S Z W E D Z K A  2-4
Za jęc ia  K ursu  od byw ają  się stale w  po­

n ied z ia łk i ł  c z w a rtk i o godz. 17.
U W A G A , U C Z E S T N IC Y  K U R S U  

S A M O K S Z T A Ł C E N IO W E G O  
D L A  P R E L E G E N T Ó W  P R Z Y  K W

W y d z ia ł P ropagandy K W  P P R  zaw iada - 
m ia uczestn ików  K ursu , że w  sohotę dnia  
12 czerw ca o godz. 15.30 w  m a łe j sali kon  
fe re n e y jn e j K W  P P R . A le je  Jerozo lim skie  
23, odbędzie się sem inarium  n t. „K w estia  
narodow ościow a". S em in ariu m  prow adzi 
tow . R atuszn iak.
U W A G A , U C Z E S T N IC Y  K U R S U  P P R  I  PPS  

D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE
U czestn icy K ursu , k tó rz y  n ie  z ło ży li egza 

m inu , w in n i zgłosić się na dzieln icę  Śród­
m ieście, M okotow ska 51-53, calem  złożenia  
egzam inu i  o trzym ania  św iadectw a. Egza­
m in y  na leży  składać w  poniedziałek , dnia  
14 czerw ca b r.

U W A G A !
K o m ite t W arszaw ski P P R  zaw iadam ia

w szystkich  to w . tow . le k a rz y ,. że od dnia  
7 czerw ca 1943 r . rozpoczyna się re je s tra ­
c ja  le k a rz y  p a r tii. R ejestrow ać się należy  
w  lo ka lu  K o m ite tu  W arszaw skiego PPR , 
A l. Jerozo lim skie  23 (róg Em . P la te r , I  p ię ­
tro , pokój N r  102). W  p o n iedzia łk i i  czw art 
k i, godz. 16—17 do dn ia  21 czerw ca.

U W A G A , L IT E R A C I!
D n ia  18 czerw ca o godz. 11 w  lo ka lu  K o  

m en dy S lilżby  Polsce p rzy  A l. W yzw o lę  - 
m a 26, odbędzie się wspólne zebran ie  li te ­
ra tó w  1 przeds taw ic ie li S łużby  Polsce. L ite  
raci, członkow ie P P R . obow iązani są do 
w zięcia  ud zia łu  w  zebran iu .

U W A G A  T O W . T O W . D Y R E K T O R Z Y  
I  S E K R E T A R Z E  K O M IT E T Ó W  

F A B R Y C Z N Y C H
W y d z ia ł E konom iczny K W  P P R  zaw ia ­

dam ia, że odbędą się od praw y  tow . tow . 
d y rek to ró w  w ra z  z sekre tarzam i ko m lte  - 
tów  fabrycznych  w arszaw skich  fa b ry k  pań  
stw ow ych: w  dn iu  14 czerw ca o godz. 16.30

dla przem ysłu  chem icznego G az° V‘J1 ’ dij** 
żywczego i  M onopolu  S p iry tu s o w e »  -zywczego i  m onopolu .op" y 
15 czerw ca o godz. 16.30 — dla P ^ ir »snef<’; 
konfekcyjnego , drzew nego i  s’c‘ur„n'yS,! 
dnia 16 czerw ca o godz, 17 dla Pr Vn(* 1 
elektro techn icznego i E lek tro w n i. 
czerw ca o godz. 16.30 dla przemy®1 
lowego i  hu tniczego.

-------- oOo------- -

Legia” ożyła, choć frekwencja jeszcze nie dopisuje

D nia  1.6. br. kierowca taksówki N r. 
boczny 442, urzędujący m  miejscu po 
sto ju  (róg  Targowej i Ząbkowskiej) 
o godz. 6.05 po po łudniu odmówił pasa 
żerowi jazdy na u l. Św. Wincentego.

Powód odmowy ■— „Z ła  droga, nie 
chce m i się jechać“ .

A  to nieładnie ob. kierowco.
Szczęśliwie z tego rodzaju odpowie­

dzią rzadko spotykam y się na terenie 
stolicy. Szoferzy warszawscy zdali e- 
gzamin sumienności, tym bardziej na­
leży zwalczać tego rodzaju w ybryk i 
lekceważenia swoich obowiązków.

K ąp ie lisko  „L e g ii”  ożyło wreszcie po 
k ilk u  tygodniach deszczowego „zasto­
ju ” .

Od wczesnych godzin rannych  m ło ­
dzież warszawska, a zwłaszcza człon 
kow ie k lu bó w  sportowych, „o d b ija ją ’ 
sobie d ług ie  dn i niepogody. M im o to 
kasjerka  p ły w a ln i nie ma jeszcze zbyt 
w ie le robo ty , większość bow iem  ką ­
piących się, to sportowcy -  p ływ acy, 
m ający stałe abonamentowe b ile ty  
wejścia.

Oprócz nich p ływ a ln ię  odwiedza 
n iew ie le  ponad 200 osób dziennie. Spo 
dziewać się należy, że frekw encja , o 
He pogoda dopisze, wzrośnie i to już 
wkrótce.

i K ob ie ty  — am a to rk i słońca, o trzy ­

mają niedługo solarium, urządzone na 
dachu budynku pływalni. Solarium to 
jest już niemal wykończone i za k il­
ka dni będzie już można z niego ko- 
rzystać. Pozwoli ono naszym paniom 
na opalanie się bez skrępowania.

Należy zaznaczyć, że ceny b ile tów  
na korzystan ie  z kąp ie liska  m im o wyż 
szych kosztów w łasnych, u trzym ane 
zostały na zeszłorocznym poziomie 
B ile t no rm a lny kosztu je 100 zł. Człon­
kow ie  zw iązków  zawodowych płacą 
70 zł, m łodzież szkolna — 50 zł i b ile ­
ty  wejściowe — 30 zł.

W  niedziele i święta m łodzież szkol 
na płaci taką samą cenę ja k  członko­
w ie  Zw. Zawodowych, to znaczy zło 
tych 70. (j. m.)

s i o i i r t
U » ..»G A ! C Z Ł O N K O W IE  Z W IA Z 1411

Z A C H O D N IE G O  jf,gJ
Zarząd  O kręgu W arszawskiego  

Z w ią zk u  Zachodniego podaje do w 1 ; 
ci członków , że w  posiadaniu zw i^uc3<;t’ 
dw a D om y W ypoczynkow e W s 
Z d ro ju  na D o ln ym  Śląsku i w  MiĘ K0' 
jach  ped Szczecinem, z k tó rych  l  j
l-zystać wszyscy czolnkow ie P -Z-z - 
rodzinam i. Bliższe in fo rm a c je  je'
m ożna w  S ekretariac ie  P .Z .Z . PrzZ  
rozolim skich 29 w  W arszaw ie  i P“ 2»' 
w ych  p laców kach Polskiego Zwia.2*  
chodniego.

O D B U D O W A  D O M U  T E C H N IK A
W a rsza w ska  D y re k c ja  O d b u d o w y  po- 

rza  za ko ń czyć  p race  p rz y  odbudow  no- 
m u T e c h n ik a  na 1 g rudn ia  rb . Dzir anO ”  
w e m u  p ro je k to w i ro z b u d o w y  o trz y n ^ \ r 0'
Oficynach gm achu 46 pomieszczeń w,ięK' 
w ych  oraz 1 salę odczytow ą, co w p£i- 
szym stopniu niż dotychczas zsEP(°c łih icV 
trzeby  lo ka to rów  stowarzyszeń te 
nych.

A P E L  P O L S K IE G O  C ZE R W O fi® 6
k r z y Z a  uks'

W  zw iązku  z W iadom ościam i. 
z a ly  się w e w czorajszej prasie w sKeC -J 
re w in d y k a c ji dzieci polskich z N ie"!, „pel 
Polski C zerw ony K rz y ż  w znaw ia  fW 
do osób, k tó re  w iedzą  cokolw iek  
ciach w y w iez io n y c h  przez okupah‘dpiUi* 
zgłaszały posiadane wiadom ości clop c >" 
In fo rm a c y jn e g o  Zarzadu  Głównego 
W arszaw a, ul. Piusa X I  — 24. „  C■ K

N acze lnym  zadaniem  delegatury  f j  poi 
w  N iem czech jes t odszukiw anie dz) 
skieh i k ie row an ie  ich do k ra ju .

K U R S  U Z U P E Ł N IA J Ą C A  zA | f | i
D L A  P R Z E W O D N IK Ó W  PO „ p r1’

C elem  zapew nien ia  w ycieczkom  
w yra , liczn ie  p rzy b y w a ją c ym  do w  -tjsW* 
w  sezonie tu ry sty c zn y m  w łaściw ej 0dt>“ 
w  zakresie in fo rm a c ji o postępaf .nbud0''", 
dow y stolicy, Naczelna Rada 
W arszaw y wespół z Polskim  T o w a r«  , ya 
K ra jo znaw czym  i W ydzia łem  W c z„  u*“ 
rządu M ie jsk iego  zorganizow ała Kuw arS2\  
peln ia jący  dla p rzew odników  r>0_,vn ,̂' li- 
w ie. U czestn icy kursu spośród ■„iefeS°d 
przew odników  P .T .K ra j. oraz za"„,pi V° \  
w anj-ch spraw am i tu ry s ty k i P,'a<Vtadó'', i» 
Zarządu  M ie jsk iego  w  czasie w y k /gZn9L 
dokładnego zw iedzan ia  miasta 1 ■l-i" 'li­
sie z całokształtem  dorobku w  °  ,a*ii|<T  
odbudow y stolicy i w szystkim i h-M „u w  
szym i ob iektam i tegorocznego w
w estycyjnego W arszaw y,



Mr 160 f l263) G Ł O S  L U D U Str. 7

FANGOR »GŁĘBOKO ŻAŁUJE
11-ty d z i e ń  p ro c e s u  s a b o ta ż y s tó w

«

W 11 dniu rozprawy przeciwko Fan 
gorowi i jego wspólnikom Sąd wysłu­
chał dalszych przemówień obrońców. 
Przemawiali kolejno obrońca oskarżo­
nego Krokowskiego, adwokat dr Krze- 
nauski, osk. Adamczyka — adw. Hor- 
czak, oskarżonego Piechockiego — 
adw. Przybysławski i Meissnera — 
®dw. dr Łęcki.

Po replice prokuratora mjr. Szaube 
ra, przewodniczący udzielił głosu o -  
Skarżonym dla wygłoszenia ostatniego 
Słowa.

'? Osk. Adamczyk prosił Sąd o łagod­
ny wymiar kary i wzięcie pod uwagę 
jego dotychczasowego życia, które —  
Zdaniem oskarżonego —  upłynęło w  
ciężkich warunkach materialnych i 
wśród stałych niepowodzeń.

Osk. Krokowski stara się wykazać 
Sądowi, iż po objęciu prokury w fir - 
|hie „Torpedo“ dążył do przerwania 
Jej szkodliwej działalności przez zli - 
kwidowanie kasy potajemnej i niele­
galnych transakcji. Oskarżony zwraca 
®ię do Sądu z. prośbą o sprawiedliwy 
'yyrok, który umożliwiłby mu powrót 
do normalnego i produktywnego życia 
w społeczeństwie.

Osk. Fangor powołuje się w ostat­
nim słowie na swoją 40-letnią pracę 
zawodową w przemyśle metali koloro 
'vych, podkreślając, że był przed woj 
ną jednym z tych, którzy wytyczali 
gospodarczą politykę polską w przemy 
6'e metali kolorowych. Przyznaje, że 
Po wojnie nie docenił znaczenia donio

słych przemian społecznych i gospodar 
czych w Polsce i  żałuje głęboko, że nie 
wziął udziału w rozbudowie polskiego 
życia gospodarczego.

Osk. Piechocki wymienia Sądowi 
swoje zasługi, jako kierownika Ceń - 
trali Surowców Hutniczych przy oprą 
cowy waniu planu zaopatrzenia prze - 
mysłu i organizowaniu importu. Pie­
chocki odżegnuje się od współpracy z 
innymi oskarżonymi, podkreślając, iż 
on jeden spośród oskarżonych wziął

udział w  pracy nad odbudową kraju, 
jako funkcjonariusz państwowy. O- 
skarżony prosi Sąd o uniewinnienie.

Również osk. Meissner broni się 
przed zarzutem sabotażu, prosząc 
Sąd w ostatnim słowie o uniewinnię - 
nie.

Po ostatnim słowie oskarżonych 
przewodniczący m jr Hochberg zapowie 
dział ogłoszenie wyroku w sobotę dnia 
12 czerwca br. o godz. 13.

Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości
Odbyło się pierwsze posiedzenie 

Centralnego Komitetu Obchodu Dnia 
Spółdzielczości pod przewodnictwem 
prezesa CZS tow. E. Ochaba. W skład 
Komitetu weszli: prezesi wszystkich 
central spółdzielczych, przedstawiciele 
partii, politycznych, Komisji Central­
nej Związków Zawodowych, Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Ligi Kobiet, 
Komitetu Jedności Ruchu Młodzieży, 
Związku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych, Związku Zawodowego 
Pracowników Społecznych. Zw. Na­
uczycielstwa Polskiego. Komitet posui 
nowił zastosować się do uchwały Mię 
dzynarodowego Związku Spółdzielcze­
go i Dzień Spółdzielczości obchodzić w 
tym roku dnia 3 lipca.

Obchód tegoroczny będzie miał cha­
rakter zamknięty i ograniczy się do

G D Z I E  P Ó J Ś Ć  C\
W  N I E D Z I E L Ę  W I E C Z O R E M  •

Scena Muzyczno -  Operowa
M arszałkow ska 8 (« U p ro w a d z e n ie  z  S e ra ju * '

M ozarta , opera kom iczna.

Teatr „M f iL Y ”
M arszałkow ska 81

i<F> H . I n ż y n ie r "
wesoła kom edia  B ru no  W inaw era .

„M iH lA T U R Y ”
M arszałkow ska 89

««S trza ły n a  u l.  D łu g ie j "
Anny SwierszczyńskieJ.

Teatr „POWSZEi,H!fr
Zam ojskiego 20

««Pocicęg W id m o "
A rn o ld a  R id leya .

Teatr „G0M8E3IA"
Szwedzka 3

« « M ę ż c z y z n a "
G a b rie li Zapo lskie j z gościnnym  występem 

A L E K S A N D R A  Ż A B C Z Y Ń S K IE G O

‘ .C^ aJ j! i? n y  odw ożąJffidzów  z. T e a tru  R ozm aitości (M arsza ł- 
T e a tru  Com oedia — do hotelu  po lon ia . 1830 K

akademii centralnej w Warszawie i lo 
kalnych we wszystkich ośrodkach wo­
jewódzkich, gminach, miastach i mia­
steczkach. Dzień Spółdzielczości uczczo 
ny będzie, przede wszystkim realnym 
wkładem pracy, jak odgruzowanie 
przez spółdzielców zniszczonych pod­
czas wojny obiektów, przekazanie sas 
torowi uspołecznionemu, maszyn rol­
niczych, wyremontowanych przez spół 
dzielczość pracy, otwarcie nowych skie 
pów.

PIERWSZA M
przyszłych techników  teatralnych
Ukryta przed oczyma widza, nie­

znana szerokiej publiczności jest pra­
ca techników teatralnych. Bez niej 
jednak nie można by wystawić żad­
nej sztuki. Bo jakże by wyglądało 
przedstawienie bez dekoracji, bez świa 
teł, bez efektów dźwiękowych, bez 
kostiumów i — bez suflera? A to 
wszystko robi sztab owych niezna­
nych pracowników: malarzy, stola­
rzy, krawców, fryzjerów, ’ modelato- 
rów, elektrotechników...

Nie są to jednak zwykli rzemieślni­
cy. Ich praca wymaga nie tylko do­
brej znajomości samego rzemiosła, ale 
musi być przystosowana do specjal­
nych wymagań teatru. Na przykład 
stolarz teatralny musi znać różne sty­
le mebli, aby móc przystosować wnę­
trze sceny do epoki w której rozgry­
wa się akcja. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić np. salon z „Warszawian­
ki” wypełniony nowoczesnymi mebla­
mi! Fryzjer teatralny musi znów u- 
mieć wykonać piętrowe fryzury dla 
aktorek, występujących w  komediach 
Moliera, lub dramatach Raqine’a. Spe-

Wznowienie postępowania
w sprawie księdza Lewińskiego

cjalne zadania ma również elektro­
technik, bo trzeba odpowiednio ope­
rować światłami tak, aby dawały 
„księżycowe nastroje*’, wprowadzały 
na scenę sztuczny dzień i  tak oświe­
tlały twarze, by gra rysów aktorów 
była widoczna dla publiczności.

Opanowanie tej całej sztuki, jaką 
jest rzemiosło teatralne — wymaga 
gruntownych studiów. Dotychczas 
technicy zdani byli na samokształce­
nie —  teraz powstało w Warszawie 
Państwowe Liceum Techniczno - Tea­
tralne — jedyna w Polsce uczelnia te­
go typu.

W tych dniach pierwsi absolwenci 
tej uczelni stają do egzaminów matu­
ralnych. Obejmują one olbrzymi za­
kres przedmiotów. Więc przedmioty o- 
gólnokształcące, jak literatura polska, i 
historia powszechna, rozwój kultury, j

socjologia, ustrój państwa itp. Wiado­
mości z tych dziedzin pomogą techni­
kom teatralnym do zorientowania się 
w bogatej literaturze dramatycznej, 
wystawianej na scenach i  wydatme 
pomogą im w  pracy.

Osobny dział obejmują wiadomości 
z przedmiotów teoretycznych, specjal­
nych, jak technika i historia teatru, 
kostiumologia, administracja 1 orga­
nizacja teatru, etyka zawodowa. 
Wreszcie dział praktyki zawodowej, 
obejmujący wszystkie specjalności 
techniki teatralnej.

Egzaminy rozpoczęte dn. 10 bm. zo­
staną zakończone w dniu 26 czerwca 
rozdaniem świadectw. W tym dniu 
wyjdzie z murów szkoły kilku pierw­
szych techników teatralnych z zawo­
dowym wykształceniem. Teatry już 
na nich czekają.

W  sprawie oskarżonego o naduży 
da gospodarcze księdza Antoniego Ło 
wińskiego, Sąd uznając, że zebrany 
materiał dowodowy nie jest komplet­
ny, postanowił wznowić przewód są­
dowy. Na mocy postanowienia Są­
du wezwani zostaną biegli lekarze psy

Współzawodnictwo
między Warszawą a Wrocław.em

Pracownicy Gazowni Miejskiej w 
Warszawie — idąc za przykładem 
swych kolegów z Elektrowni Łódzkiej 
i Warszawskiej — postanowili rozpo­
cząć współzawodnictwo pracy x Ga­
zownią Wrocławską.

W tych dniach przybędą do War­
szawy przedstawiciele Gazowni Wroc 
ławskiej, aby ustalić warunki 1 nor­
my tego współzawodnictwa.

Wyścig pracy przedstawia się tym 
ciekawiej, że — jak wiadomo — Ga­
zownia Wrocławska jest największą 
w Polsce, a Warszawska znajduje alę 
dopiero na trzecim miejscu.

chiatrzy w celu zbadania oskarżone­
go .Powalani zostaną również biegli 
buchalterzy, którzy wygłoszą opinię w 
sprawie ksiąg kasowych prowadzo­
nych przez oskarżonego. Ekspertyzy 
psychiatrycznej i kasowej domagała 
się obrona.

Sąd zasięgnąć ma również opinii M i. 
nisterstwa Odbudowy i  CUP co do 
reglamentacji i sposobu przydzielania 
artykułów budowlanych wymienio-: 
nych w akcji oskarżenia.

Wniosek obrony o zwolnienie z a- 
resztu oskarżonego został oddalony.

Budżety na ro k  1949
już opracowują Rady Narodowe

Kancelaria Rady Państwa w poro­
zumieniu z Ministerstwami Admini­
stracji Publicznej i  Ziem Odzyska­
nych zwołuje w  całym kraju konfe­
rencje, dla omówienia całokształtu 
prac związanych z układaniem i za­
twierdzeniem budżetów samorządo­
wych na rok 1949.

W konferencjach wezmą udział 
członkowie Woj. Rad Narodowych, 
przewodniczący Rad Narodowych po­
wiatowych i miejskich oraz zespoły 
urzędników, związanych z pracami 
budżetowymi. Kancelarię Rady Pań­
stwa reprezentować będą na konfe­
rencjach: Szef Kancelarii min. K. M i­
jał, wicemin. Jaroszyński, dyr. Wen- 
del, dyr. Sobótka 1 dyr. Hebrowski. 
Z ramienia Ministerstwa Administra 
cji Publicznej i  Ziem Odzyskanych 
uczestniczyć będą w konferencjach: 
wiceminister Dubiel, dyr. Rybicki 1 
nacz. Żelawski.

Kalendarz konferencji przedstawia 
się następująco: dnła 12 czerwca — 
Łódź Wojew., Łódź Miasto; dn. 14
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czerwca — Warszawa Woj., Warsza­
wa Miasto, Bydgoszcz, Kielce, Kato­
wice; dn. 15 czerwca —  Wrocław, 
Kraków, Gdańsk; dn. 17 czerwca — 
Rzeszów; dn. 18 czerwca —  Olsztyn, 
Lublin, Białystok;; dn. 21 czerwca — 
Poznań; dn. 23 czerwca — Szczecin. 

---------oOo----------

Współpraca filmowa
polsko-czechosłowacka

Jak wiadomo zawarta w roku ubie 
głym umowa filmowa polsko - cze­
chosłowacka przewiduje eksploatację 
filmów czechosłowackich w Polsce i 
polskich w Czechosłowacji na zasa­
dach wzajemności i największego u- 
przywilejowania.

Dotychczas sprowadzono do Polski 
4 filmy czechosłowackie długometra 
żowe, w drodze jest dalszych siedem, 
Czechosłowacja sprowadziła dotych­
czas z Polski 8 filmów krótkometrażo 
wych.

Obecnie wyjeżdża a Polski w idu  
naszych techników, w celu przepro­
wadzenia studiów w Instytucie Filmo 
wym w  Pradze. Reżyser czeski Ze­
man nakręca w Polsce film pt. „Śle­
py tor“. Polska artystka Drapińska 
wyjechała do Pragi gdzie gra rolę poi 
slriej studentki w filmie czechosło­
wackim „Niema Barykada““, Jedna 
z grup produkcyjnych PP „Film Pol 
skl" nakręciła film długometrażowy 
reżyserii A. Forda „Ulica graniczna”, 
korzystając z atelier na Barrandowie.

Ogłoszenie o przetargu
Urząd Wojewódzki, Dział Rolnictwa 1 Re­

form Rolnych ogłasza przetarg nieograniczony 
ha dostawę:

13 szt. silników elektrycznych wolnoobroto- 
Wych o mocy od 8 — 40 KW  (960 ob.-min.- 
380V).

7 szt. silników szybkoobrotowych o mocy od 
1,5 — 4, KW. (2800 obr.-mm_38QV),

Bliższych danych udzielą: Wydział Wodno- 
Melioracyjny Urzędu Wojewódzkiego, Gdańsk, 
ul. Gen. Świerczewskiego 30, Rejonowe Kie­
rownictwo Robót Wodno -  Melioracyjnych, 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Diebermana 32-33, 
uraz Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Elblągu, ul. Stalina 63.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Oferta na dostawę sil— 
hików“ w  Wydziale Wodno _ Melioracyjnym, 
Gdańsk, ul. Gen. Świerczewskiego Nr 30 po­
kój 325.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 19 czerw­
ca 1948 r. o godz. 10-ej.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, oraz unieważ­

nienie przetargu bez podania powodów.
U w a g a :  Oferty mogą obejmować ca­

łość lub część dostawy. 1807-K

P R Z E T A R G
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska“ (dawniej „Społem“, Wydział Rolni­
czy i Przemysłowo - Rolny), Dział Zaopatrze­
nia Technicznego Przemysłu Rolnego, Warsza­
wa, ul. Grażyny 15, pok. 170. ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę artykułów pomocy 
kontrolno-technicznej t.zw. „biżuterii szklanej“ 

i dla zaopatrzenia gorzelń rolniczych.
1 Firmy reflektujące na dostarczenie artyku- 
: łów pomocy kontrolno _ technicznej mogą 

zwracać się po informacje do Działu Zaopatrze­
nia Technicznego Przemysłu Rolnego, Warsza­
wa, ul. Grażyny 15, pok. 170, od godziny 8— 
15, celem szczegółowego spisu zapotrzebowa­
nych artykułów.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Oferta na dostawę arty­
kułów, kontrolno _ technicznych dla gorzelń“ 
do dnia 20.VI.48 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 25.VI.48 r. o godzinie 12-ej. Do 
oferty należy dołączyć wzory oferowanych ar­
tykułów.

Centrala Rolnicza zastrzega sobie prawo w y- 
, boru oferenta bez względu na wysokość ceny, 

zmniejszenie lub zwiększenie obiektu przetar­
gowego, lub podziału dostawy między oferentów 
oraz unieważnienie przetargu bez podania 
Przyczyn i praw roszczenia do jakichkolwiek 
odszkodowań.

W ofercie należy podać opis artykułu, do­
kładny materiał, gatunek, z którego dany ar­
tykuł ma zostać wykonany, cenę jednostko­
wą, oraz termin dostawy.

Centrala Rolnicza, Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“

Udał Zaopatrzenia Technicznego Przemysłu 
1819-K Rolnego, i

W ZM IA N KA  O PRZETARGU
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Byd­
goszczy ogłosił przetarg nieograniczony na:

1) wykonanie instalacji elektrycznej dla «iły 
4 światła w armaturowni i , pompiami w  
Warsztatach Głównych P.K.P. I  KI. w Byd­
goszczy.

2) na budowę acetylenowni w Warsztatach 
Głównych P.K.P. w Pile.

Termin składania ofert do dnia 24 czerwca 
1948 roku do godz. 11 min. 30.

Pełny tekst ogłoszenia został zamieszczony w  
Monitorze Polskim.

Szczegółowych informacji udzieli Wydział 
Techniczny Zarządu Odbudowy Kolei Państwo­
wych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 5.

1827-K

Do C złonków

Pcwszechnei Spółdzielni Spożywców
„P rag a  - Północ"

Dnia 13 czerwca o godz. 11-ej w  sali gimna­
stycznej Szkoły Powszechnej przy ul. Otwoc­
kiej Nr 3 odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Członków.

Wejście za okazaniem legitymacji na rok 
1848.

Zebranie ważne bez względu na Ilość obec­
nych. Zarząd Spółdzielni 1812-K

OGŁOSZENIE

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU  
MINERALNEGO

Warszawa^ Al. Niepodległości N r 188

zatrudni natychmiast:
inżynierów projektantów z uprawnieniami 
inżynierów kosztorysantów z uprawnieniami 
inżynierów budowlanych z uprawnieniami 
inżynierów mechaników z uprawnieniami 
inżynierów elektryków z uprawnieniami 
inżynierów chemików z uprawnieniami 
techników budowlanych, 
kreślarzy

referenta kalkulatora na przemysł ceramiczny 
„ „ „ „ cementowy
„ „ „ „ wapienniczy
„ „ „ „ kamieniarski
„ „ „ „ szklarski

Księgowych bilansistów, finansistów na kie­
rownicze e stanowisko

Maszynistki, stenotypistki wykwalifikowane. 
Oferty składać w Dziale Personalnym Cen­

tralnego Zarządu Przemysłu Mineralnego, po­
kój Nr 103, warunki do omówienia.

1818-K

POWAŻ A
n s m i e i A  h a n d l o w a

zaangażuje:
księgowych samodzielnych 

i siły pomocnicze
Oferiy z życiorysem  

prosimy składać sub 
„Księgow i" do Biura 
Ogłoszeń R.S.W. „Prasa“,

W-wa, Smolna 13 i
— — — ■■IZ III m 'rzw.MCmnnarhZTl-ri uom 'uzan-  z  ■■— ——■Tl

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Choclmśka 

Nr 35 ogłasża przetarg nieograniczony na wy­
konanie IV  s. robót budowlanych, wykończenio­
wych w budynku mieszkalnym Teatru Polskie:- 
go, przy ul. Prezydenckiej Nr 14. Oferty nale­
ży składać do dniia 22.IV.48 r. do godz. 10.00 w  
Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, do Skrzyn­
ki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Umów 
W.D.O. ul. Chocimska N r 35, V  piętro, pokój 
N r 7, w  godz. od 9—12, gdzie też mogą oferen­
ci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki 
przetargowe za zwrotem kosztów.

1825_K

Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne s siedzi­
bą w Warszawie poszukuje pracowników:

1) na stanowisko naczelnika Wydziału Finan 
sowego, z wysokimi kwalifikacjami zawo 
dowymi i długoletnią praktyką. Znajo­
mość buchalterii rolnej obowiązkowa,

2) na stanowisko kierownika referatu w  Wy 
dziale Rolnym wszechstronnie obznajmio- 
nego z rolnictwem.

Wynagrodzenie do omówienia Mieszkanie za 
pewnione. Oferty składać wraz z szczegółowym 
życiorysem i odpisami świadectw do Biura O- 
głoszeń PAP w Warszawie, ul. Młodzieży Ju­
gosłowiańskiej. dla PAŃSTWOWE PRZEDSIĘ 
BIORSTWO ROLNE. '  1814-K

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

K O M P L E T N IE  wyposażone  
labo ra to riu m  fototechniczne  
z m ożliwością p ro d u kc ji 
m asowej do sprzedania. O- 
fe r ty  „Fo to“ składać w  biu  
rze ogłoszeń Im p e t, A l. S i­
korskiego 42. «75

B R Y L A N T *  -  b iżu teria  , 
zło to  — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. N ow y  
Ś w iat 48. N ow ak. 35Ś

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. stt 

Warszawy ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie izolacji rur centralnego ogrzewania 
w kotłowni i garażach przy ul. Lipowej N r 2.

Informacje i materiały przetargowe można 
otrzymać w biurze przy ul. Starynkiewicza 5 w  
Warszawie, pokój Nr 114 w  godzinach od 9-ej 
do 12-ej.

Oferty należy składać w  tymże pokoju do 
skrzynki ofertowej do godziny 10-ej dnia 21 
czerwca 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzi­
nie 11-ej. 1823-K

OGŁOSZENIE O LICYTACJI
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin, Inspek­

torat Administracyjny, Okręg — Warszawa, 
zawiadamia, że dnia 15 czerwca 1948 r. o 
godz. 10-ej odbędzie się w  majątku Radzi­
ków koło Błonia licytacja wybrakowanych 28 
koni.

Zainteresowani mogą oglądać konie w dniu 
licytacji na miejscu od godz. 8 do 10_ej.

Konie niesprzedane w powyższym terminie 
wystawione zostaną ponownie na licytację w  
dniu 19 czerwca 1948 r. 1822-G

Ogłoszenie o przetargach
N i 28

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  
Warszawie ogłasza przetargi nieograniczone na 
wykonanie robót:

1) związanych z odbudową przepustów po 
dwa tory na km. 8,680 i  18,959 1 20,086 linii 
Warszawa — Białystok.

2) wodociągowo -  kanalizacyjnych w domach 
kolejowych na kolonii Piastów.

3) torowych w związku z dokończeniem od­
budowy st. post. Grochów.

Oferty w  zalakowanych kopertach, należy' 
składać do godz. 12 dnia 22 czerwca 1948 r. do 
skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy 
ul. Wileńskiej 2-4, gdzie w godzinach urzędo­
wych można otrzymać bliższe informacje oraz 
podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrek- 
cyjnej na wpłacone wadium, zgodnie z Zarzą­
dzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski z dnia 

r. Nr 152, poz. 903. 1824-K .

M A Z O W IE C K IE  Z A K Ł A D Y  
P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E ­
G O , T A K S O W A  86 W y k o ­
n u ją : Z A M K I do torebek  
dam skich, złocenie, sreb -  
rżen ie, m atow anie , szlifo - 
w anie, po lerow anie, spawa­
nie, g raw erow anie , napra­
w a i  dorabian ie części do 
m aszyn kraw ieck ich , prze­
w ija n ie  m otorów . 428

S K Ł A D  A pteczny, s t. M o­
raw ski, M arszałkow ska 30, 

j poleca: perfum y, pudry  
1 w ody kolońskle, oraz ga- 
1 l o t e r i ę . __________«2

ZGUBY
Z G U B IO N O  dowody oso*

i 1*  nazw is* o  Zynł< 
W anda. ,

ünDAJ?zíONO Iesitymac: 
P P R  N r  144873 na nazwisk 
D om zał Feliks . 4I

^ g i n u ł a  leg itym acji 
służbowa S c h o la s ty k i K u  
d e ls k ie j,  ż o n y  te c h n ik a  v 
R e jo n o w y m  U rzędz ie  T f -  
T g  C ie ch a nó w . 45;

Z G U B IO N O  dyplom  M  O 
list obiegow y, odcinek za­
m eldow ania  — W róbel T a ­
deusz. 47,

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ac ję  Z .Z .P .I.S . 
nazwisko Zalew ska Irena .

474

Z a w ia d o m ie n ie ' 1SÍ8K

Naczelna Dpkcja Powszechnych Domów Towarowych
odwołuje ogłoszenia o przetargu sprzedaży samochodów 
zamieszczonych w „Głosie Ludu” w dn. 8 i 10 czerwca 1948 r.

S przeda ł w yrobów
G U M O W Y C H  
A Z B E S T O W Y C H  

I  T E C H N IC Z N Y C H

J. SMOKI 
i S. JOŃCZYK

W arszawa, ul. Zgoda f .
1711-K

U N IE W A Ż N IA  się zezwo­
lenie na broń 027)20 na 
K b k  81939 W -w a Zachodnia  
S- O. K . 476

S K R A D Z IO N O  Leg. K G M O  
N r  A  x  01276 i  Leg. PP R  
N r  113224 na nazw isko s trą k  
M a rta . 477

RÓŻNE
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  suka,
w y że ł m aści b rązow ej. Do  
odebrania Radość, W iejska  
łś Żukow ski, za zw ro ­
tem  kosztów u trzym an ia .

Siedzenia i Oparcia
do krzeseł ł  fo te li 
Skład Fabryczny  

W arszaw a — K opern ika  4
1810 K
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W p ływ  prom ien i R oentgena
n a  żyw e  o rg an izm y

Ż yw a kom órka rozm aicie reaguje 
na bodźce zewnętrzne: słabe bodźce 
przyspieszają działalność życiową, 
średnie j s iły  bodźce —  p rz y tłu m ia ją  ją, 
jeszcze siln ie jsze —  zupełnie pow strzy­
m ują. Jednym z najciekawszych bodź­
ców tego rodzaju są promienie Roent­
gena.

O tym , że s ilne  natężenie p rom ien i 
roentgenowskich w y w ie ra  n ieko rzyst­
ny w p ły w  na z jaw iska życiowe — 
w iedziano ju ż  od dawna. Przez d ług i 
czas jednak przedm iotem  sporu by ł 
w p ływ  słabych p rom ien i roentgenow­
skich na żywe organizm y. Jedni bada­
cze tw ie rd z ili,  że p rom ien ie  tak ie  od- 
dz ia ływ u ją  w  sposób pobudzający, in ­
n i zaprzeczali tem u i tw ie rd z ili,  że 
chodzi tu  ty lk o  o k ró tk o trw a ły  bo­
dziec, k tó ry  nie w yw ie ra  żadnego 
w p ływ u  na dalszy rozw ó j organizm u

Ta sprzeczność o p in ii tłum aczy się 
przede w szystk im  tym , że dośw iad­
czenia nad w p ływ e m  prom ien i roen t- 
genowskioh, np. na roś liny , n igd y  nie 
b y ły  doprowadzane do końca. Bada­
cze zw raca li uwagę ty lk o  na pierwsze 
m om enty rozw o ju  naśw ie tlonych ro ­
ślin, i p o rów nyw a li je  d la  k o n tro li 
z in n y m i roś linam i, w yciąga jąc w n io ­
sk i z wagi zie lonej lu ib  suchej masy 
rośliny. A tymczasem promienie roent 
¡jena działają szczególnie mocno na 
organy rozrodcze roślin.

Trwałe zmiany, występujące na 
skutek naświetlania roślin promienia­
mi roentgena, są jednym z najciekaw­
szych i najważniejszych wyników do-

■ma
Nie krępuj się żalem i  ty spiesz 
po los, bo ciągnienie I l-e ] klasy 
53-e) Lo te rii ju t  16-go czerwca!

świadczeń z promieniami roentgena 
w dziedzinie biologii.

Uczeni radzieccy: prof. L. Briesła- 
wiec. Afanasjewa, Miedwiediewa i  in ­
n i, dokona li w ie lo k ro tn ych  dośw iad­
czeń, naśw ie tla jąc  prom ien iam i roent 
gena najważnie jsze ro ś lin y  uprawne.

Ż yto  okazało się bradzo wrażliwe 
na te prom ien ie . N ie w ie lk ie  natężenie 
p rom ien i w y w o łu je  dw ukro tne  po­
szerzenie liści, a dojrzewające k łosy 
przewyższają sw ym i rozm ia ram i k ło ­
sy .zw yk łego  żyta. Również z ia rna na­
św ietlonych ro ś lin  b y ły  znacznie w ię k ­
sze od nienaśw ietlonych.

Stosowanie p rom ien i roentgena po­
zwala w ięc znacznie zwiększyć w y ­
dajność żyta. To samo odnosi się do 
w ie lu  in ych  upraw , a szczególnie do 
grochu.

Promienie roentgena zmieniają rów

nież wzrost i barwę rośliny. Nie ma
an i jedne j cechy roś liny , k tó re j nie 
m ożnaby zm ienić p rzy  pom ocy tych 
prom ien i. Pod ich  w p ływ e m  można 
otrzymywać rośliny dowolnej w yso­
kości, co bardzo ważne jes t d la  n ie­
k tó rych  u p ra w  technicznych. Potrzeb­
ne nam  są np. ro ś lin y  w łókn is te  o w y ­
sokiej, rów ne j łodydze, k tó ra  daje 
w łókno  dłtfigie i  silne. Można to  osiąg­
nąć p rzy  pom ocy p rom ien i roentge- 
nowskich. W herbacie i  w  ty to n iu  
ważne są znów rozm ia ry  liśc i. I  tu 
też może nam  dopomóc naśw ietlen ie 
p rom ien iam i roentgena.

Zadania uczonych, k tó rzy  dokonują 
doświadczeń w  zw iązku z naśw ietle­
n iem  ro ś lin  prom ien iam i roentgena, 
są trudne, ale przew idyw ane w y n ik i 
pow in ny  sow icie opłacić wszystkie 
trudy .

G ł O S  S F O S S r O
U kład  sił w  lekkoatletyce przed O lim piad ą (7)

ConssIM  i Tossi -  Ol:o„ nailiileje“ Włoch

GRUPA ABSOLWENTÓW SZKOŁY 
IN Ż Y N IE R S K IE J . —  Ustawodawstwo 
szkolnictwa wyższego nie przewidy­
wało dotychczas możliwości przejścia 
z jednego typu szkoły do drugiego, 
przeciwnie, dopuszczenie do egzaminu 
dyplomowego w szkole akademickiej 
wymagało odbycia określonej ilości 
lat w szkole a k a d e m i c k i e j .  
Tym się tłumaczą trudności, jakie 
mieli dotąd Wawelberczycy przy wstę 
powaniu na Politechnikę.

W dekrecie z 28.10 ub. roku prze­
widziana jest możliwość przyjęcia ab­
solwentów wyższych szkół nieakade- 
mickich (typu Wawelberga) na studia 
w odpowiedniej szkole akademickiej 
(art. 84). W tej chwili brak jeszcze roz 
porządzenia wykonawczego, normu­
jącego zakres przedmiotów uzupełnia­
jących dla wstąpienia do szkoły aka­
demickiej. Rozporządzenie takie o- 
pracowuje obecnie sekcja techniczna 
Rady Głównej.

Należało by się Jednak zastanowić, 
czy przy dzisiejszym zapotrzebowaniu 
na inżynierów i to szczególnie iniynie 
rów zawodowych — jest celowe kle-

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

BIURJ SPRZEDAŻY FARB 
I LAKIERÓW

Gliwice, Kościuszki 25. Tel. 41-34
dostarcza natychmiast z< składu wysokogatunkowi

a) EMALIE SYNTETYCZNE
b) LAKIERY I FARBY NITROCELULOZOWE

Szczegółowe oferły wysyłamy na życzenie
Zam ów ienia d la  sektora prywatnego realizu ją  

terenowe O d dzia ły  C entrali Handlow ej 
Przemysłu Chem icznego
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rowanie dużej masy absolwentów 
szkół 3-letnich, a więc inżynierów już 
ukończonych, na politechniki i prze­
dłużanie w ten sposób studiów o dwa 
lata. Studia na politechnikach powin­
ny być zastrzeżone tylko dla wybit­
nie zdolnych kandydatów, którzy w  
przyszłości poświęcą się pracy nauko­
wej lub innej, wymagającej specjal­
nych kwalifikacji, (art. inż. Gdań­
skiego w „Życiu Nauki" N r 27 — 28).

OB. HELENA MALEWSKA. WAR­
SZAWA. Odpowiadamy kolejno na 
Wasze pytania:

1) Po rzeczowym stwierdzeniu, l i  
dom rzeczywiście jest dochodowy, w 
zasadzie świadczenia powinna opła­
cać sama administracja domu.

2) Właściciele sklepów płacą świad 
czenia większe niż pozostali lokato­
rzy.

3) Opłaty za zameldowania, poświad 
ezenia akt itp. nie mogą być dowol­
ne. W najbliższym czasie zostaną u- 
stalone stałe opłaty.

4) W  sprawie przydziału Machy Ko 
mitet Blokowy powinien wystosować 
pismo, poświadczone przez właściwą 
Dzielnicową Radę Narodową, że przy 
dział taki jest konieczny. Pismo na­
leży złożyć w  jednej z central prze­
mysłowych lub spółdzielczych.

5) Wszystkie nadwyżki z komorne­
go po opłaceniu świadczeń powinny 
być wykorzystane na remont domu.

6) Lokatorzy mają prawo żądać od 
administracji domu włączenia kosz­
tów remontu do przyszłego komorne­
go.

7) Oczywiście, że K om itet Blokowy 
ma prawo założyć swoją kace.

8) Nie wiemy, o jakie składki Wam  
chodzi, jednak zasadniczo lokatorzy 
winni różnego rodzaju składki uisz­
czać.

OB. M A RIAN  WASZUL. Artykuł 
pt. „Wspomnienia kapitalizmu” nie 
nadaje się do druku. Krótkie notatki 
wykorzystaliśmy.

OB. MIROSŁAW ŁĘSKI. W odpo­
wiedzi na Wasz Ust, Dyrekcja MZK, 
zakomunikowała nam, że służba 
M ZK  jest obowiązana przestrzegać 
określonej ilości pasażerów w wo­
zach, gdyż za niedopatrzenie Jest ka 
rana. Konduktor zaś, o którym pisze­
cie został zmonitowany za nieokaza- 
nie numeru służbowego i nietaktowne 
zachowanie się , co zostało wniesione 
do jego stanu służbowego.

Le kkoa tle tyka  w łoska b yn a jm n ie j I Żaden jednak z tych  biegaczy nie 
n ie  je s t obecnie dużo słabsza, n iż | m ia ł czasu poniżej 49 sek. N ie  przed-
przed w o jną . W praw dzie Włosi, po­
n ieś li pewne s tra ty  w  m ateria le  ludz­
k im , ale m im o to nie odb iło  to się 
zbyt .w yraźn ie na w yn ikach . K ob ie ­
ca le kkoa tle tyka  w łoska w ykazu je  
zaś w yraźną poprawę. W praw dzie 
n ie m a  tam w  c h w ili obecnej takiego

Consolini (W ło c lti/}
ta lentu, ja k im  b y ła  p lo tka rka  Tossi— 
ale ogólnie poziom podniósł się w i­
docznie.

Obecnie lekkoa tlec i i  le k k o a tle tk i 
W ioch p iln ie  p rzygo tow u ją  się do O - 
lim p ia d y  londyńsk ie j, tre n u ją  pod k ie  
run k ie m  Oberwegera,. technicznego 
kpt. reprezentacji.

TOSSI W LEPSZEJ FORMIE  
N IŻ  CONSOLINI

N a jw iększym i nadzie jam i W łoch na 
O lim p iadę są dw a j m iotacze: Tossi i 
Consolini. Obecnie Tossi jes t w  d u ­
żo lepszej fo rm ie , n iż  b. rekordzis ta  
świata. Na jlepszy w y n ik  Tossiego — 
to rz u t dyskiem  52,19 m ir . Z aw odn ik 
ten zna jdu je  się pod specjalną opie­
ką kp t. technicznego, pokładającego 
w  Tossim  b. duże nadzieje.

Conso lin i jest w yraźn ie  n ie  w  fo r ­
mie. T renu je  codziennie, a jednak 
rzu ty  jego są dużo gorsze od rzu tów  
Tossi‘ego. Consolin i zbytn io  tym się 
nie p rze jm u je  1 zapewnia, że w kró tce  
popraw i swe w y n ik i i  znowu będzie 
lepszy od swego ryw a la .

W łochy posiadają obecnie dość do­
b rych sprin te rów . Czterech z n ich, 
a m ianow ic ie : Tito, Montanari, Mon- 
fci 1 Cattoni biegają setkę w  10,7 sek. 
Tworzą o n i sztafetę 4x100 m tr., ale 
do Lo nd ynu  pojadą —  w edług słów 
Oberwagera —  ty lk o  w  ty m  w ypad­
ku, jeże li uzyskają czas 41,8 sek.

W ło c h - zam ierzają rów n ież wysłać 
na O lim p iadę sztafetę 4x400 m tr., w 
skład k tó re j wchodzą biegacze: Siddi, 
Paterwii, Missoni i NoperinL

staw ia ją  w ięc on i żadnej k lasy m ię­
dzynarodowej. Podobnie jest z p ło t­
kam i. N ajlepszym  p lo tkarzem  W łoch 
jes t Missoni, biegnący 400 m tr. p. pł. 
w  czasie 53,6 sek. Albanese m ia ł na 
110 m tr. p. pl. czas 15,1 sek. Obaj ci 
zawodnicy nie są w ięc w  'stanie ode­
grać poważniejszej ro l i na O lim p ia ­
dzie.

Średnie i  dłuższe dystanse są dużo 
słabsze i  reprezentanci w łoscy nie 
m a '- tu  na jm nie jszych szans na na­
wiązanie rów norzędnej w a lk i na I -  
grzyskach O lim p ijsk ich .

Reasumując to wszystko, należy 
stw ierdzić, że jedyn ie  Consolin i i  Tos­
si mogą być uw ażani za mocne punk­
ty  drużyny  w łosk ie j w  Londynie . Po­
za n im i — męskich „asów “  W łochy 
nie posiadają. Pewne niespodzianki 
mbgą ty lk o  zrob ić lekkoa tle tk i.

NAJLEPSZE W Y N IK I W  R. B.
Najlepsze w y n ik i,  ja k ie  uzyskali 

lekkoa tlec i W łoch w  br. są następu­
jące;_________________________ ________

100 m: Siddi (Brescia) — 10,7 
200 m: Siddi — 21,7 sek.
400 m: Faterlini (Brescia) — «®>3 

sek.
800 m: Fracassi (Lucca) — 1:55,1- 
1.500 m: G. Nocco (Genova)— 4:053.
5.000 m: Beviacqua (Genova)

15:15:00.
10.000 m: G. Nocco (Genova) ■—

32:21:00.
110 m p. pł.: Albanese (Triest)

15.1 sek.
400 m p. pł,: Missoni (Gallarate) — 

53 6 sek.
Wzwyż: Bernes (Triest) — 1,88 nn 
W dal: Tose (Brescia) — 7,01 m. 
Tyczka: Romeo (Mediolan)—3 80 tn. 
Trójskok: Casarotti (Mediolan) —

14,35 m.
Dysk: Tcssi (Triest) — 52,19 mtr. 
Młot: Taddia (Mediolan) — 53,09 » • 
Oszczep: Rossi (Virtus) —■ 60.25 m- 
Kula: Prcpeti (Lucca) — 14,15 m. 
4x100 m: CSI (Brescia) — 42,4 sek. 
4x400 m: „Pro Patria“ (Medio­

lan) — 3:26,2.
(Di

Na międzynarodowe zawody motocyklowe „Grand Prix“ Polski, które 
zostaną rozegrane w Poznaniu w niedzielę, 13 bm. — redakcja „Gło­
su Ludu“ wysyła specjalnego swego sprawozdawcę, red. Dalia. Czytel­
nicy nasi będą więc dokładnie poinformowani o przebiegu tej wielkiej 
imprezy motocyklowej.

H e ls in k i -W a rsza w a
Sotiofme spotkanie bokserskie —  Imprezą

którq warto zobaczyć
W  czw artek p rzyb y ła  samolotem 

ekipa pięściarzy z F in la n d ii, k tó ra  w  
sobotę o godz. 19, na korc ie  cen tra l 
nym  W KS „L e g ia “  rozegra mecz z 
reperezentacją W arszawy. Spotkanie 
rewanżowe odbędzie się 15 bm., rów  
nież na korc ie  „L e g ii“ .

D rużyna fińska, w ystępująca jako 
reprezentacja He ls inek, p rzyb y ła  w 
następującym  składzie: w. musza — 
Leo Ljunberg (18 lat); w. kogucia — 
Arvo Ouvinen; w. piórkowa Matti 
TuUkainen; w. lekka — Toivo Heik- 
kinen; w. półśrednia — Lars Karls- 
son; w. średnia — Viljo Nissinen; w. 
półciężka — Lasse Tokala; w. ciężka 
— Eino Yaelma.

Razem z drużyną przybyli: sekre­
tarz Fińskiego Zw. Bokserskiego Sa- 
lokangas, członek zarządu AIBA An 
derssan oraz sędzia punktowy Eske- 
lineń i sędzia ringowy Lesskinen.

Spotkanie Helsinki — Warszawa bę

J y f o a n  -  M ie t o c S i  -  B r u n
Kto wygra motocyklowe „Grand Prix" Polski w Poznaniu?

W  niedzielę, zostanie rozegrana w  
Poznaniu jedna % na jbardz ie j in teresu 
jących i  na jw iększych im prez m otocy 
k iow ych —  a m ianow ic ie  w yścig  w  
kon ku re nc ji m iędzynarodow ej „G rand  
P r ix “  Polski.

Ogrom na wartość sportowa te j im ­
prezy, w  k tó re j b io rą  udzia ł na jlepsi 
polscy i  czescy zaw odnicy —  jest jesz 
cze bardzie j podniesiona fak tem  jazdy 
naszych „asów“  na świeżo sprowadzo 
nych angielskich wyścigow ych maszy 
nach „N o rto n “  (350 ccm) i  „T r iu m p h “ - 
T iger (500 ccm).

Na „N ortonach" pojadą: K rzysz to f 
Brun, M ieloch, N ow ack i i  jeden z za­
w odn ików  śląskich. Na „T r iu m p h “ - T i­

ger s tartować będą m otocyk liśc i OM  
TUR „O kęcie“ .

Czechosłowacja przysyła  b. s ilną e- 
k ipę jeźdźców ze s łynnym  Juhanem  na 
czele, uczestnikiem  całego szeregu naj 
trudn ie jszych im prez zagranicznych. 
Juhan pojedzie na w yścigow ej „V e lo - 
cette“ , k tó ra  to f irm a  odnosi ostatnio 
stale try u m fy  w  Europie.

Podobnie interesującego „G rand 
P r ix “  jeszcze w  Polsce nie  było.

Długość p ę tli, ja ką  prze jadą zawód 
n icy  — w ynos i 7 km . Ogółem w  w y ­
ścigu g łów nym  trzeba będzie prze je -  
chać 129 km .

Jak  dotąd, liczba zgłoszeń przekro -  
czyła ju ż  liczbę 60 zawodników.

dzie jednym z najciekawszych l ln- 
teresujących spotkań. Boks fiński Pre 
zentuje obecnie b. wysoką klasę i fa 
chowcy, którzy widzieli w ub.r. Fi­
nów w Katowicach — nie mają dość 
słów zachwytu nad pięściarzami Hel­
sinek. Świetna kondycja wysoka te­
chnika i niezwykle dżentelmeński spo 
sób walki — oto zalety gości fińskich.

Skład Warszawy na mecze z Hel­
sinkami został wzmocniony Grzywo- 
czek, Bazarnikiem i Szymurą.

W sobotę Warszawa walczyć bę­
dzie w następującym składzie: 

wagą musza — Tyczyński 
waga kogucia — Grzywo«  
waga piórkowa — Czortek 
waga lekka — Komoda 
waga półśrednia — Wąsiak 
waga średnia — Kolczyński 
waga półciężka — Szymura 
waga ciężka — Kotkowski 
Najlepszym »wodnikiem flAikta* 

jest Ouvinen i walka jego z O rU ' 
woczem będzie pięknym widowisk!W11 

Mecz wywołał w  stolicy ogromne 
zainteresowanie. Nic dziwnego. Wy­
stępy Finów są imprezą, którą na­
prawdę warto zobaczyć.

■---------ooo---------

Zakończenie roku szkolnego
w  A W F

W sobotę, o godz. 16, dnia 12 bm. 
odbędzie się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w Akademii Wycho­
wania Fizyęznego na Bielanach.

Pierwszy raz po wojnie opuści mu- 
ry AWF rocznik studentów, którzy u- 
kończyli 3-letnie studia w Akademii- 

Zakończenie roku szkolnego będzie 
miało b. uroczystą oprawę. W progra­
mie uroczystości wystąpią m. in. zespo 
ły taneczne (tańce regionalne) i gimna 
styczne, wyjeżdżające na Zlot Sokoli 
do Pragi.
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FIUPO NKA Z  „ U N I O N  TEXTILLE”

—  Zarobimy mnóstwo pieniędzy.
Radość naszego aptekarza udzieliła się damie S 

obrazu Kokoschki, które j dwie pary płaczących o- 
czu cieszyły się radością naszego gospodarza z per­
spektywy szalonych zarobków. Wysuszony nas* 
ptak wyśw iergotał:

-— Chłopcy, wszystko jest dobrze — Płaski i  wy­
dłużony nos, jak dziób kaczora, poruszał się w ta k t 
słów — na Liegenschafcie pod Zosinkiem nasi za­
b ili Kreishauptmana.

Zacierając chude dłonie dodał:
— Mówię wam chłopcy, dobrze jest.
To powiedziawszy pozostawił nas samych, z na­

szymi myślami o Rudim i Karoli, z naszymi rozmy- 
śleniami w związku z propozycjami, dotyczącymi 
generała Moldera.

Tym razem Rudi był w lu inym  regianie i na gło­
wie nosił niebieski kapelusz. Jak on umie, myślałem, 
pełen zresztą uznania, upodobnić się do Niemca. Ka 
pelusz był tyro lski, na rondzie biegła niciana, czer­
wona plecionka i  z ty łu  odstawało pawie piórko.

Przywiózł on ze sobą dokładne dane z akcji wy­
sadzania torów i o przerwach w ruchu transportu 
wroga.

— Och, — powiada — w ciągu tych paru dni, —< 
żyłki zbiegły się na skroniach, nabrzmiałe, świadczą 
ce o skupieniu m yśli — żeśmy się mocno napraco­
wali.

— A ni jednego pociągu żeście jednak nie wysa­
dzili — mówię.

— To się tak zdaje — odpowiada — ale na na­
szym terenie wysadzenie pociągów jest rzeczą trud­
niejszą niż u was.

Ze słów jego wynikało, że wróg m iał trzydzieści 
sześć godzin przerwy w ruchu w okresie, gdy szły 
wzmożone transporty na fron t. Niemcy byli, jak

określał mocno zdenerwowani.
W głosie jego nie odczuwałem jednak zadowole­

nia, mówił to głosem suchym i  przerywanym. Pod­
świadomie czułem, że mówiąc o robocie na torach 
Rudi myślał o czymś innym.

— No tak — powtarzałem machinalnie — trzy­
dzieści sześć godzin.

I  wtedy, jak obsesja stanęła mi przed oczyma hi­
storia, którą opowiadał Walmont o człowieku, który 
w roku 1939 wywiesił w pokonanym mieście biało - 
czerwony sztandar i którego potem musieli towarzy 
sze unikać. Historia ta nabierała kształtów fizycz­
nych.

Odczuwałem fizycznie owego człowieka i co naj­
dziwniejsze, przypominał mi Rudiego. Taki sam wy 
soki, o długich rękach i  nogach, o kołyszącym się 
chodzie lekkoatlety. Opanowałem się jednak, obse­
sja jak gdyby odpłynęła ode mnie. Powiedziałem 
do Rudiego:

— Co to za sprawa z tym Molderem? Przecież to 
jakaś dziwna historia. Oficer Wehrmachtu co on 
ma wspólnego z wami? Kandydat na Moreau?

Rudi pochylił się i  wtedy znów spostrzegłem, że 
rozmawiając ze mną, musi się mocno pochylać.

Przystanąłem i  zmusiłem Rudiego do przystanię­
cia. Wolałem go mieć blisko siebie. Wtedy Rudi za­
pytał nie rozumiejąc:

— Moreau?
Namyśliłem się i wolno odpowiedziałem:

— Widzisz — tłumaczyłem — nienawiść jego do 
Napoleona płynęła z zawiedzionych nadziei.

— Moreau? — powtórzył Rudi — namyślając się 
nad tą historią z okresu napoleońskiego .

Uchwycił się dziwacznego porównania Moldera 
z generałem Moreau. Skojarzenia na które napro­
wadziło mnie tylko podobieństwo brzmienia nazwiska

Po pewnym czasie, twardo mówiąc przekonywał:
— Jest zawiedziony, widzi do czego to doprowa­

dziło— żyłki na skroniach szybko się poruszały.
— Jak mi mówili — dodał po namyśle — przeży­

wał Stalingrad.
Czułem fałsz sytuacji, to ja  mu podsunąłem to po­

równanie. To, że Rudi tak szybko uchwycił się rzu­
conej mimochodem koncepcji o kompleksie generała 
Moreau to — podkreślam, wydało mi się dość sztu­
czne. Za szybko przyjął tę ocenę osobowości owego 
Moldera. I  wtedy nasunęła mi Się myśl:

— Wiesz, Walmont powiedział, że musisz parę dni 
poczekać. Dam ci lokal. Zupełnie pewny. W między­
czasie — starałem się mu patrzeć w oczy i  głos mój 
był raczej wesoły — porozumiem się z Walmontem. 
Chce on się z tobą spotkać.

Żyłki na skroniach Rudiego pulsowały powoli, po­
wiedział :

— Już wielki czas, bym poznał się z Walmontem. 
Pracuje się razem, a nigdy do tego nie doszło.

Jak gdyby zadowolony, poklepał mnie po ramie­
niu. Ten przypływ zadowolenia w ciągu owego po­
obiedniego spotkania wywołał na jego twarzy uśj

miech. Uśmiechał się wąskimi szparami ust, P° 
chwili cofnął się jednak, jak gdyby zamykał uśmiech 
w sobie i  znowu nawrócił do sprawy Moldera.

— Widzisz, gdyby z nim nawiązać kontakt, moż­
na by się dużo dowiedzieć. To przecież człowiek, któ­
ry  ma wiele w rękach.

Gdzie ja  to słowo słyszałem?
Uprzytomniłem sobie, że były to słowa Erwina P° 

spotkaniu z Karolą. A wtedy, jak gdybym poczuł 
przy sobie Walmonta. Widziałem unoszącą się jeg0 
dłoń, dłoń słabą i zmęczoną, nie mogącą powziąć de­
cyzji.

Lokal, na który zaprowadziłem Rudiego, był 
jednorodzinny domek robotniczy na Druciance* 
Mieszkał w nim pewien człowiek z naszej organiz®' 
cji, którego przezwaliśmy „Lordem“ . Przezwisk® 
tego nie otrzymał z powodu wykwintnych manier* 
gdyż wbrew przezwisku maniery miał proste, nie4 
ociosane, szewskie. Przezwisko to otrzymał dlatego* 
że będąc chorym na gruźlicę leczył się własnym do­
mowym sposobem. Psim sadłem. Sadło to przyrzą4 
dzał specjalnym kunsztem, sposobu którego n'a 
chciał zdradzić.

Znany byl wśród okolicznych mieszkańców z tego, 
że wszystkie psy, wlokące się po okolicy, tra fia#  
do szewskiego mieszkania. I  tu następował kres ich 
ziemskiej wędrówki. Stratni posiadacze domowych 
wilków i kundli, wyżłów i seterów,nigdy nie mogli 
znaleźć dostatecznych dowodów na to, że właśni« 
„Lord“  był sprawcą śmierci ich ulubieńców.

Miał zapadłą klatkę piersiową, głos niski, zafleg' 
miony. I  coś psiego czaiło się w te j twarzy szewca. 
Prawdopodobnie obcowanie z psami wywarło Pe' 
wien wpływ na jego zachowanie. Chód miał cichy i 
skradający się, jak wyżeł,

(d. e. n.)
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